
Wiefi Ulowa,
Popularny dziennik Ilustrowany,

Wychodzi we Lwowie kałdego dnia popołudniu,

Nr, S340 Rok XXVSfL

2 0  g r .
Środa 10. kwietnia 1929.

Cena za egzemplarz we 
Lwowie i w rafym kraju
Prenumerata mles. we Lwowie i w kraju . , Zl. 4.SJ 
Prenumerata kwartalna , Zt. 13.—
Prenumerata miesięczna z a g r a n i c ę .................... Zt. 6.—
Adres „W IEK N O W Y" Lw*w, ul. Sokoła 4. -  Telefon 
Nacz. Redaktora 35-70. —  Redakcji 16. —  Dyrekcji 28-90. 
Administracji 26-77. - - - - -  Konto P. K, 0 Nr. 140954,

Dokoła rekonstrukcji gć binetu
Glosy prasy o artykule Marszalka 

Piłsudskiego.
Konflikt Siufgarsko-niemieckLBezpodstawne zarzuty.

Wttr.szh.vd W czoraj został ogłoszony wy­
roś w znpmej sprawie zarzutów posła K a p o - 
lińskiego (W yzwolenie), uczynionych przez 
nieg ■ b, ministrowi koleji posłowi Romockie- 
inu. Po ustalenia przez sąd, składający sio z 
arbitróv posłów Podoskiego i Pnżaka i jako 
superarbitra posła J. Dębskiego (Piast) prą z 
zbadaniu świadków i dokumentów — sąd! 
stwierdzi!, że nie mają podstaw zarzuty po -j 
sła Kapelińskiego uczy aiona b. ministrowi 
Romockiemu na posiedzeniu sejm owej kona 
s ji budżetowej w d. 23 stycznia br. i powtórzę 
ne przezeń częściowo w liście z dnia 38-go 
stycznia br. skierowanym do przewodniczą - 
fugo kom isji budżetowej.

Poseł i i  ii [ie !iń-: ki stawiając zarzuty dzia­
łał lekkomyślnie, choó nie w złej wierze.

Równocześnie sąd rozpatrywał dodatkowo, 
czy poseł Romocki będąc w maju 1925 człon - 
kiem zarządu Towarzystwa „Tor“ , nie p rzy ­
czynił sic jako członek komitetu nadzorczo - 
go Rozbudowy Gmachu Sejmu do powierzę - 
iiia temu Towarzystwu robót przy rozbu - 
dowie Sejmu. Sąd stwierdził, że poseł Rom oc­
ki wprawdzie polecił komitetowi rozbudowy 
Towarzystwo „Tor", że jednak decyzja o od­
daniu Towarzystwu „Tor" tych robót była 
^powodowano wzglądami wyłącznie rzeczo­
w ym i/m ianow icie  opinją ekspertów l tanio­
ścią —

M IID/,YNAH0OOW \ Z,j a z d  d z i e n n i ­
k a r z y ,.

tir aga. 8. 4. (PAT.) Minister Benesz wy- 
aat wczoraj wieczór obiad na cześć gości 
Przybyłych na zjazd jillędzy narodowej Fede- 
l acji Dziennikarzy. W  czasie obiadu w ygło­
dzono szereg mów, przyczem dłuższe przemó­
wienie końcowe wypowiedział minister spraw 
^granicznych, dając obraz trudnych warun­
ków w jakich powstała państwowość czecho­
słowacka i wyrażająo optymistyczny pogląd 
na sprawą stabilizacji pokoju w Europie.
. Kom itet sprawozdawczy zakończył ohra- 

!jy. zalecając władzom federacji przeprowa- 
1 Pa.irte dalszych starań w sprawie uzyskaniu 
Pinw paszportowych dla międzynarodowych 
egitym acyj prasowych. Zebrani przyjął! z 
aiiowolouiem do wiadomości oświadczenie 

*iałej Entcnty prasowej w tym wzglądzie l 
jp Powmdż redaktora Beaupre o gotowości 

do uczynienia dziennikarzom jak naj- 
Tkszyoh ułatwień komunikacyjnych.

(x;y) Nikmiceka „Liga obrony praw czło­
wieka" irządziła w Berlinie wystawą pod 
nazwą „K rw aw y potop Bułgar ji “ . W ystawa 
ia jest zilustrowaniem krwawych wypad­
ków w B ułgarji w latach ,923—1925 w czasie 
upadku bolszewickich rządów premjera buł­
garskiego Stambuł ińskiego. W ystawa ta wy­
wołali w całej Bułgar j i  olorzyrrie oburze­
nie. Bułgarskie ministerstwo spraw zagrani­
cznych zamierza przesłać urzędowy protest 
władzom niemieckim.

Postępowanie niemieckiej „L igi praw 
człowieka", które niepotrzebnie wywlekło na

CHAM BERLAIN O FASZYZM IE.
Londyn. (AW .). Chamberlain w wywia­

dzie udzielonym we F lorencji sprawozdawcy 
„Observera“  oświadczył, że zdaniem jtg o  fa­
szyzm nie zagraża pokojowi Europy. Musso- 
lini, którego celem jest wychowanie patrio­
tycznej generacji, potrzebuje długiego okre­
su pokojowego, by dokonać tego wielkiego 
dzieła. Między W łocham i a A nglją  niema o- 
becnie żadnych spraw spornych i stosunki 
obu państw są jak najlepsze. W łochy nie ma­
ją  żadnego powodu niepekoić się ścisłą ko­
operacją A n g lji z szeregiem innych państw.

Staram się pozyskać — mówił Chamber­
lain - • zaufanie wszystkich państw, bo dzia­
łam konsekwentnie w interesie pokoju.

światło dzienne zapomniane już i bolesne 
dla B ałgarji wypadki, w dodatku w bardzo 
jednostronnem oświetleniu, spotkało sic z po 
tępieniem nietylko prasy europejskiej, ak; 
nawet niemieckiej.

Rycina nasza przedstawia trzy obrazy z 
wystawy: głowę zabitego tyrana, premjera 
Stambulińskiego, przynoszą królowi bułgar­
skiemu na półmisku (obraz z lewej strony) 
L5 "a  Narodów postanawia nie mieszać się w 
wewnętrzne sprawy B ałgarji (obraz środko­
wy) i taniec śmierci Salomy (obraz z prawej 
strony).

„W ALCZĘ O ŻYCIE, J A K  W ALCZYŁEM  
O POLSKĘ*.

Warszawa. (AW .). „K u rjer Warszawski" 
podaje z Paryża, że na dwa dni przed śmier­
cią marszałek Foch wystosował następujący, 
list do pani ambasadorowej Chłapowskiej: 

„Dziękuję za wszystko, kochana pani, wal­
czę o życie, jak  walczyłem o waszą Polskę".

NIEMIECCY I SOW IECCY JEŹDŹCY NA 
KONKURSACH  W  POLSCE.

Warszawa. (A W ; W edług doniesień prasy 
na międzynarodowe Konkursy hippiczne w 
Warszawie i Poznaniu przybyć mają, poza' 
iunemi chipami zagranicznemi, także grupy 
kawalerzyslów niemieckich i  sowieckich.
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Wyjaśnienie sytuacji.
Wysokie napięcie. —  Przesilenie gabinetowe. —  Arty­

kuł Marsz. Piłsudskiego. —  Klucz oo sytuacji.
W  rozszalałą atmosfero plotek, gadek i go jasno wynika, co zarzuca przedewszyst- 

opowieści padł wreszcie w niedzieie grom, kicm Sejmowi. To mianowicie, żc nie cofnął 
którego sio spodziewano, jako że atmosfera sio przed krokami, obniżającymi powago 
była przepełniona elektrycznością. Gromem rządu a ostatniej konsekwencji nie w y cą - 
tym to artykrł Marsz. Piłsudskiego, pom ksz- gnął, bo ostatecznie budżet uchwalił i temu 
czony w organach BB. Lecz najpierw  słów rządowi, który sio zsolidaryzował % oskarżo- 
kilka o tej atmosferze Otóż stwierdzić trze- nym ministrem wyraził pośrednio votum ża­
ba przedewszystkiem, że i druga próba ufania. Istotnie, jak byśmy sio zapatrywali 
współpracy rządu z Sejm em  nie dała wyni- na sens całej taktyki Sejmu, prowadzonej 
ku pożądanego. Blok B. B. jest_ za mały, ż e - ; pod hasłemobrony praworządności, ta nie- 
bv mógł przeprowadzić w Sejm ie wole rzadn j konsekwencja zaszczytu mu nie przynosi, 
a nie chce sio wdawać w żadne układy i kon

Jest rzeczą w  gruncie rzeczy obojętną, 
jak i będzie skład gaoinetu Marsz. Piłsud­
skiego, jeśli chodzi o  zasadnicze wytyczne 
polityki rządu. Nie jest rzeczą obojętną na­
tomiast jedynie w czyich rekach znajdą się 
resorty gospodarcze a to w związku z podro­
żeniem na rynku światowym stopy dyskon­
towej, z ogólną sytuacją gospodarczą Pol­
ski, która w dziedzinie walutowej nie daje 
obecnie żadnych powodów do obaw, ale Je­
dnak objaw iła sio pewnem zdenerwowaniem; 
na t. zw. czarnej giełdzie w zakresie k u ru  
dolara. Jakikolwiek byłby kurs polityczny, 
kurs gospodarczy musi być regulowany ręką 
pewną i wprawną. W  tej bowiem dziedzinie 
leży dziś przedewszystkiem klucz do sytua­
c ji Polski.

Niepokojące horoskopy mchu hudowlan.nzaehty ze stronnictwami sejmowemu To o- 
im ieliło  bardziej jeszcze opozycją podczas tej 
kadencji sejm owej. W reszcie połączone je j

S ^ & Il ^ e 6 ^ o w i c i ei^ ,lT i & a ? | B B A K  PO BRGŻEN IA M ATERJAŁÓ W  I ROBOCI-.postawny min. ozecnowicza przea u jD u n a  | ZNY PA R A L IŻU JĄ  A K C JĘ  ROZBUDOW Y.
lem Stanu, obkroily fundusz dyspozycyjny

ÓŁinistra spraw wojskowych i wewnętrznych1 J ) Jeżeli nie myi« ostatnie oznaki, to
linli vrrnltłw KniJóńf I i zachodzi poważna obawa, ze i tegoroczny se-uch waliły budżet!
W szystko to przypadło na czas dość cięż­

k iej — jak sią dowiedzieliśmy — choroby 
Marsz. Piłsudskiego. Prem. Bartel, który 
wziął na swe barki odpowiedzialność za 
działalność min. Czechow teza i chciał dopro­
wadzić do porozumienia, widząc, że zamie­
rzonego rezultatu nie osiągnął — kłuły go 
może złośliwe spojrzenia pułkowników — 
powziął n łzłomną decyzję złożenia kierow­
nictwa gabhtetn. Stało sią to z wym ienio­
nych, omówionych już przedtem na tern miej

zon budowlany będzie zmarnowany Jak o- 
becnie bowiem, horoskopy rnehu budowlane­
go  przedstawiają sio bardzo niekorzystnie, 
nawet wręcz niepokojąco. Ciasnota na ryn­
ku pieniężnym i  jednocześnie zapowiedzi po­
drożenia kosztów budowy są najważniejszy 
mi hamulcami w akcji budowlanej, a ponie­
waż sytuacja pod jednym  i drugim wzglę­
dem jest niejasna i niepewna, więc nic dziw­
nego ze mimo oficja lnej już wiosny na ryn­
ku budowlanym panuje cisza i martwota.

scu, a może i z innych powońow. Rozpętało. ^  wyjątkiem  budowli, wznoszonych kosztem 
się bnrza plotek i idjotyeznych wiadomości Państwa, samorządów itp., na których podję-się nurza pioteK i lcijoiyeznycn wiaaomosci ł' , , -<■'■• .r ą -
na temat tego, kto ma być szefem rządu. — , . wznowiono pracę, nie widać zresztą
W ym ieniano jako poważnie wchodzące w ( zupełnie jakiegokolwiek ożywienia w ruchu 
rachubę na stanowisko szefa rzadn nazwi- ■ budowlanym. Nietylko nikt m e kwapi się o 
ska osób, o których nawet m owv być nie zezwoleńic na nowi? budowle, ale, co gorsze, 
moo j0< ! z powodu braku pieniędzy tu ę można m yśleć

Ludzie dobrze obeznani z sytuacją w ie - ! °  wykończeniu budynków, wzniesionych w 
dzieli, że ster rządu objąć może tytko Bant sezonie ubiegłym.
Marsz. Piłsudski, zgodnie zresztą z zapow ie-i W ogóle sytuacja budowlana przedstawia 
dzią swojego przedostatniego wywiadu, o ile się obecnie w smutnych barwach. Przede- 
mu pozwoli zdrowie. Otóż tylko ten stan ■ wszystkiem z tego powodu, że Sejm  nie u- 
zdrowia przewlekł nieco przesilenie. Z  arty- chwalił upoważnień dla ministra skarbu do 
kułu Marsz. Piłsudskiego, który w słowach wyasygnowania kredytów na poczet noży­
nie przebiera, wynika jasno, że staje on lia czki inw estycyjnej, a następnie z tego wzgle

jest w możności zasnckoić w części głodu
kredytowego z zaliczkowanych funduszów 
kasowych Ministerstwa skarbu. W  rezulta­
cie przyznane pożyczki zalegają, a odnośni 
petenci oczekują z utęsknieniem realizacji 
tych pożyczek, gdyż zapożyczyli &ię na wyso­
kie procenty prywatne w nadziei, że kredvt 
Banku Gospodarstwa K rajow ego wyrwie ich 
z tego niemiłego, a nawet groźnego położenia 
finansowego. K iedy to jednak nastąpi — nie­
wiadomo!

Niechęć do angażowania się w budowę 
wzmaga jeszcze obawa przed podrożeniem 
m ateriałów budowlanych, oraz zadaniami 
podwyżkowemi robotników przemysłu budo­
wlanego.

W  tej sytuacji, jaka jest obecnie, uwa 
żać należy sezon wiosenny właściwie za 
stracony i  dopiero może w ciągu Jata i  w je ­
sieni ożywi się ruch budowlany w stanie 
■surowymi, t zrl, że budowle będą doprowa­
dzone pod dach i  po przezimowaniu będą 
dopiero na wiosnę 1930 roku oddane do u- 
żytku.

W edle doniesień z Warszawy, na razie 
pewne ożywienie zapowiada się w budowach 
rządowych i wojskowośei. Charakterystycz­
ne jest przytera, że niektórzy architekci wy­

c ie k  rządu i tworzy gabinet. Z  artykułu te- dn, że Bank Gospodarstwa K rajow ego nie 1 cofali, w ostatnich czasach wniesione oferty

WITOLD BUKfKIEWICZ. gnie mówią, iż Iskrzyeki czuwa i grzeszny eh
wypatruje.

Żywoty 
polskich dfabłów.

(Dokończenie)

W eale-by nie iłakal i nie prosił, jak to 
czynił Orfidon, ale zarzucił-by ją  taką hur­
mą przekleństw i złorzeezeń, żeby się z pod 
ich ciężaru nie zdołała wydobyć.

Cóż kiedy m j nigdy sam na sam spotkać 
nie może.

A. często nie wie nawet gdzie przebywa.
Już sto lat nie widział zdrajezyni, prze­

to krąży nad domami ludzkimi, przepatruje 
podwórka, zazdera w okna i kołuje koło
drzwi,

A  kwili przy tern i pohukuje, odgraża 
się i złorzeczy, tak straszliwie, że trwożą 
się dusze ludzkie, przeczuwając mór, śmierć, 
lub klęskę.

Czyni zaś to nocami, gdyż światło dzien­
ne go oślepia i łatwo m ógłby rozpoznać czło­
wiek, iż nie jest ptakiem, leez djabłom.

A kiedy osłabnie siada na wierzchołku 
w.iRży, starej lipy, tub topoli i spogląda w 
dal sl, rzącemi oczami, a ludzie widząc te o­

Gdy pewnego dnia znużył się djabeł lo­
tem, żalem i  skomleniem zawrócił do piekła 
i  stanął przed Lucyferem.

— N ajjaśniejszy panie, każ mi spełniać 
przy sobie najpośledniejsze przysługi, a bę­
dę sic czuł szczęśliwym, odezwał się Iskrzy- 
cki.

Nakaż tylko Sabinie, aby opuściła zie­
mię i wróciła znów do Orfidona:

Niech mnie już zwą w jńekłe rogaczem i 
głupcem, godzę się na wszystko i ani razu 
nie wydobędę z pochwy szerpentyny, choćby 
mnie djabły jeszcze gorzej obrażały.

Książe ciemności bardzo spochmurnial 
na te słowa a Iskrzyeki ciągnął dalej:

— I ludziom zadawała okrutnica tak 
srogie męki, iż chociaż djabłem jestem, przej 
mowala mnie litość.

Niesprawiedliwie przeto, aby człowiek 
cierpiał już za życia, skoro pokutować będzie 
całą wieczność.

— Głupi jesteś, wrzasnął Lucyfer.
— W iem o tern, odpowiedział pokornie 

Iskrzyeki. bo gdybym  miał trochę olejn w 
głowię, ni gdybym  się niedomagał, abvś mi 
pozwolił Najjaśniejsz.y Panie odejść na zie­
mię.

— Jak chciałeś, tak się stało, a w piekle 
niema już m iejsca dla ciebie, albowiem za­
jęte już. są wszystkie posady.

Djaheł jęknął_ i padł na kolana pized 
majestatem,' błagając:

Zm iłuj się, wodzu piekielny!
Lueyfer kopnął go pogardliwie w brzuch 

i niechcąe słuchać jęków odszedł w  inna 
stronę królestwu.

P o  drodze zaś przemówi! do zawsze u- 
śmieebniętego Bobona:

— Po końeu świata saezegAlnie honoro­
we miejsce przeznaczyć musimy Sabinie, 
albowiem zakasowała wszystkich djabłow 
razem i wiekopomne zasługi oddała piekłu.

Orfidon po je j  stracie stał się natchnio­
nym śpiewakiem i nigdy tak pięknie nie wy­
gryw ał jak teraz, Iskrzyeki zionie taką zło­
ścią  ̂ i nienawiścią, iż niszczyć będzie i bu­
rzyć każdy ład i porządek, a ludzie wym y­
ślają  dla Sabiny różne uciechy, aby ja zaba­
wić i uweselić.

W tej eh w: ii doszedł do uszu djabełskich 
dźwięk odtegłej muzyki, strzelanie korków 1 
hałas zabawy.

Lueyfer nastroszył słuch i przejął tony 
wściekłego tańca i  wrzaski pijanej hulatyki-

Sabina szalała i. zjednywała dusze dla 
piekła.

Książe ciemności przechylił się przez ba­
lustradę, aby ujrzeć wyraźniej rozhulało gro 
no i wśród ścisku ludzkiego spostrzegł po­
stać- djablicy.

Szkliła srebrem i brylantami, uśmiechaj 
ła się czarownic, sunąc wr dygach i podsko­
kach.

Lueyfer długo się wpatrywał, a pot eh1 
oboma rękami uderzył — brawo’

KONIEC.
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nu nowe budowle, albowiem oferty były 
kalkulowane na starą cegle i stare ceny, tym 
czasem zaszły pod tym względom ważne 
zmiany. Cena za 1000 sztuk nowe.i cegły nie­
ma wprawdzie ulec zmianie, ale natomiast 
Podrożeje dowóz cegły. Ostra zima, brak pa­
szy, wyniszczyły tabor koni, tak, że widoczny 
jest ubytek zaprzęgów konnych. Dostawcy, 
którzy zostali na piacu, są rozrywani i drożą 
sic z dowozem cegły i m aterjałów budowla­
nych. Rada na to byłaby chyba w samocho­
dach ciężarowych.

W końcu należy jeszcze wspomnieć, że 
cena parcel poszła w górę i w tym roku w y­
padnie budowa o wiele drożej i z tego powo­
du.

Tak wiec kampanja budowlana zapowia­
da sic jak na razie —- bardzo słabo. A  tym ­
czasem rząd dla zaradzenia złu ima się jed y ­

nie środków, które z tych, czy innych powo­
dów są nierealne. I tak — celem uzyskania 
funduszów na kredytowanie nowych budo­
wli minister skarbu wystąpił do Sejm u z 
projektem  ustawy, zezwalającej na lokowa­
nie wolnej gotówki w papierach wari ościo­
wych. Projekt ten ma na celu zakup listów 
Banku Gospodarstwa K rajow ego na -lunię 50 
m ilj. zł. dla finansowania ruchu bydowlane- 
go.

Jeśli nawet pominiemy sam fakt trudno 
ści form alnych i związanej z tern zwłoki cza­
su, to już sama wrysokość sumy nie może 
zwrócić naszej uwragi. Bo przecież na wykoń­
czenie budowli dla samej tylko W arszawy 
potrzeba 60 m iljonów. A  gdzie inne miasta, 
a między niemi } Lwów.

1048

Współpraca W a rsza w y z
przez Poznań.

Pragą
W Y W IA D  Z KONSULEM POLSKIM  W  PRADZE.

(Od naszego korespondenta)
Praga, w kwietniu. jest tak znaczne, że w roku 1926 wniesiono 

do Sejmu projekt polsko-czeskiej unji cel

międzyczasie jego  treść, którą ze względów 
konkurencyjnych utrzymywano w najśct 
ślejszej tajemnicy,

Schermar kazał przedłożyć sobie próbki 
pisma poszczególnych urzędników. W  piśmie 
siedmiu urzędników nie znalazł nic podejrza­
nego. Zobaczywszy jednak próbkę pisma os: 
mego pracownika tej instytucji, zawołał: 
„Oto ten i tego należy ukarać!1* A  wynik ca­
łej spraw y? Ten, na którego padło podejrze­
nie Schermana, przyznaŁ sie istotnie, iż u- 
krr- :i ów ważny dokument z biurka dyrekto­
ra i skopjow ał go Pozateu wyszło jeszcze na 
jaw  to, o ozem ńikt dotąd nie wiedział, urzę­
dnik ten przed kilkoma laty skazany był zz 
kradzież.

<jr) Popularny dziennik praski „Yecer- 
iii List" zamieścił ostatnio wywiad z polskim 
konsulem generalnym w Pradze, Lubaczew- 
®kiin. W  związku z Powszechną Wystawą 
■Krajowa w Poznaniu poruszone zostały we 
U pom nianym  wywiadzie niektóre kwestje i 
problemy interesujące zarówno Polskę jak i 
'-'Zechosłowację. Oto mniej więcej w skróce- 
bju, eo powiedział konsul nasz p. Lubaczew- 
ski dziennikarzowi czeskiemu:
1 Z obu stron widoczna jest najlepsza wo­
la do jakna.i większego zbliżenia między P o l­
ską. a Czechosłowacją zarówno na polu kuk 
turalnem. jak  również, jeśli chodzi o współ­
pracę na polu gospodarczem. Polityka wie­
deńska zdążała nrzed wojną do tego, by pol­
aka cześć b. monari/hji nie miała bliskich 
stosunków z częścią czeską. Linja W iedeń — 
Kraków, która no liu ji Paryż — Berlin jest 
'.la.ibiirdzit\i frekwentowauą w Europie siu 

znakomicie lornn celowi, łącząc austr.ja 
pkie ziemie z Małojiolską z pominięciem 

^ecli i większej części Moraw.
.. Po wojnie zbliżeniu gospodarcze obu kra- 

stało się koniecznością. W  następstwie 
aS^eitiy wybitnych polityków czeskich w 
■garaż*wie i naodwrót polskich w Pradze, 
doszło do umowy handlowej, która się z u- 
Wywein czasu na skutek działania różnych 
utajonych sił zmieniła. Mimo to możemy je- 
ddak stwierdzić wzrastające z roku na rok 
tosnnki gospodarcze obu narodów, 
i Na pytanie, dlaczego bilans handlowyC;zechoslowaeji z Polska jest stale pasywny, 

' jwierdztł konsul Lubaczewski, że należy na- 
PPjczające się trudności pokonywać krok za 
ęrokiein. Czechosłowacja sprowadza 
jj ogromnej ilości nierogaciznę i 
^(|kre\vieństwo ziiinteresować obn

od nas 
surowce, 
narodów

nej. Jeśli mimo pewnych trudności, wysokość 
wzajemnego obrotu handlowego wyraża się 
w cyfrze dwu m iljardów, to jest to objaw 
bardzo pocieszający.

W  dalszym ciągu Stwierdził konsul Lu- 
baczewski

ogromne zainteresowanie ezeskieh kól 
przemysłowych o P. W. K . w Poznaniu.

Dużą zasługę ma tu wspólna konferen­
cja polskich i czechosłowackich Izb przemy­
słowych, która odbyła się w roku 1926 w Ka- 
towjcach. Rezultatem tej konferencji było 
utworzenie polskich sekcyj przy Izbach prze- 
iuvslowyeh w Pradze, Pilznie i Hradcu K ra­
towym.

W  tych wanmkach jasnem jesl, że prze 
mysi czechosłowacki iuteresuje się niezwy- 
kle silnie "wystawą poznańską.

Ostatnie pytanie brzmiało: Czy jest m o­
żliwe poza oficjalnym i stosunkami doprowa­
dzić praktycznie do takiego zbliżenia mię­
dzy obu narodami, jakie byłoby pożądane ze 
względu na wspólność ich zainteresowań i 
pokrewieństwo rasowe?

Oficjalne stosunki między obu brater­
skimi narodami są jak najserdeczniejsze. — 
Nie ulega wątpliwości, że gdyby 

Czesi pamiętali w ięcej o Polsce, niż o in- 
nyeh narodach, doszłoby w krótkim cza­
sie do jaknajściśiejszej współpracy, bę­
dącej w  interesie nietylko obu republik, 

ale i całego świata słowiańskiego!
Tych parę słów należało Czechom już daw­
no powiedzieć. Sądzimy, że stwierdzając ten 
fakt mini konsul nasz zapewne na m yśli nie­
tylko stosunki gospodarcze.

wyslępy jego

Przyjazd do Lwowa
słynnego polskiego grafologa — jasnowidza Schermana.

Fenomenalne sukcesy naszego rodaka.
wa i popularność Schermana w stolicy W ę­
gier wzrastała w miarę opowiadań osób inte­
resowanych o fenomenalnych iście sukcesach 
polskiego grafologa - jasnowidza na tam tej­
szym gruncie. Niektóre z nich przytaczamy 
za pismami węgierskiemu

Olo zjaw ili się u Schermana przedstawi­
ciele pewnego wielkiego przedsiębiorstwa 
elektrycznego w Budapeszcie z następującą 
ts prawą: Z biurka naczelnego dyrektora tej
instytucji zniknął w zagadkowy sposób nie­
zwykle ważny dokument, a mianowicie plan 
pewnego ważnego przedsiębiorstwa. Po dwu 
dniach projekt znalazł sio znowu na biurku 
dyrekioru, lecz nie zdołano wykryć, kto go 
zabrał i następnie oddal, skopiowawszy w

j (—) W  najbliższych dniach przybywa do 
3as°Wa. z odczytom sławny polski grafolog- 
^n ow jdz, Rafał Seherman. Nazwisko jego 

jest na obn półkulach.
i>. " 'sz.''slkich stolicach europejskich i za o 
Nipą stanowiły wszędzie istotną sensacjo. 
ę(ly-7IWno bawił Schcrniun w Budapeszcie, 
■tło s|t formalnie bożyszczem dnia.
c’<u ^ ' i .  w którym zamieszkał, przypusz-
ilo Poprosili szturm, aby tylko dostać się
««el, *§° } dowiedzieć stę czegoś o swych lo- 

il i .06151 a przynosiła mu codziennie tysią- 
klik., T̂* lak- że irzej specjalni sekretarze i 

- Kszaze przygodnych współ pracowni- 
niogło się wprost uporać z zalałwia- 

wsZYstkieh korespondencji. Sla-M .

RAFAŁ SGBERMAN, 
polski grafolog-jasnowidz.

Niebywałą sensację wywołał wypadek 
następujący: Przed pół rokiem Seherman
przestrzegł pewną damę z towarzystwa, że 
m łody je ; mąż, z którym żyta dotąd bardzo 
szczęśliwie, nieoczekiwanie opuści ją  pewne 
go pięknego poranka. Mimo, iż kobieta ta nie 
uwierzyła wówczas w smutną przepowiednię 
grafologa - jasnowidza, stało się, jak  przepo­
wiedział.

Mąż zniknął bez śladu i żona nie miała o 
nim żadnych wiadomości.

Aż oto teraz przyniosła Scherinanowi 
list, który właśnie niespodzianie otrzymała 
od zaginionego małżonka. W  liście tym mąż 
donosi je j. iż musiał skutkiem złych intere­
sów" wyjechać do Meksyku. Teraz jednak po­
wodzi. mu się dobrze i myśli navvet o tern, aby 
rodzinę swą sprowadzić do siebie.

Seherman. spojrzawszy na pismo tego 
człowieka, rzekł do żony: „Mąż pani znajduje 
się już w drodze do domu". Dama nie chciała 
w to uwierzyć, lecz wróciwszy do domu, za­
stała depeszę, nadaną, z okrętu, płynącego z 
Meksyku do Europy. W  depeszy znajdowała 
się zapowiedź powrotu męża do domu.

Niemniej ciekaw-y jest wypadek następn- 
jący : Pewna hrabina chciała dowiedzieć sie
czegoś o swym synu zaginion ym od roku 
Seherman kazał przedłożyć sobie ostatnie pi­
smo młodzieńca i powiedział: „Może pani wy­
zbyć się wszelkich obaw o swego syna: żyje 
i jest pełen radości życia. Widzę z pisma, że 
pozostawaj on w bliskich bardzo stosunkach 
z pewną tancerką i chciał ją nawet zaślubić".

— Zgadza, się najdokładniej — sawolaki 
zdumiona arystokratka. — Ja i m ój mąż



j W ł W  MOWY* hfe .N f t  /. dala 10 ktf ittuiw Ig fo

Lwowscy urzędnicy Kolejowi w delegacji
u prezydenta Republiki czeskiej p. Masaryka.

Niedawno temu JLag» słowiańsnicL 
urzędu}Łów kolejc-wyeh" w Europie oObyła 
owo ją  konferencje wspólna w Pradze cze­
skiej. Celem tej L igi jest zbliżenie do siebie 
słowiańskich urzędników kolei owych, wym ia­
n a  myśli, oraz zapoznanie się bliżcze z kra­
jami. przez urządzanie odpowiednich wycie­
czek. Do wspomnianej L 'g i należą także n- 
rzędnicy lwowskiej D yrekcji kolejowej, któ­
rych reprezentanci również brali udział w 
tej konferencji, a nawet uczestniczyli w uro­
czystości wręczenia adresu od L igi prezyden-

*)r/,eeiwialiśm y się energicznie tym małżeń- 
sfcun projektom naszego syna. Wówczas zni­
knął bez śladu i od tej pory nie dal nam ża­
dnego znaku życia.

Mam wrażenie — rzekł Scherman po 
eh w id namysłu — iż syn pani znajduje Bię w 
Londynie.

I rzeczywńścić okazało się, że syn Owej 
hrabiny przebywa! w stolicy A nglji.

Fenomenalne sukcesy polskiego grafolo 
ga  skłoniły węgierskiego ministra opieki

Ewiecznej Yassa, z zawodu duchownego kato- 
ckiego, że zaprosił do siebie Scbennana na 

•pecjalną audjencję i przez dwie godziny roz­
wija! przed nim plan stwmrzenia specjalnego 
biura dla walki z epidemią samobójstw na

towi czeskiej Bepubliki p Masarykowi. Na, 
powyższem zdjęciu fotograficinem  widzimy 
właśnie tę delegację. Stoją od lewej strony: 
pp. Józef Tężycki i W acław Trześmowski, 
urzędnicy lwowskiej D yrekcji kolejowej, ja ­
ko delegaci „Związku umysłowych pracow­
ników kolejowych"; Makso Yederniak, urzę­
dnik koleji serbskich; po środku p. Masaryk, 
prezydent Bepubliki czeskiej; a dalej czescy 
urzędnicy kolejowi pp. Nowak Bebrich, Jó­
zef Pamera i  Ślęzaa.

Węgrzech, prosząc go, aby dopomógł mu 
przy opracowaniu tego planu. Po audiencji 
minister Vass ofiarował .Schermauowi swoją 
podobiznę z autografem następującej treści: 
„Musimy stworzyć dla samotników życio­
wych wyspę samotnych".

W obec sławy, jaką zdobył sobie Seher- 
nian w całym świeąie, zapowiedź przyjazdu 
jego do Lwowa wzbudziła łatwe zrozumiałe 
zainteresowanie. Scherman wygłosi miano­
wicie w piątek 12 bur. w wielkiej sali To w. 
Muzycznego (kino „A pollo") sensacyjny od­
czyt pt.: „Miłość i zbrodnia, w grafolog ji", 
ilustrowanji niezwykle ciekawymi przeźro­
czami.

Epilog sensacyjnego morderstwa.
STA W K A  O KOCHANKĘ. PK ZY GRZE W  K A R T Y  STRACIŁ KOCH ANKĘ I ZO- 

STYŁ ZAM ORDOW ANY.

bohatera we Francji. Przed wielu dziesiąt­
kami iat stanął on na czele powstańczej ar- 
m ji, przyznając zwierzchnią władzę Fran­
cji. Proklamowany na króla Sudanu, otrzy­
mał ponadto tytuł - generała francuskiego, a 
kiedy następnie odwiedził Paryż, honorowa­
ny był tutaj nadzwyczajnie.

Otóż Marceli Ihrahim był właśnie jei>o 
wnukiem. W  Paryżu przebywał od paru lat. 
W idywano go często w klubach gry -w lowa­
rzy siki e Marceliny Rcnaud.

Ostatniemi czasy gryw ał, najczęściej z 
Chiflotem. Tragicznej nocy grał właśnie a. 
nim i obecną była także Marcelina Renam i 
Przegrał do Chiflota 100.000 fr. Chciał je ­
szcze grać dalej w nadziei, że się odegra. — 
Stawiam tę sumę 100.000 i to podwójnie. A l­
bo nic, lub wszystko — zawołał.

Chiflot odmówił.
— Pan nie masz pieniędzy — rzeki.

A  potem zaproponował, by stawką w grze 
była Marcelina, Jeśli Ibrahim orzegra, wów­
czas Marcelinę odstąpić musi Chiflotowi.

Marcelina się zgodziła.
Ibrahim przegrał. Lecz nie chcia ł: oddać j 

Marceliny. Oboje ot-jechali dc swego mie­
szkania . i

Nazajutrz wydarzyła się tragedją, Ibra* 
him został napadnięty i zasztyletowany.

Skoro jiiż przeprowadzono identyczność | 
Jego osoby, nie trudno było odszukać Marce­
linę Renaud i Chiflota. M arcelina, nie chcia-* 
łr. nic wyznać. Chiflot W ypierai Bię wszelkiej 
winy. Ostatecznie nikt dowieść mu nie mógh i 
ie  on zamordował Ibra Lima.

A le uwięziono go, a długi areszt skruszył 
go. VVyznał wreszcie, że zabił z zazdrości.

W Paryżu zwykł-.' uwalnia się za zabój­
stwo popełuione z efektu. A le to był mord % 
premedytacją. Chiflota zasądzono na depor­
t a c j ę ^ ________________________ . . . . . . .  .

Dorobek lotnictwa jsoisk.
na PWK.

W  dziedzinie rozwoju lotnictwa polskie­
go zdołaliśmy stworzyć wartościowy dorobek 
i pomnożyć ogólnoludzkie uwieńczono sukce­
sem Zdobycze na tein polu.

Dorobek ten zaprezentowany będzie w, 
roku bieżącym w pawilonie przemysłu lotni-1 
czego na Powszechnej W ystawie K rajow ej, 
gdzie jako wystawcy wystąpią cztery polskie 
firm y: Plagę i. Laśkiewicz w Liiblińie, Samo­
lot w Poznaniu, Państwowe Zakłady Lotni­
cze 'i W ytwórnia samolotów i w Białej Pod- 
laskiej. W ystawione w pawilonie tym pła- 
towce i silniki będą wyłącznie polskiego po­
mysłu i konstrukcji. Silniki, chłodzone po- 
wietrzem, polskiej konstrukcji, zaprezentuj^ 
firm y A via 1 Autoremont. Dalsze zdobycz* 
nasze na tern pola wśród surowców pomnoż? 
wypróbowany z dużem powodzeniem t. zw> 
clupolcn, polski dułalumipium, produkowa­
ny przez walców nę metali w Dziedzicach.

Podkreślić należy, że w dziedzinie lotni­
ctwa naszego posiadamy również a r ty k u ł 
eksportowy, którym są fabrykowane prztf 
firmę Plagę i Laśkiewicz Śmigła oraz część
uzbrojenia samolotów (wyrziitniki).. . _ ■ -- - ■ - 1 1 1 = r s s  .......

h i  Przed sądem przysięgłych w  Paryżu 
rozegrał się onegdaj epilog sensacyjnej afe­
ry morderczej.

Niejaki Eugen Chiflot, jeden z owych li­
cznych ptaków niebieskich na bruku pary­
skim, utrzym ujący się z gry  w karty i sute- 
nerstwa, zasądzony został na 5 lat; katorgi 
w francuskiej kolor!ji karnej w Afryce.

jfhigen Chiflot dość długo nie chciał wy- 
,znuć. że on to jest mordercą Marcelego lbrn- 
bima. i że »zło tu o kobietę, kochankę Ibrs- 
WwfcP o. piękną Marcelim; Renami.

Marcelego Jbrahrma żnaleziono na ulh-y 
Biedalhko klubu gry  w Paryża. Miał głęboką

ranę w piersiach zadaną sztyletem. Odwie­
ziono go do szpitala, gdzie na kilka godzin 
przed śmiercią odzyskał jeszcze przytomność 
Zapytany jak się nazywa i skąd to pochodzi, 
że jest raniony, nie chciał dać żadnych w y­
jaśnień. Umarł, zabrawszy z sobą tajemnicę 
do grobu.

Ale policja rozpoczęła energiczne śledz­
two w sprawie tego zagadkowego morder­
stwa.

Przedewszystkiem dowiedziano się, że 
zamardowany nazywa się Marceli Ibrahim i 
jest wnukiem króla sndańskiego Mahometa 
Ibrahima, który czas jakiś uważany by) za

Mszczę jeden protest
przeciw podwyżce komornego]

Naczelna organizacja polskiego przemP 
i siu hotelowego na zjeździe informacyjnym 
przedstawicieli środowiskowych z całej Po* 
ski, odbytym w Warszawie, jednomyślnie **' 
chwaliła następujący protest:

Przyjm ując pod uwagę, że większość b° 
teli i pensjonatów w Polsce nie posladi- wF, 
snych nieruchomości i mieści się w lokaIa°p 
wynajętych, że słaby rczw ój turystyki, nW 
wielka Ilość odwiedzających miasta i  m iasjj 
czka prowincjonalne i niski stan zamożno*? 
gości hotelowych sprawiają, iż hotele i PeŁ 

jsjonaty, zwłaszcza prowincjonalne, nie naD 
I środków nie tylko nn podniesienie swogo 
Iziomu, tj. na szersze inwestycje, lecz un^. 
Ino. konieczne remonty, *e podjęta przez
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alki m iarodajne akcja, zmierzająca do rozwo­
ju  turystyki w Polsce, wymaga przede- 
wazystkiem podniesienia stanu hoteli i pen­
sjonatów, że wszelkie wysiłki unicestwi pod­
wyżka komornego. — Zjazd jak najgoręcej pro 
testuje przeciwko zamierzonej podwyżce ko­
m ornego celem zdobycia kapitału na rozbu­
dowę i poleca zarządowi naczelnej organiza­
c ji polskiego przemysłu hotelowego przyłą­
czenie si(; do jaknajenergiczniejszego prote­
stu i zwalczania tak fatalnego dla rozwoju 
hotelarstwa projektu podwyżki komornego.

Upadek miasta Hankau.

Święto 39 p. p. Strzelców 
IwcwskEcfc".

Nadanie odznaki pułkowej.
W  dniu 29 kwietnia, br. przypada dziesią­

ta rocznica świętu Pułkowego. W  dniu tym 
nadana będzie poraź pierwszy odznaka puł­
kowa, o którą mogą sie starać:

a> każdorazowy dowódca pułku;
b) oficerowie i szeregowi 39 pp., którzy w 

czasie od dnia J listopada 1918 do dnia 21 
marca 1921 pozostawali:

1) na froncie nie mniej niż przez 3 mie­
siące, lub w Baonie Zapasowym przez 1 rok.

c) oficerowie i podoficerowie zawodowi 
po przesłużeniu faktycznie w pułku oonaj- 
m niej przez przeciąg 2-ch lat w czasie poko­
ju, oraz oficerowie niezawodowi po przesłu­
żeniu w czasie pokoju conajm niej jednego 
roku w stopniu oficerskim  lub szeregowego;

d) oficerowie i szeregowi, którzy w czasie 
służby w 39 pp. dostali sie do niewoli nie z 
własnej winy, po otrzymaniu rehabilitacji, 
o ile odpowiada ją  warunkom punktu b).

Praw o do posiadania odznaki może być 
przyznane:

a) szeregowym niezawodowym po prze­
służeniu w czasie pokoju conajm niej 1 rok 
W pułku;

b) osobom fizycznym  lub prawnym, które 
położyły specjalne zasługi dla dobra pułku 
lub wojska.

P. P. Oficerowie i szeregowi służby czyn­
nej oraz rezerwy, którzy służyli w 39 pp, i 
życzą sobie mleć pamiątkową odznaką tego

(xy) W ojna domowa w Ohmach jest pra­
wdopodobnie na ukończeniu. Sztab generała 
chińskiego Cziang - Etai - Czeka donosi, że 
naczelny wódz arm ji powstańczej, Hwang- 
Pei, wywiesił białą chorągiew i załoga mia-

pułku (warunki jak wyżej), prześlą podania 
do Dowództwa pułku w Jarosławiu o przy 
znanie im prawa posiadania i noszenia od­
znaki.

Odznaka wykonana jest w dwojaki spo­
sób:

a) oficerska — srebrną z emalją za zł. 20;
b) szeregowych — z bronzu bez em alji 

za zł. 4.
Cena ta powiększona bądzie o ewentualne 

koszta przesyłki.
P, P. Oficerowie i szeregowi, którzy pra­

gną otrzymać odznakę pnłkową w dniu Świę­
ta Pułkowego, zaznaczą to w swoich proś­
bach, nadsyłając równocześnie wyżej podaną

sta Hankau poddała sie wojskom Nsnkingu, 
które wkroczyły już do miast*.

Rycina nasza przedstawia widok miasta 
Hankau.

należytość za odznaką i  50 gr. za legitymacją* 
Pozostali zaś mogą otrzymać odznaką za za­
liczeniem pocztowem.

Nowy Zarząd lwów. Koła 
Związku Inżynierów kolei.

Na odbytem Walnem Zebraniu koła 
lwowskiego Związku inżynierów kolejowych 
prezes koła inż. Zygmunt Marynowslu zast. 
naczelnika wydziału drogowego we Lwowie 
wyraził zadowolenie z powodu zorganizowa­
nia w łonie „Zjednoczenia pracy miast L wsi“

STA N ISŁA W  D ZIK O W SKI.

NA WIOSENNYCH 
TOKACH.

T.
Pierwsza noc przbd polowaniem była bez­

senna i niepokojąca. Przewracaliśmy sią na 
twardych ławach i raz po raz wstawali, aby 
zobaczyć, ozy deszcz jeszcze pada. Niestety 
ntżjl nieustannie wśród nocy ciemnej i  po­
chmurnej. K iedy nareszcie podjechały konie, 
stoczyliśmy krótką naradą i jak było do 
Przewidzenia postanowiliśmy mimo odstrę­
czającej pogody spróbować szczęścia. Ruszy­
liśmy tedy pomału drogą niewidoczną zupeł­
nie. Konie szły wolno, oklapocząe kopytami 

; Pb ziemi rozmokłej. Od czasu do czasu zar 
trzym ywały sie przed jakąś niewidoczną 
Przeszkodą, W ówczas świeciliśmy latarkami 
elektrycznemi, a Pawło zeskakiwał z wozu i 
*nszał przodem, ukazując bezpieczny kie­
runek.

Drogą zalegały przepaściste brody, wyle­
c i  rzeczek i bagniste zasiąkla. K onie nie wi­
dząc nic przed sobą, niepokoiły sią, targały 
fPrzążą i wydobywały sią gwałtownemi sko­
kami na twardy brzeg. P o  kilku kilometrach 
tnkiej jazdy zatrzymaliśmy sią, aby maszero- 
J^ać dalej pieszo. Pan W yrożem ski ruszył na 
iewo od drogi, a ja  z Pawłem na prawo. Idąc 
czułem pod nogami grunt piaszczysty poro- 
sPięty wrzosowiskiem. Noc była_ tak ciemna, 
^  zobaczyłem budką dopiero wówczas, kiedy 
' torło podprowadził mnie do niej na dwa 
■Trok.;, Zaprosiłem go do środka i obaj wpeł

zliśmy, uchylając przykrycia z sośniny. B y­
ło jeszcze dość czasu do świtu, wiąc zapali­
liśm y papierosa i rozmawiali szeptem. Wresz 
cie zaczęło szarzeć i po chwili usłyszeliśmy 
gdzieś na polu dźwięczny głos skowronka. A 
kiedy skowronek zaśpiewa, to jakby pierw­
szy znak, że widowisko niebawem sią rozpo­
czyna. Przywarliśm y tedy do ziemi w oczeki­
waniu. Jakoż 'z 'otacza jących  mroków ozwało 
sią pierwsze niesamowite wabienie niewido­
cznego koguta:

— Czuch - szi, czuch - s z i !
Tuż koło budki rozległ sią łopot wielkich 

skrzydeł i  znowuż usłyszeliśmy to samo prze­
ciągłe i dziwnie tajemnicze zaproszenie na 
miłosne gody:

— Czych - szi, czuch - szi!
Głosy samców okrążały ze wszech stron 

budką. Musiało być ich barazo dużo. Pawło 
ścisnął mnie za rąką, nic nie m ówiąc — zro­
zumiałem, że to znaczy: będziemy mieli dobre 
toki. Uniosłem sią podniecony, ale ujrzaw­
szy bezkształtną mgławicą mroku, opadłem 
na posłanie z sośniny, nasłuchując z uwagą. 
W reszcie poprzez gałązie budki padl pierw­
szy brzask. Deszcz przestał już padać, a po 
intensywności światła można sią było spo­
dziewać pogody i słońca.

Gdzieś z daleka ozwa.ł sią niespokojny, 
metaliczny klangor żórawi.

W ówczas pierwszy śpiewak, który usiadł 
nieco dalej od budki zatokowa! gwałtownie, 
jakby rozpoczynając cały obrząd.. Zabrzmia­
ło to, niby suchy i szybki werbel bąbna, 
przesycony jednak namiątnem, gwałtownem 
brzmieniem. Tokowanie wznosiło sią do naj­
wyższego napiącia, milkło na ułamek sekun­
dy i  rozpoczynało sią na nowo z tą samą si­
łą. Inne koguty czuszykały jeszcze, coraz wię­
cej ich jednak wpadało w namiętny bełkot. 
Od czasu do czasu odzywało sią nieśmiałe i

jakby wstydliwe kwoktauie cieciorki. Ł opo­
tały gwałtownie skrzydła i znowu głosy ko­
gutów zlewały sią w jedną szaloną pieśń 
miłości

Jaśń bai wy perłow&j sączyła sią poprzez 
szczeliny gałązek, ukazując ich rozstrząpidne 
igliwia. Wewnątrz naszego schroniska wyła­
niały się coraz bardziej widoczne kształty, a 
wsządzie dokoła poprzez małe szpiegowskie 
okienka widać było wyraziste fragm enty ota­
czającej nas polany. Zeschłe trawy, kąpy 
wrzosu i jałowce, ponad którcmi strzelały j 
w górą samotno sosenki W  oddali siniała 
smuga lasu. Jasne i przeźroczyste powietrza 
zdawało sią dźwięczeć nasycone chóralną pie­
śnią wiosny, która spływała ku nam ze 
wszystkich najdalszych krańców — jakby 
cały świat oszalał, jakby cały świat pragnął 
i pożądał.

Horyzont oglądany z przyziemia sprawiał 
wrażenie fantastyczne, zupełnie oderwane oęl 
codziennej rzeczywistości. Rozległa i przej­
rzysta zazwyczaj pustka zmieniła sią w prze­
strzeń zagęszczoną i nieprzebytą. Raz po raz 
wynurzały sią z niej w rozmaitych odległo­
ściach sylwety ptaków napól tylko widocznej 
i znikające niebawem w plątaninie bu jnej' 
roślinności. Tylko_ na pobliskich, piaszczy­
stych łysinach widać było dokładnie ich po­
stacie przesuwające sią wolno i dziwacznie,: 
niby kukły poruszane jakąś niesamowitą 
maszynci-ją. Oparty na jednem ramieniu w 
postaci nawpół leżącej posuwałem sią ostroż­
nie od jednego óo drugiego otworu, koja­
rząc coraz to śmielej i łatwiej odgłosy toku­
jących kogutów z icb widokiem. Tiiż koło 
budki śpiewało zapamiętale icb kilkanaście, 
połyskująo białemi piórami cd spodu skrzy­
deł. W idać było wyraźnie ich poruszenia ju ­
nackie i wyzywająee. Przechadzały sią dum- 
uio 1 bełkocząc ciągnęły jednocześnie po zie-
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osobnego kola inżynierów kolejowych, stwier 
dzając równocześnie, że przez powstanie tego 
kola objaw ia się u inżynierów kol. chęć pra­
cy na szerszej arenie.

Następnie zabrał glos delegat do Zarzą­
du gł. w Warszawie inż. Ludwik Friiaff oma­
w iając działalność Zurządn głównego, infor­
mował walne zebranie w obszernem sprawo­
zdaniu o wysiłkach, jakie czynił Zarząd g łó ­
wmy u m iarodajnych czynników celem polep­
szenia bytu inżynierów kolejowych.

Po ożywionej dysknsji udzielono absolu­
torium ustępującemu wydziałowi, poczem 
nastąpił wybór nowego Zarządu w następu­
jącym  składzie:

Prezesem wybrano poraź trzeci inż. Z yg­
munta Marynowskiego, zast. inż. Ryszerda 
Romańskiego, zaś do Zarządu weszli: inż.
Joachim Goldstein, inż. Franciszek Świrski, 
inż. Edward Łabno, inż. Stanisław Maleczek, 
inż. Adam Kucharski i  inż. Tadeusz W y­
spiański.

le. Specjalne przedsiębiorstwa z całą armją 
funkcjonariuszy stale czyszczą słuchawki te­
lefonów przeznaczonych do nżytku publicz­
nego, po biurach, urzędach itp.

U nas dopiero obecnie, jak się dowiadu­
jemy, powstaje podobne przedsiębiorswto, o- 
parte o długoletnie doświadczenia zagranicy. 
W ątpić też nie można, że zyska ono bardzo 
rozległą klientelę, że każdy abonent telefo­

nu, nażdy UTząd, bank, hotel, restauracja, 
cukiernia, kawiarnia — dla dobra ogólnego, 
bo dla ochrony zdrowia tych wszystkich, któ­
rzy telefonem się posługują, wprowadzi u 
siebie czyszczenie słuchawek telefonicznych. 
Wydatek drobny przyniesie korzyść niemałą, 
choćby tę że da pewność iż nasze telefony 
nie są roznosicielami chorób, ani składnica­
mi chorobotwórczych bakcyli.

Sensacyjny apilo nadużyć pieniężnych.
PR ZE M YSK A  R A D A  M IEJSK A  W Y D A L IŁ A  ZE SŁUŻBY K IE R G W N IK A  B IU R A  

EGZEKUCYJNEGO ORAZ DWÓCH EGZEKUTORÓW.
(Od naszego korespondenta)

Przemyśl, w kwietniu, i Uchwala powyższa wywołała liczne i ro- 
(m) Na niejawnem posiedzeniu załatwiła zmaite komentarze, przyezem niektórzy kry-

Telefony i higiena.
Odkażanie słuchawek telefonicznych jest, 

jak powagi lekarskie utrzymują rzeczą ko­
nieczną. Długoletnie badania mikroskopowe 
i chemiczne wykazały mianowicie, że w mu­
szli membranowej i lejku telefonicznej s in -, 
chawki gromaazą się liczne drobnoustroje 
zarówno drogą dotyku ze skórą małżowiny 
usznej, jako też wskutek wdechu i wydechu! 
do lejka przy rozmowie. Ponieważ aparatem 
jednym i tym samym w biurach, bankach, 
hotełaeh, restauracja, kawiarniach, na pocz­
cie itp. posługują się różni ludzie, zdrowi i 
chorzy, nieczyszczona słuchawka może łatwo 
różne zarazki przenosić z jednych na dru­
gich. Zazwyczaj o tern nie myślimy, a je ­
dnak niebezpieczeństwo istnieje. Na zacho­
dzie dawne o tern pomyślano i tam poddaje 
się słuchawki telefoniczne częstemu odkaże­
niu i czyni się je  odporne na wszelkie bakcy­

rada miejska — m. in. sprawę trzech funk 
cjonarjuszów gminy, którzy zostali swego 
czasu, z powodu popełnionych nadużyć, za­
wieszeni w swych czynnościach służbowych. 
Niezależnie od tego, że sprawę skierowano 
do sądu karnego, uchwaliła rada miejska 
wydalenie kierownika biura egzekucyjnego 
r. H L. z pozbawieniem go wszelkich praw 
do emerytury, podczas gdy egzekutorzy po.
B. Z. i J, C. zostali również wydaleni ze służ 
bv. z tem jednak, że rodzinom ich przyznano 
tytułem alimentacji, ppłowę normalnej pen­
s ji emerytalnej.

tycy zaznaczają, że rada miejska może zbyt 
pospiesznie E>owzięła ostateczną decyzję w 
sprawie, która jest jeszcze przedmiotem 
śledztwa sądowego. Tak przynajm niej zar 
zwyczaj w podobnych wypadkach bywałe, 
że po przeczekaniu wyniku śledztwa i roz­
prawy sądowej rada miejska załatwiało 
kwestję merytorycznie. Nie jest jed n "1’ od- 
osobnionem zdanie, że pomiędzy dochodze­
niami w sądzie a ttanowisliiem rady m iej­
skiej w tej sprawie niema żadnego związku.

mi wyprężone skrzydła. Podskakiwały, uno­
siły się w górę, trzepocąc hałaśliwie i spada­
ły znowu z nastroszonemi skrzydłami, jakby 
chciały się rzucić na urujouego przeciwnika. 
Po kilku czuszykaniach grały z jeszcze 
większą gwałtownością.

Zdawało mi się, że jestem świadkiem ja ­
kiegoś osobliwego turnieju rycerskiego. Oto 
niepozorne, a tak pożądane samice, kwokta- 
jąee zalotnie na pobliskich drzewach, przy­
glądają się ciekawie zapaśnikom, którzy roz­
poczną za chwilę walkę o ich względy. Tym ­
czasem prezentują tylko swoje błyszczące, 
granatowe zbroje, czerwone szyszaki, dzioby 
ostro i mocne, oraz rycerskie ostrogi. N^m 
jeszcze padł pierwszy promień brzasku zwo­
łali się już tajemniczem hasłem na miejsce 
spotkania, a teraz brzmi pieśń namiętności
i pieśń walki.

Pawio ukazywał mi coraz to nowe posta­
cie kogutów Porozumieliśmy się skinieniem 
głowy. Postanowiłem z jego zgodą zastrzelić 
pierwszego koguta przed wschodem słońca. 
W ybrałem  okazałego samca, który tokował 
w odległości jakichś dwudziestu kroków od 
budki. Wysunąłem ostrożnie strzelbę pomię­
dzy gałęziami i klęcząc wziąłem go dokła­
dnie na muszkę. Buchnął wreszcie strzał z za­
sadzki, kogut jakby się zapadł pod ziemię, a 
jednocześnie przeszył powietrze rozgłośny 
furkot skrzydeł zrywających się do ucieczki.

Na tokowisku nastała martwa cisza.
Pawio śledził bystremi oczyma odlatują­

ce ?>taki i po chwili wysunął się zwinnie i bez 
szelestu poprzez zasłonę z gałęzi. Widziałem 

postać szarą i skuloną, posuwającą się 
szybkiemi skokami prosto do miejsca strzały. 
Nie zwalniając biegu, podniósł lup i okrę­
ciwszy się na miejscu, zawrócił. Kogut był 
jeszcze ciepły i broczył ode łba świeżą farbą. 
Zapaliliśm y papierosa. Pawio wyrwał ze 
skrzydła jedno piórko, przewlókł jc  przez 
dziurki kolo nasady dzioba i zawiązał. P o ­
lem lysnął białemi zębami i trocząc zdobycz 
do pasa, zauważył pogardliwie:

— Już nie zaśpiewasz,..
(Dok. nast.)

Niezwykły powód zamachu samobójczego
piętnastoletniej dziewczyny.

Z OBAW Y P R zE D  U TRATA SŁUŻBY STR ZE LA ŁA  DO SIE B IE  Z R E W O IW E R U
SŁUŻBODAWCÓW

Przemyśl, w kwietniu, 
(jn) Anna Strychowska, piętnastoletnia 

biedna dziewczyna, służyła od dłuższego cza­
su u niejakich Zlatów w Ostrowie, obok 
Przemyśla. Anna sumienie spełniała swoje 
obowiązki, była pilną i pracowitą. To też 
niemało się zmartwiła, kiedy się dowiedzia­
ła, że służbodawcy nie są z niej zadowoleni i 
że wskutek tego mają zamiar ją  wydalić.

Nie mogąc przeboleć grożącej je j utraty 
służby, na której było je j nieźle, postanowi­
ła nieszczęśliwa dobrowolnie zejść z tego 
świata. W  tym celu, skorzystawszy z nieobe­
cności domowników, zabrała z zamkniętej 
skrzyni rewolwer i udała się na strych, gdzie 
go naładowała.

Następnie desperatka uklękła i płacząc

długo się modliła, poczem, przyłożywszy re­
wolwer do lewego buku pociągnęła za cyn­
giel. Padł strzał, który jednak na szczęście 
nie okazał się śmiertelnym. Wówczas Strv- 
charska, która chciała koniecznie umrzeć, u- 
siłowała strzelić do siebie poraź drugi, re­
wolwer jednak się zaciął i nie wystrzelił.

W idząc, że śmierć nie nadchodzi, zeszła 
Strycharska o własnych silach ze strvcl>u 
do izby, gdzie natychmiast zemdlała. Gdy 
uo otrzymaniu pierwszej pomocy odzyskali 
przytomność i opowiedziała o swoim zama­
chu samobójczym — przewieziono ją  do prze 
m ysbiego szpitala powszechnego, gdzie 
stwierdzono, że kula rewolwerów'a utkwiła 
w lewym boku pod skórą.

Stracenie hypnotyzera Clarka.
0 L 3R Z Y M IE  TŁUM Y LUDZI PRZED  W IĘZIEN IEM .

SZŁOŚĆ MORDERCY.
ZA G A D K O W A  PRZE-

(xy) W  Liverpolu dokonano onegdaj ra­
no stracenia skazanego na śmierć h ypnoty­
zera Reginalda Clarke‘a, 

który zamordował w skrytobójczy sposób 
swoją przyszłą teściową.

Przed straceniem rozgrywały się w pobliżu 
więzienia straszne sceny. Olbrzymie tłumy 
ludzi, czekające przed więzieniem,

przybrały groźną postawę, zamierzając 
uwolnić Clarke‘a.

Dopiero interwencja policji zdołała zaprowa 
dzić spokój i porządek. Ludzie, których nie 
wpuszczono na dziedziniec, 

czekali tak długo, aż dano znać, £e egze­
kucja została ukończon a. ■

Stracony morderca Clark ma za sobą za­
gadkową przeszłość.

Posiadał on w sobie od dzieciństwa siłę 
hypnotyzowania 1 nazywano go „dzieckiem 

hypnozy”
M ając lat 16, udał się do Ameryki, studjowal 
tam psychologję i ćw iczył się praktycznie 
w hypnozie. Uprawiał też zawrodowo hipnozę. 
W róciwszy do A nglii, zaręczył się. W krótce 
po zaręczynach

zabił swoją przyszłą teściow ą. 
Dokonał również zamachu na swroją  narze­
czoną, usiłując ją udusić. i

A le puścił ją  z rąk, gdy znajdowała sie 
już w agonji.

Narzeczona odwiedziła go w więzieniu, mimo 
strasznego morderstwa, jak iegO  Clark doko­
nał na je j matce.

Wstrząsający dramat miłosny.
ROZDZIELIŁO ICH W YZN A N IE  RELIGIJNE -  PO ŁĄCZYŁA ŚMIERĆ 

(1) Aranka Heller liczyła niespełna lat potom gościem w domu rodziców Aranki.
15, gdy zakochała się w pięknym poruczni­
ku Szediwylt który z garnizonem swoim 
przebywał zeszłego roku w lecie w Lissie na 
Słowaczyźnie.

Poznali się przy okazji jakiegoś koncertu. 
Piękny, elegancki porucznik częstym bywał

Jednego dnia Schediwy Doprosił rodzi­
ców o rękę młodziutkiei panienki, oświadcza­
jąc z góry, że będzie czekał trzy lata, tylko 
prosi o przyzwolenie bywania w Jeb domu W 
charakterze konkurenta.

Pan Heller, bogaty fabrykant, zaskoczo-
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Wyiwietta dzii 
i jutro z szla­
giery zo aktów
Zniżki ważne.

Nast. program

Księżna 
WorOhicow i RASPUTIN

Rozwiązły, pijany chłop, mistyk 
i analfabeta, trząsł dworem car­
skim, urządzał orgje, w których 
brały udział najpiękniejsze ary- 
stokratki rosyjskie. 187(j9

ny został term oświadczynami. Przedewszy- 
stkiem dzieliło ich wyznanie. Rodziua Helle­
rów  była wyznania mojżeszowego, Sched Lwy 
byl katolikiem. Nie życzyli też sobie, by 
córka myślała już teraz o zamążpójściu. — 
Przytem  marzyli dla jedynaczki o bogatym 
mężu. Piękny porucznik dostał odmowną 
odpowiedź i to w formie nie bardzo miłej.

Dotknięty tern do żywego, dał sią Sche- 
diw y nrzenieść do garnizonu w Rosenau, nie 
daleko Preszburga.

Aranka, w tajem nicy przed rodzicami 
utrzymywała korespondencje z picknym po­
rucznikiem i pewnego dnia uciekła do Ro- 
senan.

Ponieważ w domu nie podejrzewano na­
wet, żeby Aranka utrzymywała potajemnie 
jakieś stosunki z porucznikiem Schediwym, 
rodzice sądzili, że została gdzieś zwabiona

przez handlarkę żywym towarem i wezwali 
pomocy władz w odszukaniu zaginionej cór­
ki.

Aranka tymczasem spędziła święta wiel 
kanocne w mieszkaniu Diąknego porucznika. 
Schediwy przedstawił ją  sw ojej gospodyni 
jako rodzoną siostrę. W  trzecim dniu. gdv 
gospodyni weszła rano do pokoju poruczni­
ka, zastała ich oboje nieżywych w łóżku.

Jak śledztwo wykazało, porucznik Sche­
diwy zastrzelił najpierw Arankę, a potem 
sam odebrał sobie życie.

Oboje pozostawili list, pisany wspólnie. 
Pierwsze słowa listu brzmiały:

„Umieramy, ponieważ rodzice nic chcą 
pozwolić na nasze małżeństwo*'.

Wezwano telegraficznie fabrykanta Hel 
lera na miejsce wypadku. K iedy ujrzał zwło­
ki córki, zemdlał.

Walka hamulczego z  dwoma a f  tami
na platformie wagonu kolejowego.

(<L) W czoraj wieczorem z głównego dwor go z wagonu. Kopaczek jednak napastnikom
ca towarowego wywisżył pociąg towarowy na 
przestrzeni Lwów - Stanisławów. Na jednym  
z wagonów służbą pełnił Stanisław Kopa­
czek, hamulcowy kolejowy. Gdy pociąg ten 
po opuszczoniu terenu dworcowego w powol- 
nem tempie przejeżdżał pod sklepieniem mo­
stu czerwonego przy Drodze Lubieńskiej, na­
gle na platformą wagonu, na którym jechał 
Kopaczek, wskoczyli dwaj nieznani mu o -  
sobnicy, którzy mieli zamiar obiabować ten 
wagon. Nie spodziewali sią oni jednak spot­
kać tum z Kopaczkiem.

Odruchowo obaj złodzieje rzucili sią na 
Kopaczka, usiłując za wszelką ceną wytrącić

stawił silny opór, toteż oni narzędziami że- 
laznemi, łomami, poranili mu nogi i  ciężko 
pobili, poczem z obawy, aby mb nie p rzy ­
trzymano, zeskoczyli z wagonu pociągu bę­
dącego w ruchu, a dojeżdżającego do stacji 
W Sichowie.

Dzięki zdecydowanej postawie Kopaczka, 
złodzieje nie rozbili wagonu i nie popełnili 
w nim kradzieży. W agon ten był naładowa­
ny towarami tekstylnymi.

Dochodzenia w tej sprawie prowadzi VI. 
komisarjat policji, państwowej, poszukując 
zbiegłych bandytów.

lląi strzałami i nożem us^ował
zamordować teśc ów sw jk h  i własną żonę.

(d.) W o wsi Bukowiec powiatu Iwow.skie- 
STo piękno gospodarstwo ma tamtejszy m ie ­
szkaniec Marcin Galanty, który przed dwo­
ma laty córką swoją wydał zainą ż za A nto­
niego Bandarowskiego, rolnika, liczącego o -  
becnie 27 lut. Od niejakiego czasu Banda- 
luwski z rodzicami swej żony i z nią samą 
prowadzi kłótnie, wynikające z pożycia mał­
żeńskiego i gospodarki na roli. W czoraj Ban- 
darowsin popadł w sprzeczką z żoną sw oją , 
do czego wmiąszali sią teściowie, co Banda­
rowskiego wprawiło w jeszcze wiąkszą złość.

W  czasie wczorajszych awantur postano­
wił on już raz skończyć z teściami i żoną, a 
gdy wieczorem ci ułożyli sią do snu, oddal 
Bandarowski do nich po jednym  strzale r e ­
wolwerowym, lecz ciążko ich tylko ranił. — 
W obec tego nastąpnie rzucił sią ua nieb z no­
żem i zadał im po Lilka ran kłutych.

Po tym czynie Bandarowski wybiegł z 
chaty i zbiegł w niewiadomym kierunku.

Ciążko rannego Marcina Galantego, jego 
żoną Katarzyną i córką Michaliną przewie - 
ziono do szpitala powszedniego we Lwowie.

wiarlał za zbrodnią oszustwa. Mianowicie od 
różnych osób pod pozorem wyrobienia im pa­
szportów wyłudzał znaczniejsze kwoty. Gdy 
następnie ofiarom  swoim nie dostarczył pa­
szportów, ani też nie zwrócił im pobranych 
pieniędzy, poszkodowani o tern donieśli do 
policji.

Po przeprowadzonej rozprawie Ge les zo­
stały zasądzony na dwa miesiące wiązienia z 
zawieszeniem wykonania kary. Dr. Heilpern, 
obrońca Gellesa, zgłosił odwołanie co do wy 
soŁości kary, a prokurator Gurtler zażalenie 
nieważności.

Wyrafinowane oszustwo.
BEZ W  .ł RTOŚ CIO W13 W EKSLE. — ZAM ­
KNIĘCIE SKLEPU  P R ZY  UL. ŁYCZA- 
K OW SK IEJ. — ARESZTOWANIE F1NELA.

(d.) W czoraj do aresztów policyjnych do­
stał sią niejaki W ilhelm A dolf Laub recte 
Finel, zamieszkały przy ul. Zamarstynow- 
-ikiej 1. 20. Dopuścił sią oi. wyrafinowanego 
oszustwa na szkodą licznych kupców lwow­
skich. Finel w szczególności wyłudzał od kup­
ców towary w ten sposób, że wrączał im we­
ksle na nazwisko W itolda Strojnowakiego, 
osobnika pozostającego baz zającia i bez sta­
łego m iejsca zamieszkania. Weksle te żyro- 
wał sam, jako właściciel sklepu pod firmą 
„D. L. Sommer" przy ul. Łyczakowskiej l. 52.

Gdy nadszedł czas płatności tych weksli, 
Finel sklep ten zwinął, a weksli nie wykupił, 
wyrządzając kupcom wielkie szkody Wobec 
tego policja  Finela aresztowała pod zarzu­
tem oszustwa.

Zniszczone Obuwie g S j "d?"SSJ
B U  A  D  C łS  pod gwarancją. Wszę- 

Sj4 ł-1 b b  dzie do nabycia. 1540.

Trzy zamachy samobójcze we Lwowie.
(d.) W  dniu wczorajszym we Lwowie do­

konano aż trzy zamachy samobójcze.
Najpierw przed południem przechodnie 

przynieśli do ambulatorjum Pogotowia r a ­
tunkowego młodego mążczyzną, którego zn a ­
leźli w pobliżu na W ałach gubernatorakich, 
w ijącego sią w boleściach. Pokazało sią, że 
i>n w celu sam obójczym  napił sią jodyny. — 
Jest to Edward Keiler, liczący 17 lat, z zawo 
du kuśnierz. Lekarz dyżurny przepłukał K el­
lerowi żołądek, poczem on o własnych siłach 
Udał sią sam rzekomo do domu. Tymczasem 
tWioezorom w ambulatorjum Pogotowia r a ­
tunkowego zgłosił sią brat jego, poszukując 

nim, gdyż on przez cały dzień nie pokazał 
sią w mieszkaniu. Zaszło zatem przepuszcze­
nie, żo K eiler po opuszczeniu Pogotowia ra­
tunkowego udał sią gdzieś w zaciszne iniej - 
"•fce . tam poraź drugi targnął sią na własne 
tycie.

Następnie również jodyną usiłował strnć 
*ią Piotr Hajmiak, zamieszkały w Sygniów - 

za rogatką Gródoeką. Pogotowie ratunko­

we udzieliło mu pierwszej pomocy, poczem 
przewiozło go w groźnym stanie życia do 
szpitala powszechnego.

Trzeci zamach samobójczy dokonała Te­
kla Szczudlak, 20-letnia służąca, zajęta w re­
alności przy ulicy^ Boirnów 1. 11. Ta napiła 
sią w wiąkszej ilości kwasu solnego, poczem 
sama zgłosiła sią wr szpitalu żydowskim, 
gdzie udzielono je j pierwszej pomocy. Nastąp 
nie szpital żydowski zawezwał Pogotowie 
ratunkowe, które Szczucllakówuę przewiozło 
do szpitala powszechnego.

Fryzjer lwowski
irutfnił się wyrabianiem paszportów.

(d.) W  okręgowym sądzie karnym toczy­
ła się wczoraj rozprawa przeciw Zygm unto­
wi Gcllesowi, właścicielowi zakładu fry z je r ­
skiego przy ulicy Kazimierzowskiej, którą 
prowadził sędzia Swirczyński. Gelles odpo -

Nożem w  serce uge~ 
3zi! swego rywala.

(d.) W czoraj przed ławą sędziów przysię­
głych  okręgowego sądu karnego odpowiadał 
W ładysław Matys, 24-letni parobek z Żółta- 
niee pod Lwowem, jako oskarżony o zbrodnią 
skrytobójczego morderstwa. Mianowicie M a ­
tys starał sią o rąką Naści Wyehopicń, córki 
wdowy Maruni. Przebywał on ustawicznie w 
ich chacie, a nawet dość eząsto iaru nocował. 
W yohopieńeów również odwiedzał od czasu 
do czasu jego kolega Władysław Sidelnyk, 
który konkurował do Maruui, matki Naści, o 
czem znowu Matys nie wiedział, lecz podej - 
rzewni go, że on właśnie zaleca sią do jego 
narzeczonej.

W połowie smrpnia zeszłego roku Matys, 
będąc podchmielonym, nie udał sią z kurcz­
my do domu, lecz poszedł do Wychopieńeów, 
gdzie zastał Sidelnyka, śpiącego ua ławie. — 
Podejrzliwy Matys, nie nam yślając się wiele, 
w yjął z kieszeni nóz i nim ugodził Sidelnyka 
w samo serce tak, że on momentalnie zakoń­
czył życie.

Trybunałowi przewodniczył sędzia M a­
licki, oskarżał prokurator dr. Pakiikow sk ', 
oskarżonego Matysa bronił adwokat dr. 
Pieraeki.

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
zaprzeczyli postawione im pytanie w kierun­
ku morderstwa, a potwierdzili pytanie w kie­
runku zabójstwa. Na tej podstawie trybunał 
zasądził Matysa na trzy lata wiązienia.

Kupisj towary krajowe
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Nowa placówka spółdzielcza

w  Zamarstynowie.
Od kilku lat obywatele Zamarstynowa 

wyrażali życzenie zorganizowania własnej 
instytucji spółdzielczej. Różne przeszkody 
nie pozwalały na uruchomienie takiej pla­
cówki, aż nareszcie dzieła tego dokonano.

Dowiadujem y sic, że „Jedność" Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców dla Lwowa i o- 
kolicy otworzyła 6. kwietnia br. przy ulicy 
Lwowskiej 1. 11 w domu p, W ałkowa 15-ty z 
kolei sklep W yposażono go w bardzo efekto­
wne urządzenie, a na froncie umieszczono 
szyld o barwach tęczowych (kolor sztandaru 
Spółdzielczego). Zewnętrzny widok świadczy 
już o tern, że nie jest to sklep, podobuy do 
innych prywatnych haudelków, lecz żc jest 
to placówka społeczna.

Władze „Jedności" nawiązały ścisły kon­
takt z miejseowemi organizacjam i sppłeczne- 
mi, a Zarządem Gminy, a w szczególności z 
Związkiem Obywatelskim Pracy K obiet w 
Zamarstynowie, któremu powierzono opieką 
nad nową placówką.

W  najbliższych dniach odbędzie się Ze-' 
, branie Obywateli Zamarstynowt, na którem 
1 zostaną dokonane w ybory do K om isji Gospo­
darczej Spółdzielni i omówiony zakres dzia­
łania tejże.

Dla orjentacji podajemy, że „Jednose 
jest najstarszą Spółdzielnią Spoż. we Lwo­
wie, bo pierwsze je j sklepy powstały 21 lat 
tem u Przetrwała ona okres w ojny, okres in- 
l fa c ji i  rozwija się stale. Członków posiada 
około 6.000, dla wygody których prowadzi 
kilkanaście sklepów. W  roku 1928 towarów 
sprzedano za 1,450.000 zł., przy kalkulacji za­
ledwie 7 proc. Gospodarka prowadzona jest 
nadzwyczaj ostrożnie i oszczędnie^ bo pomi­
m o tak niskiej kalkulacji „Jedność" stale za­
m yka bilanse nadwyżkami i rok rocznic wy­
płaca członkom zwroty od zakupów, tj. dy­
widendą.

Niezmiernie radzi jesteśmy, że i Zamar- 
stynów doczekał sią własnego spółdzielczego 
sklepu spożywczego i że panie gospodynie 
bądą m ogły nareszcie zaopatrywać sią w nie­
zbędne dla nich artykuły we własnej placów­
ce. która w końcu roku wróci im wszystko, co 
ponad normą zarobiła.

P. naczelnikowi Gminy inż. M. K rykie- 
wiczowi i  Zarządowi Związku Obw. Pr. K o ­
biet należy sią specjalne podziękowanie za 
zainteresowanie sią ruchem spółdzielczym i 
pomoc przy spopolaryzowaniu tej Idei wśród 
ogółu mieszkańców Zamarstynowa,

Nie wątpimy ani na chwilą, że energja 
Zarządu Spółdzielni, jak też Zarządu K oła 
Pań doprowadzi nową placówką — sklep 
Spółdz. „Jedność" nr. 15 do należytego roz­
kwitu ku ahwale i  wygodzie mieszkańców 
Zamarstynown.

Szczęść Boże!

Z teatru.
Teatr M ały: „Kwadratura koła", komedja 

w 3 aktach Walentina Katajewa.
Rosją sowiecką widzieliśmy dotychczas 

na scenie w obrazach krwawej rzezi i mor­
derstw, gwałtów i grabieży, w ponurem świe­
tle strasznej rewolucji. Obecnie pokazano 
ją  nam na wesoło. Ustrój sowiecki wprowa­
dził wśród innych karkołomnych swoich eks­
perymentów społecznych instytucją rejestro­
wanych małżeństw, polegającą na ukróco­
nym systemie rejestrowania w urzędzie cy ­
wilnym  osób, pragnących żyć z sobą jako 
małżeństwo. Instytucją tą pokazał nam w 
świetle sw ojej dowcipnej satyry rosyjski 
pisarz K atajew , drugi ol*ok Zoszczenki by- 
etry obserwator i karykaturzysta drobnych 
objaw ów  obyczajow ego życia współczesnej 
Kosji.

W  sztuce Katajewa zaciekawia wyłącz­

nie nowe dla nas środowisko wraz z jego  ty­
pami, wyłowionemi z przeobrażonego życia 
R osji, ponieważ intryga jest stara i mocno 
już zużyta (zamiana żon i mężów) a struktu­
ra sztuki, nie odbiegająca w niezem od rea­
listycznego szablonu, jest w owych środkach 
naiwna i nieskrystalizowana.

Jesteśmy w nędznym, obdartym brudnym 
pokoiku dwu młodych komsomolców. Prócz 
lichego tapezana i ławki ogrodowej, służących 
lokatorom za łóżka, kilka połamanych sprzę­
tów i stosu książek, niema w tym pokoju nie. 
Do tego to „ra ju " wprowadza komsomolec 
W aśka swoją nowo zarejestrowaną żoną Lud­
miłą, kobietą zamiłowaną w gospodarstwie, 
ale przeciętną i pospolitą, gąską, która odra­
ził przemienia brudny kącik w czysty i schlu­
dny pokoik. A le równocześnie w tym samym 
dniu i o tej samej godzinie rejestruje sią ja ­
ko małżonek jego współ!okator, komsomo­
lec Piotr i osiedla sią również z sweją żoną, 
studentką Tanią w wspólnym pokoiku. Obie 
pary, które nic nie wiedziały o swoich reje­
stracjach, godzą sią z losem i dzielą kredą 
pokój na dwie połowy. Odrazu jednak zazna­
cza sią różnica usposobień i charakterów 
między obiema parami. Jedna żyje książka­
mi i  ideałami, pogardzając dobrami ziem- 
skiemi, druga obfitu je w dostatki życia i pie­
lęgnuje zasady mieszczańskiej w ygody. Z  na 
tury rzeczy i usposobień następuje ciążenie 
wzajemne dv/u mężów do obcych żon. Waśka 
ma dosyć pieszczot i mieszczańskich zamiło­
wań Ludmiły, wiecznie głodnego Piotra nęci 
dostatek i razi bajanie po obłokach Tani. 
Między mężami a cudzemi żonami nawiązu­
je sią powoli flirt, który zmienia się w mi­
łość. Naprężenie stosunków dochodzi do 
pnuktu kulm inacyjnego, gdy o-bie żony opu­
szczają swoich mężów, którzy boją  sią pójść 
poprostu do urzędu, odrejestrować się i. zare­
jestrować z nową towarzyszką życia, aby nie 
obrazić etyki i nie zrobić bliźniemu krzyw­
dy. Po długich perypetiach i targach naprę­
żoną sytuację rozwiązuje komisarz sowiecki 
Flawiusz, który rozdziela i łączy na nowo 
dwie pary i posyła je  do urzędu rejestracyj­
nego. Bo, jak oświadcza, „rewolucja nie na 
tern nie straci".

Ta forma rozwiązania sytuacji jest mo­
że najbardziej oryginalną i dowcipną pointą 
sztuki, ale budzi zastrzeżenia. Kto wio bo­
wiem, jak żyć będą nadal dwie nowo połą­
czone pary i czy w dalszym ich pożyciu nie 

. wynikną znowu głębokie różnice mimo w y­
maganych przez sowiecki kodeks małżeński 
oficjalnych  warunków: „kontraktu prole­
tariackiego, świadomości społeczitej, wspól­
nej platform y" i t. d. Musielibyśmy zoba­
czyć obie pary w dalszem pożyciu, ale tego 
nie pokazuje nam już autor sztuki. Stąd na­
suwają się refleksje: czy sztuka Katajew a 
jest satyrą, czy też propagaudą bolszewizmu? 
Znaleźli się bowiem tacy, którzy twierdzą, 
że sztuka ta jest doskonałym środkiem agi­
tacyjnym  dla bolszewickich małżeństw. 
Ostrze satyry jest w niej obosieczne. N aj­
lepszym dowodem jest echo jakie znalazła ta 
sztuka w broszyrze Boya - Żeleńskiego pt. 
„Dziewice konsystorskie". Zawarte są w nim 
dalsze refleksje i wnioski na temat wolno­
ści związków małżeńskich.

Ujrzeliśm y raz Rosję sowiecką w świe­
tle humoru, którym naładowana jest sztuka 
K atajew a jak elektrycznością. K to wie, czy 
pod takim kątem widzenia nie uwydatniają 
się lepiej stosunki bolszewickie, niż w krwa­
wym blasku ponurych dramatów? Mam wra­
żenie. że tak. Stad zdrowy śmiech Katajewa 
jest lepszym probierzem prawdy, niż tragi­
czny zgrzyt „Kom isarza sowieckiego", sztu­
ki, która oglądaliśmy przed dwoma laty na 
scenie Teatru W ielkiego. W  tym samym 
świetle śmiechu starał się przedstawić sto­
sunki bolszewickie polski autor śp. Jan 
Gella w sztuce „W  bolszewickim raju", poru-

Skon twórcy motoru 
benzynowego.

(x.y) W  Ladenburgu, kolo M oguncji, 
zmarł wielki wynalazca Dr. K arol Uenz, 
twórca motoru benzynowego, który odegra 
epokowa, rolę w dziedzinie antomobilizmu i  
awjatyki.

Rycina nasza przedstawia Dra Benza 
przy kierownicy pierwszego wynalezionego 
przez' niego samacLodu o motorze benzyno­
wym.

szająe ten sam. temat małżeństw bolszewic­
kich, nawet z większą dozą komedjowoścl 
niż Katajew. W ięc i na tym polu nie pozo­
staliśmy w tyle.

W ykonanie sztuki, mimo dobrego tem­
pa i starannego opracowania reżyserskiego, 
nie osiągnęło wymaganej wyżyny. Zawiedli 
wykonawcy czołowych ról pp. Żurowski i  
Kustowski, którzy zatarli podstawową dla 
sztuki różnicę charakterów" obu komsomol­
ców. Gra ich ograniczała się do ogromnej, 
nadmiernej wprost obfitości gestów, przy zu­
pełnym niemal braku charakterystyki posta­
ci. Bardzo wyraźny i doskonale trafiony wi­
zerunek Tanii dała p. Ładosiówna. Po dłuż- 
bzej przerwie zagrała znów większą rolo p. 
Lewicka, jak zawsze pełna wdzięku, jakkol­
wiek dobijajaca się ciągle jeszcze do opano­
wania techniki aktorskiej. Rozwichrzonego 
poetą zagrał z temperamentem p. Ratschka.

Sztuka zdobyła powodzenie i bawiła do­
skonale publiczność.

Kazimierz Bukowski.

Włamania we i wowie.
(d.) W czoraj wieczór wewnątrz swego 

sklepu przy ul. Czarnieckiego 1. 1 pozostawał 
właściciel M arjan Kośeiuk. Około godziny, 
21 usłyszał Kośeiuk, że ktoś usiłuje w ytry­
chem otworzyć tylne drzwi, webodowe do 
sklepu. W obec tego Kośeiuk momentalnie 
drzwi te otworzył i następnie przytrzymał 
uciekającego osobnika, który w reku jego po­
zostawił dowód osobisty, opiewający na na­
zwisko A dolfa K rstjanpolera , zamieszkałe­
go przy ul. Żulińskiego 1. 11. Osobnik ten 
zbiegł, a policja  zarządziła za nim poszuki­
wania.

Ofiarą włamywaczy padło wczoraj mie­
szkanie Jana Marka przy u]. Piekarskiej l  
49. Złodzieje zabrali stamtąd większą ilość 
garderoby i biżuterią.

Do mieszkania P iotra Kużniaraa. dozmoy
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Dokoła rekonstrukcji 
gabinetu.

Kto będzie drem jerem? Trudny wybór kierowni­
ków resortów gospodarczych, —  Ppłk. Prystcr

ministrem?

domu przy uL Kośelirgzki 1. 4, dostał się jakiś 
włamywacz, który zabrał stamtąd garderobą 
i  bielizną, wartości 150C zł.

| A  | NADESŁANE. | A  i

K W IA T  Ś N IE Ż N Y
(NEIGE DE FLEURS)

Arem znanej dobroci przy codziennem utycia 
usuwa zmarszczki, pieył, zaczerwienienia od od­
mrożenia i t  p. dolegliwości skórne, nadaje cerze 
naturalny młodzieńczy wygląd. Zwraca się uwagę 
na nowe ekonomiczne tuby podwójnej wielkości 

Wszędzie do nabycia. 1127

Kto wygrał?
Warszawą, (AW .). W  25-tyiu dniu ciągnie­

nia 5-cej klasy Loterji Państwowej padły 
główniejsze wygrane na następujące Nr.:

1U.008 zł. — 50893, C3824.
5.000 zł. — 25354 70810 114229.
3 000 zł. — 42471.
,2{ViO zł. — 15948 85690 141797 150553 159334 

367263. ___________

Oferty na elektryfikację Polski.
Warszawa. (A W ) Do Min. Robót Pub?, 

wpłynęło 7 ofert zagranicznych (przeważnie 
amerykańskich) koncernów i przedsiębiorstw 
aua wykonanie planu elektryfikacji P o ls k i.— 
Kosztorys inw estycyjny w jednej z_ ofert 
(koncernu Hurriinaima) sięga 100 m il], doi.

ZJA ZD  ZW IĄ ZK U  ŁEGJONISTEK POL­
SKICH.

W arszawa (Pat.) W  dniach 6 i 1 bm. od­
by ł ; się tu Zjazd Związku Legjonistek Pol- 
ukich, na który przybyło około 100 delegatek. 
P o nabożeństwie w katedrze i złożeniu kwia­
tów na grobie Nieznanego Żołnierza otwo­
rzyła zjazd pani W ysłouch - Zawadzka. Prze­
wodniczyła obradom pani Aleksandra Zagór­
ska. Po wysłuchaniu sprawozdania z działal­
ności Związku przyjęto statut. W  drugim 
dniu Zjazdu wygłoszono kilka referatów, 
oraz dokonano wyborów. Przewodniczącą 
Związku została pani Aleksandra Zagórska. 
Obrady zakończyło wysłanie depesz z wyra­
zami hołdu do Pana Prezydenta Mościckiego 
4 Marsz rłka Piłsudskiego.

U f fTWAŁY ZJAZD U  NPR LEW ICY. 
Poznań. (PA T) W  niedzielę odbył się w 

Poznaniu nadzwyczajny zjazd delegatów N PR 
wwjtcy Po przyjęciu  sprawozdania posła Ci­
s a k a  urliwalono szereg rezolucyj, m in. iż 
*jazd stoi wiernie przy ideologii Pierwszego 
M arszałka Polski i budowniczego państwa 
'Jóaofn Piłsudskiego w sprawie zmiany kon- 
tfytuoji. Dalej zjazu wypowiedział się za 
Wzmocnieniem władzy Prezydenta i rządu b- 

za zapewnieniem ciągłości rządów1.

Warszawa, (j. — teief.) Po onegdajszym 
artykule marszałka Piłsudskiego utrwaliło 
się w kołach politycznych przekonanie, że 

nadszedł moment zasadniczych pocią­
gnięć.

W obec tego nad wszystkiem góruje dziś p y ­
tanie,

jaki będzie skład nowego gabinetu, powo­
łanego do przeprowadzenia rozgrywki 

z Sejmem ?
W szystko zdaje się wskazywać, źt w yja  - 

śnienie sytuacji przesiłeniowej nastąpi w naj 
bliższym czasie — dziś lub jutro — według 
„K urjera  Porannego".

Zasadnicza kwest]a, 
kto będzie prezesem R ady Ministrów, 

czy zgodnie z przypuszczeniami marszałek 
Piłsudski osobiście, czy też ktoś z jeg o  ramie 
nia, przychyla się wedle wszelkich oznak ku 
drugiej koncepcji.

Mówią mianowicie, iż 
stanowisko prezesa R ady Ministrów o - 
bejmio prawdopodobnie, jako mąż zaufa­
nia prezydenta Rzpłitej i marszałka Pił­
sudskiego, obecny minister oświaty dr.

Kazimierz Świtalski, 
a nawet podobno otrzymał on już m isję two­
rzenia rządu. W  myśl tego omawia się ż y ­
wo kandydatury na stanowiska innych mini­
strów.

nie przewidywań na temat rozgryw ki między 
lządem a Sejmem i konsekwencji, jakie się 
z tego wywiążą.

W brew oczekiwaniom komentarze prasy 
sanacyjnej są do tej chwili dość skąpe. „Głos 
Praw dy" nazywa ostatnią mowę Marsz. P ił­
sudskiego bolesną chłostą i pisze, że nie było 
już innego sposobu, „zło poszło za daleko". 
K to wie, czy nie trzeba będzie wyrwać go z 
korzeniami". — Marszałek grożąc i chłoszcząc 
uśmiecha się jeszcze, ale nie jest to już u- 
śmiech przebaczenia. Rozpoczęła się walka o 
duszę Polski i o sens państwowego je j bytu. 
W alka ta musi być doprowadzona do koń­
ca. Idzie o wartości zbyt wielkie, idzie o naj­
wyższe dobro narodu."

Jeszcze silniej występuje wczorajszy 
„K u rjer Czerwony", który pisze, że już po­
przednie enuncjacje Marsz. Piłsudskiego za­
wierały w sobie akcenty groźnych upomnień 
i słowa niedwuznacznego potępienia pod a- 
dresem bezmyślnie grasującej opozycji se j­
mowej. Oświadczenie wczorajsze idzie znaez-

teki minister spraw wojskowych marszałek 
Piłsudski i  minister spraw wewnętrznych 
generał Sław oj - Składkowski, minister spr. 
zagranicznych Zaleski i minister sprawiedli 
wości Car.

Najtrudniejsze kwestie powstają nato­
miast przy obsadzaniu stanowisk kiero­

wników resortów gospodarczych.
Na stanowisko ministra skarbu wym ieniają 
jako kandydatów dyrektora Banka Gospud 
Kra jow ego, generała Góreckiego, dalej b. mi­
nistra Gliwica, b. ministra Klarnera, prof. 
Krzyżanowskiego ltp.

W edług „K urjera  Porannego" wszystko 
zdaje się przemawiać za tern, iż

wybór sfer odpowiedzialnych padnie na 
generała Góreckiego.

Na stanowisko ministra przemysłu i handlu, 
w razie gdyby minister Kwiatkowski trwał 
przy sw ojej rezygnacji, wysuwany jest 
wśród szeregu kandydatów, dyrekto”  departa 
mentu Ministerstwa Skarbu. Stefan Skarżyć 
ski. W ymieniana jest również kandydatura 
obecnego ministra robót publicznych. Ję­
drzeja Moraezewskiego. Na stanowisko mini­
stra pracy i opieki społecznej, wobec zdery ■ 
iłowanej rezygnacji obecnego min p. Jur­
kiewicza,

wysuwany jesi ostatnio szef gabinetu 
Marszałka Piłsudskiego, ppłk. Prystor.

menty zarówno ze stanowiska gospodarcze­
go, jak i ze stanowiska międzynarodowego. 
„Robotnik" zaznacza w innem miejscu, że 
PPS. wszystkie groźby przyjm uje io wiado­
mości i gróźb tyc-h się nie ulęknie. Dalej „R o­
botnik" podkreśla z naciskiem, że właśnie 
Marsz. Piłsudski sprzeciwi! się przedłożeniu 
Sejm owi ustawy o kredytach dodatkowych, 
ustawy przygotowanej oddawna i zapowiada­
nej przez p. premjera Bartla od listopada r, 
1928. Wreszcie organ socjalistyczny wypowia 
da otwarcie przekonanie, żc 

inarsz. Piłsudski nie ma w swojem oto­
czeniu widocznie ani jednego człowieka 
z odwagą cywilną i naprawdę szczerze 
przywiązanego. Tym łodziom z otoczenia 

Marszałka historja nie przebaczy. 
Robotnik kończy uwagi nad mewą Marszał­
ka Piłsudskiego słowami: „D ecyzja co do
dalszego biegu wypadków nie zależy od nas. 
Ludzie, którzy decydują, poniosą całą odpo­
wiedzialność.

. . . . . . . .  , , . , Prasa endecka, a zwłaszcza najwybi 1 niej-
rue dalej: To 311 z me wyrok potępienia — to organ „Gazeta W arszawska" . .rzadko, do- 
3liż twarda zapowiedz ogzo iw ;ii‘ . chodzi do głosu, £ powodu, konfiskat. V- tego

. oocjulistyoziiy .N aprzód ', który do tej jteż powodu wynurzenie je j na lemat, enmręja-
pory ino zabierał głosu, występuję cl»ś z o-ic.y j Marszałka Piłsudskiego nie oddają praw- 
świadczeuiem, że PPR. unikała do!yehezas ] dz-wegó je j poglądu. •
rozgrywki, ■'wychodząc za łożeni-,A że p.oma-- .j Chadecka Rzeczpospolita, pisze. żi> syińa- 
jew y siłsiem skazimy jest na, klęskę zarówno ' c jirs fę  Wyjuśrijła i rozgrywka się1'"zbliża. Jida-

Lphodzi, za pewne, że zatrzymają swoje

W  przededniu 
doniosłych wydarzed.

©losy. prasy o m o w ie  M a rs z. Piłsudskiego.
w arszawa. (j. — telef.) Jak donosiliśmy pod względem moralnym, jak gospodarczym i

wczoraj, artykuł Marszałka Piłsudskiego w y­
wołał olbrzymie poruszenie. Dyskusja, jaka 
rozwinęła się na łamach prasy, dotyczy głów-

ąpołeezno-politycznym. PPS. pragrięła Polsce 
zaoszczędzić gwałtownych wstrząśnięć przy 
jego likwidacji. Polskę nie stać na ekspery-
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niera Rzeczypospolitej prasa sanacyjna zapo­
mina tylko, że łatwe zwycięstwo nad Sejmem 
i walenie po grzbietami poselskich, jako pro­
gram, przyszłemu rządowi wystarczyć nie bę­
dzie w stanie. Sytuacja jest o wiele powab­
niejsza i tego rodzaju efekty, państwa na 
tor normalnego rozwoju nie wprowadza.

Syjonistyczny „Nasł Przegląd" pisze, że 
oczekiwana rozgrywka nic zbawiennego nam 
nie rokuje. Sejm  ma wprawdzie większość o- 
pozyeyjną, ale niema większości zdolnej do 
rządzenia. Rozgrywka oznaczałaby wtedy al­
bo chaos, albo rządy już nie tylko przeciw1 
Sejm owi, lecz i przeciw społeczeństwu. Tę 
gorzką prawdę trzeba powiedzieć zarówno o- 
nozycji jak i rządowi. Jedyna droga tedy do 
utrzymania jakiego takiego ładu i dobroby­
tu wt Państwie prowadzi przez pogodzenie 
się. Dalszej bowiem w ojny wszystkich prze­

ciw wszystkim 
wytrzyma.

Polska stanowczo długo nie

A R T Y K U Ł  M A R SZA ŁK A  A  P R A S A  Z A ­
GRANICZNA-

Cała prasa berlińska omawia niedzielny 
artykuł Marsz. Piłsudskiego, zajm ując się 
jeg o  treścią i tonem. Demokratyczna „Vossi- 
sche Ztg" sądzi, że artykuł nie zaipowiada czy­
nów przeciw ustrojow i parlamentaryzmu.• • •

Budapesiu 8. 4. (PAT.). W czorajszy arty­
kuł Marszałka Piłsudskiego ukazał się w nie- 
klóryeh organach prasy tutejszej w skrócie 
nadesłanym przez Polską Agencję Telegrafi­
czną. Kilka pism zamieszcza szezegółowsze 
sprawozdanie, cytu jąc wybitniejsze momenty 
artykułu i nie dodając żadnych komentarzy.

l i m a  w  k w i e t n i u .
W Ameryce 30-stopniowe upały.

W e wszystkich okrę- wyżej 1 metra. W' górach warstwy śniegu doWarszawa. (PAT) 
gach dyrekcyjnych w ciągu ubiegłej doby 
miały m iejsce częściowe opady śnieżne przy 
kilku stopniowym mrozie, w nocy. W  dyrek­
c ji wileńskiej wskutek . zamieci śnieżnej 
wstrzymany został ruch pociągów na wąsko­
torowej lin ji Orańezyee — Prużatiy. W dy­
rekcji lwowskiej w dniu wczorajszym dała 
się we znaki burza śnieżna. Odcinek W ola 
Niechowa — Cisną został zamknięty dla ruchu 
kolejowego. W ypadków żadnych nie było.

Kraków. (A W ) Z Zakopanego donoszą: 
Mamy tu częste śnieżyce. Nowa warstwa śnie­
gu dochodzi w górach do wysokości 1 metra. 
Skutkiem zadymek zasypana szosa między 
Chabówką a Nowym Targiem. Dwa automo­
bile ugrzęzły w zaspacb. Zaspy sięgają po

chodzą clo 2, a nawet 3 metrów wysokości. — 
Narciarze zachwyceni. W  Zakopanem wspa­
niała sauna. |

Lozanna (PAT) Śnieżyca spowodowała 
przerwanie kom unikacji kolejow ej pomiędzy . 
JRiere i Morges. Pociąg został zablokowany, ! 
lokomotywa wykoleiła sie |

Białogród. (PA T) W  dalszym ciąga panu-' 
ją  w całym kraju mrozy. W  Bialogrodzie i 
okolicy spadł śnieg. .

Wiedeń. (PA T) Prasa donosi z N. Jorku, I 
że w W aszyngtonie i N. Jorku temperatura ! 
podskoczyła v. niedzielę do 30 stopni C. W  Chi , 
eago panowały formalne upały Dzień figo 
kwietnia br. był w Chicago najgorętszym 
dniem od 56 lat. i

S P R A W A  „ORBISU".
Warszawa. (PAP.). Pertraktacje w spra­

wie przejęcia „Orbisu" przez nowe konsor­
cjum, dobiegają końca. Propozycje kapita­
łów 'zagranicznych odrzucono, i „Orbis" przej­
m ują kapitały wyłącznie polskie, przyczem 
układy leczą się z kilkoma grupam i polskie­
mu M ają być one zakończone tak, aby „Or­
bis" został gruntownie zreorganizowany i  
m ógł rozpocząć działalność przed otwarciem 
P. W . K. Jeśliby pertraktacje nie osiągnęły 
pozytywnych rezultatów, wówczas „Orbis" 
wystąpi z działalnością w okresie trwania P. 
W . K. w zarządzie ministerstwa komunikacji,

A R M JA  A M E R YK AŃ SK A  W K ROCZY N A 
TERYTORJUM  M EKSYKU .

Wiedeń. (PAT.). Dzienniki wiedeńskie do­
noszą z Nowego Jorku, że w Arizonie nad gra­
nicą meksykańską stoi w pogotowiu 10.000 
żołnierzy amerykańskich. Komendant ich o- 
trzymał od rządu wolną rękę do interwencji 
w razie, gdyby powtórzyły się napady po­
wstańców meksykańskich na te iytorjom  Ą - 
meryki. Departament stanu w W aszyngtonie 
oświadcza, że sytuacja nad granicą meksy­
kańską nie jest zagadnieniem dyplomatycz- 
nem, lecz wojskowem. Jeżeli powtórzą się 
wypadki z poprzedniego tygodnia wówczas 
wojska amerykańskie przekroczą granicę me­
ksykańską i ustalą nową strefę bezpieczeń­
stwa.

Bomby w  p a r la m e n t.
'.łamach wywrotowców. — Krzesła poselskie zlane krwią.

Warszawa, {j. — telef.) r/, Delhi donoszą 
do Londynu, iż w czasie posiedzenia parła 
mentu indyjskiego w Delhi wybuchły na sali 
obrad dwie bomby. Na porządku dziennym 
był projekt ustawy, nadającej rządowi pra - 
v/o deportacji wywrotowych agitatorów, cu - 
dzoziemskiego pochodzenia. W  momencie, 
gdy miało nastąpić glosowanie, rzucił ktoś 
na salę dwie bomby, które wybuchły z wiel­
kim bukiem. Jedna z bomb eksplodowała w 
pobliżu Krzesła, które zajmował minister fi - 
nansów Sir George Shoester i raniła go lek­
ko. Również kilkunastu posłów odniosło lżej 
sze rany. Odwieziono ich do szpitala.

Jednocześnie z bombami rzucono na salę 
odezwę, drukowaną, na czerwonym papierze 
z tytułem ,Hinduska socjalistyczna arm ja re­
publikańska", a podpisana przez przywódcę 
tej organizacji W alraya.

Niezwłocznie po wybuchu rozległy się na 
sali jeszcze dwa strzały rewolwerowe.

Sala posiedzeń parlamentu przedstawia 
okropny widok.

krzesła poselskie zostały /bryzgane krwią. 
Trzy lawy stronnictw rządowych uległy zu­
pełnemu zdruzgotaniu. Obecny w loży prezy­
dialnej przewodniczący królewskiej komisji 
konstytucyjnej nie odniósł żadnego szwanku. 
Posiedzenie natychmiast przerwano i usunię­
to publiczność z galerji i kuluarów do dal­
szych części gmachu. P o lic ja  otoczyła parla­
ment zwartym kordonem, nie przepuszczając 
nikogo z jego murów.

Podczas przeprowadzonej niezwłocznie 
rew izji znaleziono u wielu osób bomby i re­
wolwery. skutkiem czego aresztowano 33 
osoby, znane z agitacji wywrotowej. Wśród 
aresztowanych znajdują się również 2 głó­
wni sprawcy zamaehn, którzy po rzuceniu 
bomb strzelali jeszcze z rewolwerów, ale zo­
stali ubezwładnieni przez sąsiadów na gale­
r ji  parlamentu. Przyznali się oni do zbrodni­
czego czynu.

SAMOBÓJSTWO PROS. KORCZYŃSKIEGO.
Warszawa. 8.4. Z Poznania donoszą: W czo­

raj popołudniu odebrał sobie życic profesor 
chemji organicznej na Uniwersytecie poznań­
skim dr. Antoni Korczyński.

Znaleziono go martwym w laboratorium. 
Na siole pozostawił zmarły list, zabrany przez 
władze śledcze.

Pożar szybu w Mraźińcy.
Drohobycz, w kwietniu, 

(hl.) Onegdaj o godz 5 runo w kopalin na­
fty  „Tonusin III." w Mraznicy wybuchł po­
żar, który pociągnął za sobą zupełne znisz­
czenie kotłowni i znacznej ilości ropy. Po kil­
kugodzinnej akcji ratowniczej _ bory sławska 
straż pożarna przytłumiła ogień.

Pożar powstał wskutek wadliwego zam­
knięcia zbiornika, z klórego ściekająca, przez 
wentyl ropa zapaliła się. Struta jest bardzo 
znaczna.

K R Y ZY S W  PRZEM YŚLE W ŁÓK IENN I­
CZYM

Łódź. (AW ) Z  powodu długotrwałej zi­
my w przemyśle włókienniczym Łodzi dają 
się zauważyć pewne oznaki kryzysu. Kilka 
fabryk łódzkich zapowiedziało redukcję go­
dzin pracy od przyszełgo tygodnia. Jedną z 
mniejszych fabryk zamknięto.

PO ŁĄCZEN IE ORGAN IZACYJ ROLNICZ.
Warszawa. (AW.). Toczące się od kilku 

miesięcy prace nad połączeniem organizaćyj 
rolniczych doprowadziły ostatecznie du po­
myślnego wyniku. Po ratyfikacji zasad sta­
tutu nowej organizacji „Centr. Tow. Org. 
Kółek Roln." prze* „Centr. Zw. Kółek Roln.", 
„Zjednoczenia Kółek O rg Roln. Ziem wsch." 
i „Centr. Zw, Osadników" odbyło się posie­
dzenie Pady Centr. Tow. Roln., na którcm

przyjęto bez zmian zasady tego statutu. W  
ten sposób połączenie organizaćyj rolniczych 
stało się faktem dokonanym.

W IE L K A  K O A LIC JA  RZĄD OW A 
W NIEMCZECH.

BERLIN. (PAT.). „Vorw arts" stwierdza, 
że osiągnięcie porozumienia między stron­
nictwami prorządowemi w sprawie budżetu 
otwiera możliwość utworzenia, po niemal ca- 
łoroeznem istnieniu obecnego gabinetu for­
malnej wielkiej koalicji rządowej. W e wto­
rek m ają poszczególne frakcje odbyć posie­
dzenia plenarne, na których m ają powziąć 
zasadnicze decyzje co do budżetu i ewentual­
nego utworzenia czwartej koalicji rządowej.

Bestialski czyn 
robotnika w Rrohobyr.m.

Drohobycz, w kwietniu.
(hl.) Mieszkańcy Drohobycza poruszeni 

zostali ohydnym czynem robotnika niejakie­
go Romana Sok i l a, liczącego 25 lat, pocho­
dzącego z powiatu sokalskiego, a chwilowo 
zamieszkałego w Drohobyczu przy ul. Grun­
waldzkiej.

Oto wspomniany Sokił wpadł onegdaj do 
pokoju 7-mio letniej dziewczynki J. W., có ­
reczki swoich współlokatorów i dopuścił się 
na niei ohydnego gwałtu, zarażając ją. nad,o- 
miar złego, chorobą weneryczną.

Eestję w ludzkiem ciele aresztowano i od­
stawiono do więzienia sądowego.

84-letni? staruszka 
popełniła samobójstwo,

Drohobycz, w kwietniu, 
(hl.) Katarzyna Krawiec, licząca lat 84, 

żona rolnika, zamieszkała w Gajach Niżnych, 
powiatu drohobyekiego, będąc pod wpływam 
chwilowego obłędu, popełniła samobójstwo 
przez utopienie się w rzece Lityszanka. Do­
dać należy, że denatka targnęła sUft już raz 
na Swoje życie przed 6 laty, aie wówoza* 
zdołano ja  na szczęście uratować,

I Samobójstwo staruszki wywołało wśród 
.okolicznych wieśniaków wielkie wrażenie.
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Niesam ow ity pom ysł oszusta.
PO G RZEBAŁ W O SK O W Ą  FIGURĘ, a B Y  U ZYSKAĆ P l t  E M  J E  A SE K U R A ­

CYJNĄ.
Przed dwoma m niej więcej laty, m ały wczośoią, że żadnego świadectwa nie podpi - 

filwarczek koło Działdowa wydzierżawił sywał i o niczem nie wie.
Sprawa zaczęła przybierać wręcz sensa­

cy jn y  obrót. Tow. ubezpieczeniowe zwróciło 
się do władz o pozwolenie na ekshumację 
zwłok Hugo Kleina.

Gdy otworzono trumnę, oczom obecnych 
przedstawił się niesamowity widok. W  tru­
mnie leżała woskowa lalka. Chudą, żółtą 
twarą gdobił czarny, rzadki wąa...

Zawiadomiona o tei£ aiczwykłem oszu­
stwie policja, w drozyla-if ochodzen i»  Okaza­
ło się, że do 'i'ow asekuracyjnego zgłosił się 
sam Hugo Klein, podający się za zmarłego 
brata. Dla niepoznaki zgolił swe rzadkie wą­
siki i zmienił charakterystyczną pelerynę na 
palto.

Przypomniano sobie teraz dopiero, że ten 
rzekomy brat był uderzająco podobny do nie 
boszczyka. Ten sam głos, te same ruchy, ta 
sama postawa'. Porównano charakter pisma 
na deklaracji z przed dwu lat i obecnie na 
różnych dokumentach, które Klein innsiał 
wypełnić. Pismo było to samo.

Za zbiegłym rozesłano listy gończe.

Hugo Klein. B ył to człowiek młody, liczący 
lat około 30 Nie odznacza! się bynajm niej 
usposobieniem towarzyskiem, lub skłonnem 
do wynurzeń. Z sąsiadami stosunków nie u -  
trzym ywał, zresztą mało przebywał na wsi.

Klein, po wydzierżawieniu folwarku, za- 
asekurował się w Gdańskiem Towarzystwie 
ubezpieczeń na życie na sumę 50.000 dolarów. 
W  ciągu dwu lat regularnie wpłacał składki 
ubezpieczeniowe. Ostatnio do Gdańskiego To­
warzystwa zgłosił się jakiś szczupły, niski 
mężczyzna. Podał się za brata Huga Kleina.

- - W łaśnie brat m ój, Hugo, zmarł — o- 
świadczył, przedstawi! zaświadczenie lek a r­
skie, stwierdzające skon i jako jedyny spad­
kobierca prosił o wypłacenie mu prem ji u - 
bożpieczeuiowej,

Towarzystwo wydelegowało do D ziałdo­
wa swego agenta, który obecny był na po - 
grzebie Kleina, polecając mu zbadać lek a ­
rza. który podpisany byl na akcie zgonu. — 
Tymczasem lekarz stwierdził z całą stano -

Nieproszony pasażer.
Walka z jadowitym wężem w samolocie.

Z Londynn donoszą o niezwykle cieką- jstarał się wszelkiemi możliwemi sposobami 
wym wypadku, jaki wydarzył się w Brisba- zwrócić uwagę pilota. Walka z wężem stawa- 
ne na pewnym samolocie w czasie lotn. W la się krytyczna, gdy  nareszcie pilot zauwa- 
parę chwil po wystartowaniu jedyny pasa- żył, że coś niezwykłego dzieje się z tyłu _ i 
żer zauważył jadowitego węża, który wypełzł przerwał natychmiast lot. Po wylądowaniu 
8 przedniej części samolotu. Pasażer starał wąż został schwytany i zabity. Niewiadomo, 
się zabić gada zapomocą swego aparatu foto- w jaki sposób zdołał się on przedostać do sa- 
graficznego, lecz aparat się rozbił, a wąż po- molotu.
został cały. Pasażer wskoczył na siedzenie i — •------------

Szczegóły wycieczki 
do Francji.

Nu liczne zapytania telefoniczne i listow­
ne donosimy w odpowiedzi: wycieczka do 
Francji wyruszy 9 m aja bi. z Warszawy. — 
Marszruta prowadzi przez Verdun, Reims, 
Paryż, Versaiiles. W e wszystkich tych miej 
scowościach uczestnicy będą mieli sposobność 
zwiedzić co najciekawsze zabytki, pola wal­
ki wmjny światowej (za specjalnem zezwole­
niem frńnc. Min. W ojn y); w drodze powrot­
nej do W arszawy wycieczka zatrzyma się w 
Poznaniu, celem zwiedzenia Powszechnej W y­
stawy K rajow ej.

Koszta ogólne wynoszą zł. 385 od osoby7. 
Sposobność taniego i przyjem nego zwiedzenia 
ogromnej połaci Praucji i Powszechnej W y ­
stawy K rajow ej, będą mieli wyłącznie ci, któ­
rzy do 20 kwietnia !>r. osobiście lub pisemnie 
Zgłoszą swój udział w wycieczce w Zarządzie 
Głównym Legji Inwalidów W ojsk  Polskich, 
Warszawa, Praga, ul. Ma la 1. 2. Tel. 159-10.

Komitet wycieczki posiada specjalny po­
ciąg, oddany mu przez Ministerstwo Kom uni­
kacji na cały czas trwania wycieczki. Uczest­
nikom gwarantuje się opiekę w podróży i 
Podczas postojów.

Dwunastol&ftfli syn
mścicielem śmierci rodziców.

Niema dnia, aby bezwzględnie stosowany 
*aknz alkoholów nie wywoływał krwawych 
(Paniatów w Stanach Zjednoczonych. O naj7-, 
SSjcższym donoszą dzienniki angielskie z 
**'ejscowości Aurora w Stanie Illinois.

Mianowicie agenci prohibieyjni wdarli 
do tamtejszego farmera, niejakiego Kin 
'podejrzew ając, żc ma w domu zakazane 

j^.Poje. i  rzeczywiście w te j chwili na stole 
Kinga znajdowało się wino. K ing jednak, czy 
0 oburzony nagłem najściem, czy  ezuisgj się

w prawic, z rewolwerem w ręku poprosił ich, 
aby się wynieśli. W  odpowiedzi padły strza­
ły, które położyły K inga trupem, a kiedy żo­
na jego rzuciła się z płaczem na zwłoki męża, 
i ją  także zastrzelono.

Świadek tego zajścia, dwunastoletni sy­
nek Kingów, pochwycił ojcowski karabin ze 
ściany i celnym strzałem zranił ciężko prze- 
wódcę policyjnej wyprawy, następnie szery- 
l‘a, Roya, poczem ajenci prohibieyjni uciekli,' 
wypiwszy jednak w pośpiechu wino, znale­
zione na stole.

Przypuszczenie, że King może się czuł w 
prawie, opiera się na tem, że ustawa prohibi- 
cyjna robi dla farmerów wyjątek co do napo­
jów , wyrabianych z ich własnych owoców. i

Kichnięcie zdradziło i
ukrytego przemytnika. |

Na dworcu w Częstochowie urzędnik ko­
lejowy, przeglądując stan pociągu towaro­
wego świeżo przybyłego od granicy, usłyszał 
niespodzianie trzykrotne głośne kichnięcie w 
jednym  z zamkniętych wagonów. Zaintrygo­
wany tem zawezwał dyżurnego^ policjanta, w 
którego asyście zaczął szczegółowo przeglą­
dać wagon. I

Po dłuższem poszukiwaniu pomiędzy wor­
kami mąki i kaszy znaleziono znanego wła­
dzom śledczym przemytnika tytoniu, n ieja­
kiego Icka Jakóba Zelmaną, zam. w Łodzi. 
Spora walizka Zelmaua zawierała 17 kilogra­
mów tytoniu i kilka tysięcy papierosów za­
granicznego pochodzenia.

Tytoń i papierosy skonfiskowano, zaś 
Zelmana osadzono w areszcie do dyspozycji 
władz sądowych.

Z boksera -  torreadorem.
Dziwiono się powszechnie, dlaczego słyn­

ny bokser amerykański Gene Tunney, zdo 
bywca tytułu mistrza światowego w boksie

ciężkiej wagi, pogrom ca poprzedniego mi­
strza, Dempseya, w ycofał się z bokserstwa. 
Teraz pokazało się dopiero.że Tunney u wi za- 
maio było mieć człowieka za przeciwnika i po 
stanowił spróbować swej siły na bykach. Wi 
dniu 28 nb. m. odniósł on trium f na tradyeyj 
•nej walce byków w Hiszpanji, w hiąiejrycz- 
nem mieście Sevilli.

Naturalnie, że 'Junney nie jest tak za­
rozumiały, aby sądził, że na byka dosyć bę­
dzie jego pięści. Zapisał sic owszem na ucz­
nia słynnego terreadora Albage?iy i nezył 
się n niego pilnie we władaniu szpadą tole- 
dańską. W reszcie poczuł się na ■'siłach i o- 
becnie wystąpił wraz ze swoim mistrzem, na 
arenie przed najdostojniejszą publicznością 
hiszpańską i cudzoziemską.

Rozmaitości ze świata.
CODZIENNIE JEDEN AERO PLAN  

W Y R A B IA  FORD. Zakłady lotnicze Forda 
prowadzone są z takim samym, jak zakłady 
samochodowe rozmachem, zwiększając stałe 
produkcję. GJy na początku 1923 roku za­
kłady te wyrabiały jeden aeroplan tygodnio­
wo, to obecnie osiągnęły jmż produkcję 7-rniu 
aeroplanów tygodniowo, czyli codzie* jeden 
nowy aeroplan. Personel zakładów zwiększył 
się ze 150 na 1200 pracowników. W yrabiane 
przez Forda aeroplany są to duże trzym oto- 
rowe aparaty na 12 względnie 14 pasażerów, 
pilota i mechaniką. Przeciętna szybkość, ja ­
ką mogą rozwijać aercplany Forda, wynosi 
160 kim. na godzinę, maksymalna zaś 190—200 
kim. na godzinę.

ZIE M IA  POSIADA.,. OGON, J A K  KO ­
META Nielada sensację wywołało w kołach 
liankowyclh wystąpienie norweskiego nezo- 
riego, profesora uniwersytetu w Oslo, Stor- 
rnera, który na podstawie wieloletnich obser- 
waeyj twierdzi, że ziemia, podobnie jak ko­
mety, posiada ogon. Do tego odkrycia dopro­
wadziły Stormera badania nad zjawiskiem 
zorzy polarnej. W edług niego, promienie sło­
neczne, padające na ziemię, pędzą w prze­
stworzu b iljony atomów gazów z górnych 
warstw powietrza i te właśnie gazy tworzą 
przy ziemi, taki jak u komet, ogon, który 
dlatego tylko jest niewidoczny, ponieważ od­
dzielony jest od ziemi gęstemi warstwami o- 
kalającego nas powietrza.

SIEDEM NAŚCIE MILJONÓW  DOLA* 
RÓW kosztowały ostatnie wybory prezyden­
ckie w Stanach Zjednoczonych. W edług ogło­
szonych obecnie ostatecznych sprawozdań 
finansowych, K rajow y Komitet Republikań­
ski i inne organizacje i grupy prowadzące 
agitację za Hooverem, zebrały ogółem 
10662.604 doi., zwolennicy zaś Smitha 7,152,511 
doi., razem więc na kampanję wyborczą w y­
dano 17,214.621 doi. czyli około 150 mil. zł — 
Ciekawe, że zwycięskich republikanów każdy 
glos, złożony na H ocrera kosztował 44 centy, 
gdy każdy głos, który padł na kandydata de­
mokratów, Smitha kosztował 48 centów.

K O BIETY W  PARLAM EN CIE HISZ­
PAŃSKIM . W  obecnymi parlamencie hiszpań­
skim zasiada 11 kobiet. W  tem grenie jest 
tylko jedna robotnica, M arja Lopez Mon- 
leon, trzy przedstawicielki arystokracji ro­
dowej, znana powieściopisarka Blanka de Los 
Rios de Lemperez, pierwsza kobieta, udeko­
rowana wielkim krzyżem Alfonsa X II., oraz 
szereg wybitnych i zasłużonych działaczek 
społecznych na czele z profesorem M arją de 
Maertuez W hitney. członkinią lustytntu dla 
reform socjalnych M arją de Echobri y Mar- 
tinez i autorką projektu ustawy o opiece nad 
kobietę, M arją Lopez de Sagredo y Andres.

H YLA ŻONA CH ARLIE CH APLIN A 
W YCH ODZI Z Si A A ’i  l i t a  Gray, była żona 
Charlie Chaplina,, wychodzi zamąż za znane­
go aktora film owego R oy 'a  D Arey, który nie­
dawno uzyskał rozwód ze swą pierwszą żoną.
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Sensacyjne aresztowania komunistów
we Lwowie.

Przyjazd działaczy komunistycznych. — Centralny komitet pod klu­
czem. E  Co zrobiła Beila w  łóżku?

(d.) Już w wczorajszym  numerze „W ieku 
Nowego" podaliśmy wiadomość, że policja  
lwowska wpadła na trop tajnego komitetu 
komunistycznego, który prowadził agitacje 
antipaństwową i przygotowywał wywołanie 
z. i mieszek na ulicach miasta w dniu 1 mana. 
W  rezultacie policja  aresztowała sześć osób, 
należących do „Kom unistycznej partJi Za­
chodniej Ukrainy" i  do „Kom unistycznej par 
tji  Polski1''.

Obecnie dowiadujem y się, że zostali we 
Lwowie aresztowani: 1) Stefan Cywiński, n- 
rzędnik prywatny, generalny sekretarz par- 
tji komunistycznej, działającej na terenie 
Polski, który niedawno temu przyjechał do 
Lwowa, 2) Bella Frenkol, studentka un iw er­
sytetu w Warszawie, 3. Józef Giinsburg, stu- 
dem; politechniki w Warszawie, 4) Samuel 
Lebrer, student politechniki lwowskiej,
5) Jenta Maleman , działaczka kom unisty­
czna, stale zamieszkała w K ielcach i 6j Jan 
Zawadzki, górnik ze Śląska, który w roku 
i924 był przez sąd w Dąbrowie Górniczej za­
sądzony na cztery lata ciężkiego wiezienia za 
udział w okcji antypaństwowej.

Dotychczasowe wyniki śledztwa polieyj - 
nego wskazują, że powyż wymienieni a re ­
sztowani zjechali do Lwowa wskutek ostat - 
nio przeprowadzonej likw idacji działań ko -

munistyeznych na terenie lwowskim. Przyje­
chali or-i zastąpić aresztowanych w k on ty­
nuowaniu agitacji antipaństwowej i przygo­
towaniu awantur na dzień 1 maja. Tym cza­
sem cały ten „Centralny komitet" dostał sie 
pod klucz.

W  czasie aresztowania Beili Urenkel za­
szedł ciekawy epizod. Gdy policja  w noey 
wkroczyła do je j pokoju, leżała ona w łóżku. 
Beila, widząc, że rozpoczęto przeprowadzać 
rewizje, jeden list, który miała przy sobie, 
czemprędzej pod kołdrą podarła w kawałki. 
Cześć tych ukryła w kroku pod batystową 
koszulą, a cześć zjadła. W obec tego musiano 
na m iejsce zawezwać rewidentke z aresztów 
policyjnych, która ca  osobie Beili, leżącej 
w łóżku, przeprowadziła rewizje i z pod bie­
lizny wydobyła cześc kawałków listu. Następ­
nie aresztowana Beila mnsiała poddać sie 
natychmiastowemu i radykalnemu przeczy­
szczeniu żołądka, poczem policja, otrzyma** - 
szy wszystkie kawałki papieru, po złożeniu 
tych w całość, dowiedziała sie o treści listu, 
stwierdzającego cele aresztowanych je j to­
warzyszów

Dalsze śledztwo jest w toku. W  ciągu o- 
statniek kilku godzin policja  dokonała kilku 
nowych aresztowań.

Krwawe zajścia z  komunistami.
Bgrjkafjy - strzelanina.

Bukareszt. 8. 4. (PAT.). W  Temesz warze 
doszło -do zajść z komunistami. O zajściach 
tych ministerstwo spraw wewn. komunikuje 
co następuje: Za pozwoleniem władz syndy­
katy zjednoczeniowe komunistów odbyły w 
Temcszwarze kongres, który zakończy! sie 3 
kwietnia br Władze odmówiły zezwolenia na 
przedłużenie czasu trwania kongresu. Pom i­
mo to jednak uczestnicy kongresu pozostali 
w lokalu klubu syndykatu w oczekiwaniu na 
przybycie zv, lok jednego z komunistów, któ­
ry  zmarł w innej miejscowości i nie pocho­
dzi! z Temeszwaru, pragnąc z okazji pogrze­
bu urządzić m anifestacje komunistyczną. Le­
karz m iejski po zbadaniu zwłok stwierdził, 
iż znajdują.sie one w stanie daleko posunię- 
tegu rozkładu, poniewmż upłynęło 5 dni od 
śmierci. Dlatego też w interesie zdrowia pu­
blicznego lekarz rozporządził, aby zwłoki 
zostały przetransportowano do kostnicy.

250 aresztowanych.
Władze na prośbę delegatów komunistów 

postanowiły nie zezwolić wprawdzie na u- 
rządzenie manifestacji na ulicach miasta, po­
zwoliły jednak komunistom na swobodny 
według ich uznania obchód pogrzebowy w 
granicach cmentarza. Odmówiwszy wydania 
zwłok przedstawicielom władz sanitarnych, 
komuniści zabarykadowali sie w lokalu klu­
bu, gdy zaś przybyli przedstawiciele władz 
z prokuratorem na czele, komuniści dali do 
nich kilka strzałów rewolweruwych, raniąc 
2 policjantów i 2 żandarmów. Przedstawiciele 
władz bezpieczeństwa wezwali komunistów 
do ustąpienia, gdy zawezwanie to nie odnio­
sło skutku dali salwę i ewakuowali lokal.

Zwłoki odesłane zostały do kostnicy. 250 
aresztowanych komunistów odprowadzono do 
prefektury policji, gdzie toczy się śledztwo. 
W  czasie starcia 2 komunistów odniosło rany.

POSIEDZENIE KOM ITETU  EKONOMICZ­
NEGO LIG I NARODÓW,

Genewa. (PAT) Pod przewodnictwem 
Trcndelenburga zebrał sie tu komitet ekono­
miczny Ligi Narodów'. Polskę reprezentuje 
pedsekretarz stanu dr. Doieżal. Przewodniczą­
cy delegat komitetu do konsultacji eksper­
ta w sprawie węgla i cukru złożył sprawo­
zdanie z ośfatuiej konsultacji eksportów i  pro 
ducentów cukru, którzy skończyli swe prace 
w ulu sobotę. Następnie przystąpiono do re­
dakcji raportu dla Rady w sprawie węglo­
wej, uwzględniając _ wyniki dokonanych u- 
przeduio konsultacyj ekspertów', producentów 
i górników, W  konsultacjach przeważył po­

dgląd, że sytuacja węglowa ma charakter pro­
blemu międzynarodowego, żc przeto współ­
działanie organizacji technicznych L igi w po 
sziikiwmiin s i n ó w  • 'lnr-w.LEz.i-iią !■: ryz.vmi

uznać należy za wskazane i że w dużym stop 
niu rozwiązanie kryzysu zależne jest od 
producentów. Wskazane jest przeto porozu­
mienie przemysłowe. Pozatem uważano, że za­
rządzenia celne i adm inistracyjne w między­
narodowym haudlu węglem sprzyjają  kry­
zysowi. W reszcie eksperci i górnicy zwrócili 
uwagę na konieczność ujednostajnienia wa­
runków pracy górników różnych krajów. — 
Nad tym raportem w łonie komitetu ekono­
micznego, którego obrady są tajne, wywiąza­
ła się dyskusja. Ukończenia prac nad redak­
cją raportu należy się spodziewać w środę.

Badanie środków żywności.
M iejski Zagład badania środkow żywno* 

śei wykonał w marcu 1496 analiz, z czego 2,09 
spraw skierowano na drogę sądową. Mleka 
badano 724 prób, z tych 3 próby zawierały 
wodę od 6 do 12 procent, a w 94 wypadkach 
mleko było zbierane, Zakład zapytywano o 
naświetlanie mleka promieniami ultrafioletc* 
wymi, doradzał w jednym  wypadku watrze - 
mięźliwość, gdyż promienie te nadają mle.,u 
wprawdzie wartość przeciwkrzywiczą, ale 
niszczą witaminę ( której brak spowodować 
może u dzieci dotkliwszą jeszcze chorobę Bar 
Iowa Na 45 prób śmietany, 17 oddano do s ą ­
du. Masło pomimo usilnej kontroli pogarsza 
się. 12 prób oddano sądowi do ukarania. — 
W  mniejszych sklepach masło miebz.no z 
tłuszczem kokosowym lub margaryną. Na 22 
próby badania bryndzy 6 spraw oddano do 
sądu. bryndza ta bowiem zawierała tłuszcz 
kokosowy.

Mąkę i chleb badano 30 razy. M iejski Za­
kład zauważa, że pieczywo w wielu wypad - 
kach dostawia się w otwartych wozach, co 
nie Wpływa ńa jego zdrowotność. Przed Świę 
tami zwrócono baczna uwagę na wyroby cu­
krowe. Na 124 prób, 11 prób zskwestjonowa - 
no, gdyż czekolady wyrabiane były z dodat­
kiem mąki, łup kakaowych i oleju kokoso­
wego.

Zwrócono również pilną uwagę na wędli- 
f y, których badano 129 prób, z czego 10 za­
kwestionowano z powodu dodątku mąki. Na 
ogół jednak wędliny lwowskie należą do w y ­
borowych.

Wina zaczynają się poprawiać o tyle. żo 
owocowe są osobno etykietowane .Pomimo to 
na 50 prób, 12 oddam* sądowi. W  trzech wy - 
padkach ocet określano jako winny był s p i­
rytusowym. Silnie był fałszowany cynamon, 
(20 x na 46 prób) z dodatkiem łup kokaowyob 
i zwykłego drewna. W  pięciu wypadkach 
pieprz zawierał bułkę tarta i wykę. K aw a, 
herbata i kakao nie dawał?/ powodu do k w e­
stionowania. W oda wodociągową badana c o ' 
dziennie nie zmieniła składu.

Kronika b ie żp a .
1 0

KWIETNA

ŚRODA
rz. kat.: Ezechiela; 
gr. kat.: 28 Ilarjowa.

Z 6 i £ Ł D Y.
Lwów, dnia 9. kwietnia.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej.
jArco.no -.a1 dolary efektywne 8C94 i pół zł.

BIURO KONCERTOW E M. T J Ł R K A
■ W torek 9. kwietnia: X V IL  Koncert mi­

strzowski — Artur Rubinstęm, pianista.
Piątek 12. kwietnia; Rafał Schermann —1 

Odczyt na temat; „M iłość i zbrodnia w g:.»' 
fo lo g jl"  z obrazami świetlnemh 1600

_  KIN OTEATRY.
APOLLO; Dama z loży nr. 13.
CH IM ERA; Skrzydła.
CASINO: ■Biała sonata.
C C G S S E U M : K ió l Dong I
FATAM O RG AN A: Tułaczka księżny Tr-0 

beckiej.
G RAŻYNA: Wieża miłości.
K O PE RN IK  W porywie zmysłów.
Tr ' ' A - W  sidłach życia.
M A R Y SIE Ń K A: W  porywie zmysióW.
O AZA: Loopihg tha loep.

Tem peratura  w dniu 3 g o lu r is tn ls  o  go* 
dżinie 8 -m ej rauo : - f  1 1 O.

R EPERTU AR TEATRU W IELKIEGO.
W torek: Carewicz.
Środa 10 bm. „Cyg&neije" wyst. gośo. 

Jadwigi Dębickiej.
Czwartek 11 bm. „Dw aj panowie B.“.

TEATR MAŁY.
W torek: Kwadratura koła.

Środa 10 i czwartek 11 bm. „Kwadratura 
kola".
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E-ALA0E: Pat-Patacbor.
P A N : Cienie haremu.
P a SAŻ: Prawo szpady i krwi. 
PROM IEŃ: Świat w płomieniach. 
U CIECH A: Ostatni carowie.

PROGRAM  K A S Y N A  I K O ŁA LIT-ART. 
na bież. tydzień: W  czwartek 11 bm. o g. 20-ej: 
Kwartet. W ykonawcy: prof. dr. M. Baner 1-e 
skrzypce, Z. Prives 2-e skrzypce, H. Pollak al­
tówka, prof. A. Sckmar wiolonczela. — Bilety 
do nabycia w sekretariacie.

JA D W IG A  D ĘBICKA, znakomita pri- 
madonna scen zagranicznych, w powrotnej 
drodze z Rum unji wystąpi jeszcze jedyny raz
f ościnnie na naszej scenie_ w środą _10-go bm. 

wietna ta śpiewaczka, zaliczająca sią dziś do 
najznakomitszych artystek europejskich, u- 
każe sią w prześlicznej operze Puccin iego 
fiCyganer ja “ , którą świeżo opracował reży ­
sersko p. Aleksander ITluckanow. Obok daw­
nej ulubienicy lwowskiej sceny wystąpią w 
głównych partjach: pp. Miłowska, Jelc-nski,
Kurzbart, Płoński, Szymonowicz, Schmidt i 
Tarnawski. Kierownictwo muzyczne spoczy­
wa w rąkach kapelmistrza Jarosława Lesz­
czyńskiego.

TE A TR  M AŁY daje w dalszym ciągu 
dziś i dni następnych świetną komedje saty­
ryczną Katajewa „Kwadratura koła“, która 
jest żywem odbiciem dzisiejszych stosunków 
małżeńskich w R osji bolszewickiej. Sztuka ta 
przygotowana reżysersko pod każdym wzglą­
dem najstaranniej przez p. Frąezkowskiego, 
a świetnie grana przez naszych artystów 
spotkała sią z gorącem uznaniem ogółu pra­
sy. która je j w ioży wyjątkowe powodzenie.

TRZYD ZIESTO LECIE PR A C Y  A R T Y ­
STYCZNEJ NA SCENIE LW O W SK IE J ob­
chodząc bądzie w sobotą 13 bm. zasłużona śpie­
waczka operowa p. Franciszka Ostrowska. 
Jubilatka od początku sw ojej kar jery służy­
ła scenie lwowskiej z pełnem poświąoeniem, 
tworząc szereg doskonałych kreacji opero­
wych jako mezzo - sopranistka, a w dniu 
JWego świąta artystycznego wystąpi w wy­
bitnej sw ojej partji matki w „Giocondzie".

ZA R ZĄ D  K O ŁA RODZICIELSKIEGO 
VIII. gimn. składa podziękowanie dyrekcji 
kona Kopernik i Marysieńka za bezinteresow 
nc odstąpienie 6al na 3 poranki, urządzone 
na fundusz kolonij wakacyjnych dla nieza­
możnej młodzieży.

PO SIEDZEN IE SE K C JI FILOLOGICZ­
NEJ K OI A LW . TNSW . odbądzie sią we wto­
rek, dnia 9 bm. o g. 19-ej w sali konferencyj­
nej państw, gimn. żeńskiego im. K rólow ej 
Jadwigi przy ul. Akademickiej.

Z ŻAŁOBNEJ K A R TY . Dnia 26 zrn. zmarł 
W Rykowisku pow. Świecie n. W isłą, Henryk 
Jan Thomas, b. leśniczy państwowy na Po­
morzu. Śp. Zmarły, rodowite Orlą lwowskie w 
r. 1914 jako 18-letni gim nazjalista wstąpuje do 
Legjonów  do 8 p. uł., gdzie dosłużywszy sią 
stopnia wachmistrza, służy aż do rozwiąza­
nia Legjonów. Internowany w Huszt, prze­
dziera sią do W arszawy, gdzie bierze czyn­
ny udział w rozbrajaniu Niemców. Po ukra- 
Sńsk im zamachu stanu jako jeden z pierw- I 
szych bierze udział w wszystkich bojach o 
Lwów. Podczas najazdu Budionnego wstąpuje 
lako ochotnik do MOAO. gdzie wielokrotnie 
odznacza sią mąstwem. W  r. 1921 zostaje zde­
mobilizowany i poświecą sią umiłowanemu za 
bodow i ,tj. leśnictwu. Praktyką leśną odbywa 
^  Brznchowieach pod Lwowem, nastąpnie 
Przenosi sią do dóbr prywatnych, a ostatnio 
Rzucony w niezmiernie trudne warunki na 
Pomorzu, umiera na gruźlicą, nabytą w oko­
pach, w 32 roku życia. Zmarły osierocił żoną, 
dwoje dzieci oraz 80-letniego ojca. Cześć Je-

pamiąei!
. ODCINEK IV . Obrony Lwowa z r. 1918- 
“■919 mieści sią obecnie we własnym lokalu 
ln'2y ni. Lwowskich Dzieci 8, I. p. Biuro jest 
^ynne we wtorui i piątki od godz. 18-ej do 
f f ei z wyjątkiem  niedziel i świąt. Zatem we 
wszrstki,.}, sprawach należy zwracać sią w 
P°wyższych dniach tamże u urządująeego se- 
**'fitarza względnie adiutanta.

ŚW IĘCONE w „S K A L E " oc-bąazie sią
w niedzielą dnia 14. kwietnia b. r., o godzi­
nie 12-tej w południe W pisy przyjm uje co­
dziennie wieczorem gospodarz Stowarz., 
sala gier.

ODCZYTY FRAN CU SK IE. P. Ch. Sin- 
gevin, lektor Uniwersytetu J. K. wygłosi w 
kwietniu nastąpujące od czy ij: 8 bm. Com-
tesse de Noailles. — 15 bm. Colette. — 22 bm. 
Quelques femmes de lettres (Renee Vivien, 
Rachilde, Delarue - M irdrus, H. Charrasson), 
29 bm. La Femme dans la litterature de Bal- 
zac a Bourget. W  poniedziałki o godz. 7 wiecz. 
Gimnazjum III, ul. Kubali 4, I. p.

TW O M ETAFIZYCZN E im. Cieszkow­
skiego (ul. Kochanowskiego 25). Dnia 11 bm. 
(czwartek) o g. 19-ej odbądzie sią wieczór dys­
kusyjny z wykładem dr. Fryderyka Aszkena- 
zego pt. „Sym bolika B iblji".

EPIDEM ICZNE ZA PA LE N IE  OPON 
M ÓZGO-RDZENIOW yCH. W  ostatnich ty ­
godniach stwierdzono w mieście kilka spora­
dycznych zachorowań na epidemiczne zapa­
lenie opon mózgo-rdzeniowych, chorobą poja­
wiającą sią zazwyczaj w miesiącach wiosen­
nych i przywleczoną prawdopodobnie z po­
wiatu rawskiego. M iejsski wydział zdrowia 
przypomina, że w myśl obowiązującej usta­
wy, o każdym przypadku zachorowania lub 
śmierci, jak również o każdym przypadku 
wzbudzającym podejrzenie wyżej wym ienio­
nej choroby należy bezzwłocznie zawiadomić 
m iejski wydział zdrowia (oddział zwalczania 
chorób zakaźnych, pl. Misjonarski 2, telefon 
23-49. Zgłoszenie może być uskutecznione ust­
nie, pisemnie, lub telefonicznie.

Eleganckie Panie SSSW  S i’ 0™  
Atel. fotogr. ,Venus‘ R T S T S S 1

(d) ZŁOTE O BRĄCZK I! Iwan Czup kupił 
wczoraj na ulicy od dwóch nieznanych mu o- 
sobników dwie złote obrączki za 60 zł. i jed ­
nego dolara. Później przekonał sie, że padł 
ofiarą oszustów, gdyż obrączki te były mo- 
siążne.

(d) _ N AG ŁY SKON. W czoraj w wozie 
tram wajowym  zmarł nagle na udar serca Mi­
kołaj Bezuhlik, liczący 52 lata, agronom z 
Królestwa. Zwłoki jego odstawiono do Insty­
tutu m edycyny sądowej.

(•i) ARESZTO W AN IA. P o lic ja  wczoraj 
aresztowała: Edw. Bielawego, liczącego 17
lat, Marją Hałaczynką, Aleksandra Trcm.hu- 
siewicza i Maksyma Tataóczuka za kradzież 
i włóczęgostwo; oraz Teodorą Hawryluk i W. 
Wańezyk, rejestrowane prostytutki ze wzglą­
dów sanitarnych.

(d) SPROSTO W AN IE KONTROLORA 
SKARBOW EGO. Od p. Mieezysł. Suma, rewi 
denta kontroli skarbowej w Jarosławiu, od­
nośnie do naszego sprawozdania z rozprawy 
sądowej pt. „Uwiódł, porzucił i o kradzież o- 
skarżyl", zamieszczonego dnia 14 marca br„ 
otrzymaliśmy sprostowanie, w którem ten 
powiada: „Nieprawdą jest, jakobym  od Micha 
liny Dobrzyńskiej z Freifeldn wyłudził 180 
dolarów i za te kupił sobie konia i wózek, któ­
rym miałem jeździć do służby, a to dlatego, 
że sama Dobrzyńska w swej obronie przy 
przesłuchaniu w policji w Cieszanowie i w 
sądzie okrągowym karnym we Lwowie o ta­
kim zarzucie nie wspominała, lecz tylko poda­
ła. jakoby ze mną straciła, a to z tego powo­
du, że miałem ją  włóczyć po Jarosławiu, zaś 
pieniądze były przeznaczone na kupno karty 
okrątowej do Ameryki, eo również jest nie­
prawdą." — W  dalszym ciągu swego sprosto­
wania pan rewident Sum zajm uje sią rzeko­
mą kradzieżą jego rzeczy przez Dobrzyńską, 
lecz tego nie zamieszczamy, gdyż Dobrzyńska 
właśnie wyrokiem trybunału orzekającego o- 
krągowego sądu karnego we Lwowie, pod prze 
wodnictwem nadr. Makucha, dnia 12 zm. zo­
stała uwolniona od wszelkiej winy i kary. Na 
tern wyjaśnieniu kończymy polemiką pana 
Suma z 19-letnia dziewczyną, Dobrzyńską.

(d) OCZYSZCZANIE CHODNIKÓW. W  
ostatnich dniach zauważono, że znowu chod­
niki w mieście nie są należycie oczyszczane. 
W czoraj policja  pociągnęła do odpowiedzial­

ności właścicieli domów: Horszowskiego (ni. 
Ossolińskich 8) Maeieli.óską (u f  Ossolińskich
6) i Guttmana (ul Kurkowa 21), oraz dozorcą 
Arehaniewskiego (ul. Grunwaldzka 8).

Korespondencja z  kraju.
W A LN E  ZGROM. POW . K OM ITETU  LOPP.

Drohobycz, w kwietniu.
(hi) W  sali magistratu odbyło sią onegdaj 

walne zgromadzenie komitetu LOPP. powiatu 
drohobyckiego. Po zagajeniu przez prezesa 
kom. starostą Porembalskiego, wiceprezes dr. 
K nopf zdał sprawą z czynności za rok ubie­
gły. Organizacja LOPP. rozwija sią siale i 
pomyślnie, tak pod wzglądem ilości K ół i 
członków, jakoteż wyników finansowych. W  
r. 1928 było na terenie powiatu drohob. 45 K ół
0 ilości 3731 członków zwyczajnych, podczas 
gdy w loku 1924 było zaledwie 886 członków.

Ożywiona działalność propagandystyezna 
wyraża sią w urządzeniu 3 kursów instruktor­
skich modelarstwa lotriozego w Diohobyczu
1 Borysławiu, w urządzeniu pokazu ataku ga­
zowego itd.

Nastąpnie referowano sprawą budowy lot 
niska w Borysławiu, m ającego obsługiwać 
całe zagłąbie naftowe. W  związku z tern u- 
chwalono przyśpieszyć posterowanie wywła­
szczeniowe odnośnie do terenu pod lotnisko.

Wreszcie po udzieleniu zarządowi absełu 
torjum  i uchwaleniu budżetu na rok bieżący, 
wybrano nowy zarząd, który przedstawia sią 
następująco: prezes: starosta Porembalski,
wiceprez. inż Piotrowski i dr. K nopf, sekre­
tarz: dyr. Jaś,, skarbnik: dyr. Iskra.

Członkowie zarządu: pp. inż. Biiuchow- 
ski, Denasiewicz, insp. Garlicki, Lenieeki, 
inż. Machnicki, dyr. Metris, inż. Mościcki, 0 - 
gniewska, nacz. dr. Osuchowski, dyr. Raba, 
burmistrz Rent. Rossowski. dr. Tennenhaum, 
Urbanka, poseł W ojciechow ski, W ojtasiewicz, 
prof W róbel, nadr. Zakliczyński i Zrogov)ski.

K om isja  rew izyjna: pp. nadr. dr. Markie­
wicz i dyr. Jamrógiewiez.

ZA M IA ST D R ZE W A  ZN A LAZŁA  ŚMIERĆ.
(hl) M arja Niżówna, licząca lat 17, zam. 

w Zalesiu koło Drohobycza, wybrała sią o- 
negdaj do pobliskiego lasu celem nazbierania 
trochę chróstu na opał. W  pewnej chwili jed­
no z drzew, podciące przez drwali, runąło na 
nieszczęśliwą dziewczyną, zabijając ją  swoim 
ciążarem na miejscu.

Na polecenie kom isji eądowo-lekarskiej 
zwłoki tragicznie zmarłej dziewczyny prze­
wieziono do kostnicy.

D N IESTR W  POWTWCTE KROHOBYCKIM  
W YLAŁ.

(hl) Sytuacja powodziowa w niektórych 
miejscowościach tut. powiatu znacznie sią po­
gorszyła. Stan wody w Dniestrze podniósł 
sie o kilka metrów ponad stan nhrmalny, 
wskutek czego prawie zupełnie zalane zostały 
dwie gminy: Saska Kameralna i L ipna. W y ­
rządzone szkody sa bardzo znaczne

Zapiski.
„W IADOM OŚCI LITE R AC K ICH " Nr. 13 

(8 stron druku) otwiera artykuł Em. Breitęra 
„K rytyka sumieniem sztuki", z kolei idą pra­
ce St. Helsztyńskiego o powieści Amerykani­
na o Krakowie, Ed. Boyego o polemice po- 
miądzy Baroją a Unamunem na temat współ­
czesnej kultury hiszpańskiej, M. Sterlinga o 
wystawie sztuki niemieckiej w Warszawie. 
Dwie strony poświącone są polemice z Afif* 
Słonimskim z powodu jego recenzji _ z „Żół­
tego paszportu"; znajdujem y tu także^ Prć®.‘  
kład „Psychoanalizy Marxa“  z powieści H. 
G. Wellsa. W  dziale recenzyj z książek wybi­
ja  sią praca N. J, Tcporowskiego o zaponc 
nianej książce Piłsudskiego, o „W ilkach 
Romain Rollandu pisze Ir. Krzywicka, o 
..Zmierzchu bogów" W agnera — K. Stiofnjen- 
ger.
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Lzarsii-CracGvia 2 .2  (0:1).
Inauguracja niistrzopw ligow ych we 

Lwowie wydaliła naogoł pomyślnie, Mimo 
Temperatury poniżej zera, oraz ustawicznie 
prószącego śniegu, boisko Czarnych, dzięki 
zapobiegliwości gospodarzy, którzy zawczasu 
postarali się o  uprzątnięcie śniegu, było w 
niedzielę terenem pierwszej w tym roku wc 
Lwowie walki o  punkty ligowe. Zawody na­
leżały do rzędu bardzo ciekawych, toteż sto­
sunkowo dość Licznie zgromadzona publicz­
ność (około 1500 osób), śledziła wytrwałe ich 
przebieg aż do samego końca. Obie drużyny, 
zdając sobie sprawę z ważności spotkania 
wystąpiły w swych pełnych składach:

Czarni: Krasicki, Chmielowski, Ozajst,
W itkowski, Olejniczak Piłat L Piłat IL  Rey- 
mau, N ustni a, Sawka, Harasymowicz.

CraeoYia: Szumieć, Zastawniak L  Zasta- 
wniak U, Ptak, Chruściński, Kubióski, Mal­
czyk II, Kałuża, Kempiński. Sperling.

W  pierwszej połowie gra C ra cov ia z  wia­
trem toteż inicjatyw a należy do niej, tein- 
bardziej, że Czarni występują w b sezm.ie 
poraź pierwszy w swym nowym składzie. Gm 
ście dość szybko opanowują ciężki i śliski 
teren i przeprowadzają szereg niebezpiecz­
nych akcyj. W szystko jednak kończy się na 
pewnej obronie Czarnych, gdzie nawzajem 
Ozajst i Chmielowski prześcigają się w o- 
fiarności. Murciu do niezwalczenia jest rów­
nież Krasicki w bramce, który gra wpPost 
fenomenalnie. W  22 min. uzyskuje wreszcie 
Craeowia sw ój pierwszy punkt __ ze strzału 
Kałuży. Gospodarce zryw ają  się teraz do 
ataku, leoz dwukrotnie zaprzepaszczają pew­
ne sytuacjo do wyrównania — Nie idzie rów­
ni ei biało - czerwonym, którzy pod bramką 
fatalnie zawodzą Połow a 1:0 dla Cracovii.

P o  przerwie obraz gry ulega zasadniczej 
'.mianie. Czarni gra ją  coraz lepiej i pewniej, 
toteż wnet ..gniotą* nie miłosiernie gości kra­
kowskich. W  4 minucie uzyskuje Sawka po 
pięknym biegu bramkę, której jednak sę­
dzia nie uznaje, rzekomo z powodu offside‘u. 
Czarni nie peszą się tem, lecz zdążają ener­
gicznie do wyrównania, co też udaje się Na- 
stuii w 10*. Ten sam gracz uzyskuje dla Czar- 
nyeh prowadzenie, wykorzystując 1). przy­
tomnie kiepską „paradę** Szumem Czarni 
grają  w dalszym ciąga z wielkim zapałem, 
i zdaje się, że jeszcze bardziej podwyższą 
swój stan posiadania. Silne jednak tempo 
gry. a przytem pierwszy poważny meez, po­
wodują w drużynie pewne wyczerpanie sił, 
co wykorzystuje Cracowia, która zdążi 
teraz do osiągnięcia wyrównującego punktu. 
W szelkie jednak zakusy gości rozbijają  się
0 tylne form acje Czarnych, aż wreszcie w 
:j6 ńr/,. dyktuie sędzia zupełnie niespodzie­
wanie H- ku wielkiemu zdziwieniu eajej wi­
downi, rzut karny do Czarnych, który też 
wykorzystuje Kubióski. Dalsze minuty upły­
wają bez zmian i zaw ody kończą się w yni­
kiem nierozstrzygniętym.

Ocena gry i drużyn: Zawody stały na
dość wysokim, poziomie; prowadzone na cięż- 
kiem i śliskiem boisku przez cały prawie 
czas w temido szybkiem, dostarczyły wido­
wni wiele ciekawych i em ocjonujących-m o­
mentów. W ynik remisowy stanowi dla Czar­
nych poważny sukces, zważywszy, że Craco- 
via trenuje na boiska już od kilku tygodni
1 że ma ona już za sobą kilka poważnych 
rozgrywek.

U gości naogói nie było słabych punk­
tów. W prawdzie Chruściński, Ptak, Malczek 
II i K uliński odbiegają daleko od swej zwy­
czajnej form y, lecz stwierdzić wypada, że 
mimoto Cracovia znajduje się \ye_ form ie 
względnie dobrej oraz w pełnym już trenin­
gu. N ajlepiej spisali się wśród gości Kałuża, 
Mysiak, Sperling oraz obaj Zastawniucy, 
którzy jednak po pauzie mocno .„popuścili'*.

Czat'nSb'rali do pauzy dość niepewnie, po 
pauzie naloiuljtst oswoiITAię z terenem 1 byli 
dla CraciHńi przeciwnikiem zu pchnę równo-

rzędaym, chwilam i nawet grubo ją  przewyż­
szając. Cała drużyna grała b. ofiarnie i am­
bitnie a co najważniejsze „fa ir“ i „karnie**. 
Nawet po przyznaniu Cracovii niesłusznego 
rzutu karnego nie odezwał się w drużynie ani 
jeden głos protestu, — Bohaterami zawodów 
byli Krasicki i Nastula. Pierwszy grat bar­
dzo pewnie i efektownie, drngi zaś niezwy­
kle pracowity i przytomny, przez uzyskanie 
obu bramek, głównie przyczynił się do suk­
cesu swych barw. Pozostali napastnicy pra­
cowali wedle swych sił; oba skrzydła, mało 
zresztą zatrudniane (Tak, panie Nastula!) po 
dobrym treningu powinne być bardzo groź- 
ne. Tosnrao tyczy się Reymana Janka, którego 
debiut nie mógł narazie zadowolić. Trudno 
jeduak od niego wymagać, by grająe po raz 
pierwszy w nowej drużynie dokazywał cu­
dów, czego domagała się publiczność, nawet 
go do tego nawołu ąe.

Sawka grał dość dobrze w polu, pod bram 
ką jednak fatalnie „pudłował**.

W  poinoey Czarnych najlepiej wypadła 
gra Piłata L Twardy ten gracz kry je do­
brze przeciwne skrzydło, w akcjach ofensyw ­
nych natomiast u jaw nia jeszcze dość wielkie 
braki. Olejniczak na środku pumocy, wciąż 

i jeszcze spełnia raczej zadanie obrońcy, niż 
! pomocnika. W itkowski, zupełnie bez trenin- 
‘ gu tworzy! najsłabszy punkt w drużynie, 
i Obaj obrońcy pewni i energiczni, należeli 
' obok Nastali i Krasickiego do najlepszych 

w drużynie.
Jako całość wy warła drużyna wrażenie 

zupełnie dodatnie. P o  pilnym  treningu i zgra 
niu się będą Czarni przeciwnikiem _ w_ roz­
grywkach ligowych bardzo groźnym i nie je ­
dno będą mieli w tegorocznej kampanji do 
powiedzenia.

— Widzew 3:3 mistrz. Turyści Ib — PTC 6:4 
mistrz.

Poznań. Posnania — Sparta 2:0 mistrz. 
Cegielski — Noteć 2:2 m iflrz. W arta Ib — 
Legja 2:1 mistrz.

Wiedeń. Austrja — W łochy 3:0 (3:0). Za­
wody o puhar środkowo - europejski, bram ­
ki strzelili Horwath (2) i Wessely. W idzów 
60 tysięcy.

Praga. Sparta — Slavia 1:0. V iotorja  — 
Żiżkcw — Kledno 2:1. Cechio VILL — Sławoj 
Żiźkow 4:1.

Bndapeszt. Hungarja — Nemzetti 4:1. TJj- 
pesti — Sabarja 4:0. Kispesti — Boczkay 3:0. 
Somoky — III Obwód 2:0. Bastja — FC33 
1:0. Vasas — FTC 2:2.

OTW ARCIE SEZONU LEKK OATŁETYCZ.
W E  LW OW IE.

W niedzielę rozpoczęto we Lwowie sezon 
lekkoatletyczny biegiem naprzełaj, organi­
zowanym przez sekcję lekkoatletyczną Soko­
ła - Macierzy. W  po w. biegu wzięli udział 
zawodniey gniazd sokolich z Żółkwi, Cłiooo- 
dowa, Bobrki, Sokola II, Sokola IV  i Sokoła- 
Maeicrzy. Trasa biegu wynosiła 3000 m. Zwy- 

1 cięstwo odniósł Englert (SM) w czasie 30.48 
| a 2) Kotowicz (Sok. II) 4 im za zwycięzcą, 3) 

Szejbach (Ohodorów), 4) Roszko (SM), 5 Chro 
bak (SM). 6) Plis (SM), 7) Skibicki (Żółkiew). 

' 8) Howadek (Żółkiew), 9) Hrabal (Bobrka),1 10) 
Gdula (SM), U ) Temeczko (Sok. IV.), 12) 0 - 
zorowski (Ghodorów). Pom im o śniegu warun­
ki atmosferyczne zupełnie dobre. Na zawo­
dach obecni byli przedstawiciele władz soko­
lich: Dr. Borowiec, Insp. Kwiatkowski, prof. 
Kapalka. Zawodami kierował prof. Fedorow­
ski.

B O K SE R SK IE  M ISTRZOSTW A POLSKI.
W  Katowicach rozpoczęły się w sobotę 

zawody bokserskie o mistrzostwo Polski ze 
współudziałem zawodników z całej Polski. 
Rozgrywki wstępne wyeliminowały do fina­
łów w poszczególnych kategorjach następu­
jących  zawodników.

W aga musza: Moczko (Śląsk) — W arczcw- 
ski (Lwów). W aga Jiogucia: Pyka (Śląsk) — 
Glon (Poznań). W aga piórkowa: Górny
(Śląsk) — W róblewski (Pomorze). W ig a  lek­
ka: W ochnik (Śląsk) — Głowacki (Warsza­
wa). W aga półśrednia: Arski (Poznań) — 
W ysocki (Warszawę). W aga średnia: W ieczo 
rek (Śląsk) — M ajchrzycki (Poznań). W aga 
półciężka: W iśniewski (Poznań) — Kempa
(Łódź). W gac ciężka Kupka (Śląsk),

W ynik; walk finałowych podamy w jed ­
nym z następnych numerów naszego pisma.

Ogólno-polski bieg naprzełaj Pań w K ra­
kowie. W  niedzielę 14 kwietnia b ,r. organi­
zuje ŹKS. Makkabi w Krakowie Ogólno-pol- 
ski bieg naprzełaj Pań. Trasa biegu wynosi 

I około 1200 m. Bieg jest dostępny dla zawodni­
czek klubów, zrzeszonych w P  Z. L. W  kon- 

: karencji drużynowej dopuszczalne są druży­
ny z 3 zowodniczek. Drużyna zwycięska otrzy 
m uje nagrodę honorową. Start biegu o godz. 

,12 w poł. na boisku Makkabi. W pisowe od 
| zawodniczki 50 gr.. od drużyny 1 zł. Zgłosze- 
i nia należy nadsyłać do dnia 12 kwietnia na 

adres Ż. K . S. Makkabi Kraków ul. św. Gcr- 
, trudy 8.

W ALN E ZGROM ADZENIE POLSKIEGO 
ZW IĄ ZK U  D ZIE N N IK AR ZY  SPORT.
Warszawa. W  niedzielę odbyło się doro­

czne W alne Zgromadzenie ogólnopolskiego 
Związku Dziennikarzy sport., z udziałem de­
legatów W arszawy, Łodzi, Lwowa i Krako­
wa. Nie były reprezentowane Poznań i Górny 
Śląsk. Lwów zastępywał prof. Wacek. Nowo- 
wybrany Zarząd przedstawia się następują­
co: Dr. Orłowicz — prezes, pp. Szyszko Bo­
husz i prof. W acek — wiceprezesi. Kwak — 
sekretarz, Szenajch — skarbnik, Dr. Pola­
kiewicz — delegat okr. lwowskiego, Dr. Mie- 
Iceh __ delegat okr. krakowskiego, Dr. K o­
zielski — delegat okr. łódzkiego, delegaci P o ­
znania i Górnego Śląska — vaeat. Uchwalo­
no powierzyć agendy Związku Warszawskie­
mu ‘ Kołu Dziennikarzy Sport., przystąpić do 
Związku prasy słowiańskiej, wydać broszur­
kę historji dziennikarstwa sportowego w Pol 
sec oraz załatwiono wiele innych wniosków 
przedstawionych przez Okregowe Kola. Ob­
radom przewodniczył prof. Wacek.

Z saH koncertowej.
(UMBERTO URBANO),

Umberta Urbano gościła sala koncerio- 
wa lwowska nie po raz pierwszy. O wystiy 
pach jego, cieszących się na naszym gruncie 
zasłużonem uznaniem, miałem sposobność pi­
sać parokrotnie, podkreślając przepych jego 
aksamitnego głosu, porywającu-piękną 
strję śpiewania i wiele, wiele innych wartol 
śei jego  głosu, które go stawiają w rzędzie 
pierwszych dzisiejszych śpiewaków. Ostatni 
koncert przyniósł te same walory, jeśli za® 
wrażenie z tej audycji nie dorównało, przy­
najm niej częściowo, tym, które odnosiliśmy! 
w czasie uprzednich ustępów artysty ■ - to wi­
na tu leży w doborze programu, na który zło­
żyły się wyłącznie tylko arje operowe. Rzecż 
jasna to specjalnie nie negowałoby^jegc_ war­
tości i sukcesu, jaki można i. w takim wieczoJ 
rze odnieść, negował go dobór aryj, dobóJS 
niezbyt szczęśliwy, w każdym razie nie pory' 
w ający słuchaczów. Dzięki temu ćwiekiem 
koncertu pozostała znana nam z uprzednich 
występów artysty: „Cavatina“  z RossinioW-* 
skiego „Cyrulika sewilskiego**, w której od' 
tworzeniu U. Urbano jest niezrównany* 
Większe zróżniczkowanie program u w płyn^
YnU-wr nionrułnliuńp nn Hr»nf Tl 1P W TaM  *

P IŁ K A  NOŻNA W  K R A JU  I ZA  GRANICA 
Warszawa. Leg ja  (komb.) — Makabi 12.1.

Ruch — Skra 1:0 mistrz. W arszawianka Ib —
Polonia. Ib 5:2.

Łódź. ŁTSG — Hakoach 8:1 mistrz. W HS

łoby niewątpliwie na spotęgowanie wrażeń 
sukcesu artysty, którego mimo pewnych nie' 
dcm ogów w układzie program u przyjm ów* 
no bardzo serdecznie. .

Akompaniament spoczywał w pewny*" 
rekach p dra E. Steinbergera.

Prof. Lesław Jaworski.
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Z dziedziny mody.
Uroczyste suknie czy te2 w jednym kolorze? —  Suknie na norą cieplejszą. —  
Modne drobiazgi. —  Pantofelki kolorowe cdniosły zwycięstwo nad czarnemi 

ale powinny być „z dwojakiej" skóry.

G .7 6 A 5  G .7 Ó 6 4  G .7 ? ó O /a  G .Z 5 3 5
(1) Wzorzyste, czy w jednym tonie — oto 

Pytanie, jakie, stawiają sobie panie przy wy­
borze nowej sukni wiosennej, którą chciały­
by także nosić w lecie. M aterjał wzorzysty 
0 jasnych barwach, które mienią sic w słoń­
cu blaskami, wzniecającemi radość dla oka. 
stanowić bądzie niemałą pokusę. A  trzeba 
Przyznać, że w porze, kiedy stonce rozsiewa 
dokoła promienne blaski, suknia wzorzysta 
doskonale wygląda, znacznie lepiej, niż su­
knia utrzymana w jednym tonie.

v Obeoua moda uwzględnia w szerokim za- 
c*esio m aterjały wzorzyste. Fabryki dostar- 
j j ' lJ9 dużo przepięknych materjałów w deseń 
^ . " rirstyczny, utrzymany dyskretnie. A  wiec 
j ‘ -zimy na ciemnem tle ornament z gałązek 
ko> k w itów , to znów na jasnem tle ciemne 

a pojedyncze, łnTt spo:i®ne w ogniw u .

Jak tu poradzić wam, miłe panie? Sądzę, 
że tym paniom, które tylko jedną sukienkę 
mogą sobie sprawić, nie można doradzić, by 
w ybrały suknię wzorzystą, bo taka suknia 
wnet się „opatrzy".

Fabryki zdradziły już swoją tajemnicę 
•dotyczącą wzorzystych sukien letnich. N aj­
modniejsze będą raaterjały w delikatnym 
kolorze żółtym w białe grochy, lub ogniwa, 
potem granatowy kolor w różowo kwiaty, 
zmieszane z gałązkami (crepe georgette).

Rycina nasza podaje cztery suknie o czte­
ry eh różnych typach, nadających się do spor 
tu, na wizytę i na spacer.

Pierwsza suknia (a) ma typ sportowy. 
Spódnica z jasno granatowej crepe de chine, 
jest plisowana i ozdobiona dołem plisami z 
ciemniejszej crepe w tym samym kolorze (gra­
natowym). Do tej spódniczki nosi się jem per 
z białej crepe de chine w dużo grochy niebie­
skie i granatowe. Efekt plis ciemniejszych 
powtarza się tu dwukrotnie. P lisy powinny 
być z tego samego materjału, jak u spódni­
cy. B iały szal, białe jedwabne pończoszki i 
jasno granatowe pantofelki ze skóry clie- 
vreau, kapelusz z białej słomki, przepasany 
jasno granatową wstążką, oto uzupełnienie 
stosowne.

Drnga suknia (b) posiada cztery ukośnie 
biegnące fa.lbany kloszowe. Bluzkę ze spód­
nicą łączy partia wydłużonego paska, co wy­
smukla linję. Oryginalną forinę ma kołnie­
rzyk szalowy, zakończony krawatką z ciem­
nej crepe georgetty, gdy suknia jest z wzo­
rzystego musselin.

Suknia trzecia (c) stanowi najnowszy 
model spacerowej toalety uznpełuio-nej ża­
kiecikiem z crepe de chine, lub crepe maro- 
cain, czy też georgette, wełnianej w kolorze 
ciemnym, gdy suknia jest utrzymana w kolo- 

^rze jasnym, wzorzysta, lub „gładka". Plisa

dolna u spódnicy winna być z tego samego 
materjału, co żakiecik. H aft również w tym 
kolorze. Żakiecik podszyty i plisowany tym 
materiałem, z którego zrobiona jest suknia.

Suknia czwarta (d) z wzorzystego mate­
riału  (crepe, lub fular) ma dwie falbany pli­
sowane, skrojone w form ie półklosrowej. 
Bluzka spięta ze spódnicą za pomocą paska 
z tego samego m aterjału Posek zakończony 
jest kokardą

Do wiosennych i letnich sukień nosi się
słomkowe kapelusze w form ie kloszowej,
przypom inającej nieco dawniejsze „budki",
Pewnom urozmaiceniem są tu nie jednakie
skrzydła. A le na tę fantazję pozwolić sobie
mogą tylko młode i bardzo ładne panie.• •

Do zgrabnego kostjnmn i p/s szcza trze­
ba nosić torebkę ze skóry jednolitej, mniej 
więcej w tym samym kolorze. Jedyną ozdo­
bą może tu być monogram. Rękawiczki mo­
gą mieć wzorzysty mankiecik. Parasole mo­
dne są teraz w kratkę bronzowo białą, lub 
granatowo-białą *— zakończ? ni# stanowi p li­
sa ciemna.

Szale i suknie apaszowskie są z crepe 
de chine w grochy, lub drobne gałązki. Pan­
tofelki mocno wycięte, z dw ojakiej skóry_: 
beige i bronzowej, szarej i czarnej, szarej i 
czerwonej, szarej i niebieskiej (kolor farb­
ki). Czarne zamszowe pantofelki tylko do 
toalety w izytowej na w i e c z ó r . ___________

Program radjoKoncertów.
ŚRODA, 16 K W IE TN IA , 1929. 

Warszawa. Kom 1156; 15'UO, 1450; 19*56; 
22 * 00 .

Od.; Dla lfatnrz. 15*10; Stacje hydrobiolog. 
17*00; u«a poczi. ii 2.>; ierzm. raiK.1; Kra­
joznawstwo 19‘10; Skrzynka roln. 19*35; Aud. 
literacka 21*00.

!L.: i. 'a ram. 1210 i 15*50; Popal. 17*55;
Muz. rumuńskiej 2010; Fortepian. 21*35; Muz. 
lekkiej 2210.

KU a KÓW. Kom.; 11*56; 13*00; 14*50; 16 45; 
19*56; 22 00.

Od.: Z W arsz. 15*10; Szw ajcaria Kaszub. 
17‘00; K onstytucja 3-Maja 17**25; Bozm, 18*53; 
Skrzynka poczt. 19*10; Skrzynka rolnicza 19*35, 
Aud. literacka 21*00.

K.-, Muz. grara 1210 z Warsz. 17*55; Wiecz. 
z Katowic 20*30; Muz. tan 22‘3<*.

POZNA Nb Kom.: 14*00: 22*00.
Od.: Sportowy 1615; Podstawy życia gosp. 

17*00; Dla dzieci 17*25; Nadpr. lź ‘50; Dzienni- 
karski 19*15; W  jęz* frane. 19£40; Kron. rartjo- 
wa 20‘05; z Krak. 21*00;
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K.: Mag. gram. 13*00, Kameralny 17*55. 
liiidowy 20*30; W okalny 21*35; Muz. tan. 22*20.

K ATO W ICE. Kom.: 11*56; 13*00; 15*45;
19*45; 19*56; 22*00

Od.: Rybnik 17*00; Wykł. ĵ -z. poi. 17*25; 
Rozin. 18*50; Gospod. Śląska 19*10; Szkice z 
niwy poi. 20*00; Skrzynka poczt, w jąz. franc. 
22*30.

K .: Muz. gr. 16*00; z Warsz. 17*55; Wlecz. 
20*30.

K R O M K A  RAD JO W A.
(o) W  myśl ostatnich postanowień grec­

kiego ministerstwa poczt i telegrafów, mają 
być uruchomione w najbliższym czasie czte 
ry nowe stacje radjotelegraficzne dla obsługi 
wybrzeża morskiego i okrętów. Nowre stacjo 
nmją powstać: w Attyee (półtora kw. mocy, 
zasiąg 400 km.), na wyspie Krecie (3 kw. — 
500 km), w Salonikach i na wyspie Zante (3 
kw. — 500 km.). Te cztery nowe stacje bądą 
w stanie komunikować sie z okrętami na m o­
rza E gejskim i. Jońskiem, części Adrjatyku i 
ozęści morża Śródziemnego.

Korespondencja z Zaleszczyk.
Echa mroźnej zimy.

Niedawne mrozy i śnieżyce dały sie Z a ­
leszczykom odczuć bardzo dotkliwie. W  roz­
maitych okresach miasto było zupełnie od­
cięte od świata, raz przez trzy tygodnie 
bez przerwy. U bogiej ludności wydawano 
herbatą i ćwierć bochenka chleba w M agi­
stracie. a fundusz na ten cel zebrano prze­
ważnie ze składek obywateli. W śród wielu 
braków bardzo dotkliwym był brak wody; 
którą musiano dowozić z miasta do wyżej 
położonych jego cząści, jak do szpitala, ko­
szar i internatu. Może doświadczenia, w tym 
wzglądzie poczynione, skłonią powołane ezyn 
niki do zająeia sią sprawą odpowiedniego 
ras i len i a źródeł.

Nowy cmentarz.
Jedną z anom alji, która obecnie ma być 

usunięta, jest sprawa cmentarza. Położony

niemal w środku miasta, koło dworca, jest oa 
od 20 lat przepełniony. Otóż obecnie posta­
nowiono założyć nowy cmentarz za koszarami 
i za kupion o na ten cel i morgi gruntu.

O nową szkołą.
Inną sprawą, która domaga sią rozwiąza-* 

» a ,  jest konieczność wybudowania szkoły 
powszechnej, mąskiej i żeńskiej, gdyż obec­
nie mieści sią ona w zupełnie nieodpowied­
nim budynku, który gmina na ten cel wynaj­
muje. 0  sprawie tej mówi sią rok rocznie, 
lecz na tern na razie wszystko sią kończy, no­
we uchwały zastąpują dawniej powziąte, a 
rezultatu nie widać.

Muzeum starożytności.
Zaleszczyki pozyskały w ostatnim czasie 

godną uznania instytucją kulturalną. Jest 
nią Muzeum etnograficzno - geologiczne sta­
rożytności powiatu zaleszezyekiego. In icja ­
tywą dał prof. Józef Szwarc, a poparł ją  gor­
liwie starosta Krzyżanowski, który na pomie 
szczenię muzeum oddał lokal w budynku 
Rady powiatowej. Na czele muzeum, jako 
prezes, stanął dyrektor Józef Marczyński, b, 
komisarz rządowy Zaleszczyk i jeden z naj- 
czynniejszyck działaczy m iejscowych. Mu­

zeum posiada już kilkaset nadzwyczaj cie­
kawych okazów, wśród nich np. wykopaną 
zbroją ryoerza z X V I  wieku, wiele zabytków 
z okresu neolitycznego w postaci młotów % 
kamienia i  t. d. Ciekawe są okazy wyłowio­
nych w Dniemrze ezeezug, które podpływają 
tu z Morza Czarnego, oraz pszezołojadów, 
które zabłądziły w te strony z Kaukazu i 
gnieżdżą sią w jarze dniestrowym. Muzeum 
zaleszezyekie może przyczynić sią do wielu 
interesujących badań naukowych.

Na odnowienie kościoła.
Na wzmianką zasługuje udała impreza, 

urządzona z in icjatyw y starosty Krzyżanow­
skiego na odnowienie wewnątrz kościoła. Za­
bawa na ten cel przyniosła tysiąc złotych 
czystego dochodu.

Walka o tytuł mistrza 
szachów.

(xy) Bogoljubow . jeden ze znanych rosy j­
skich szachistów, wyzwał światowego mi- 

istrza szachów AIjeoLina do walki o tytuł 
mistrza światowego. W ałka odbądź ie sią w 
Wiesbadenio.

Rycina nasza przedstawia podobizną Bo- 
gol -ubowa.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWNIOKŁ 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZISZTOFOWICZ.

CENNIK OGŁOSZEŃ:
ł wi®p»« milimetrowy {sser, 75 mm) na pierwsze] stronie , , . . . .  zL 1*20
X # .  .  w teksale . . .  « , » 075
1 •
i m , ~ zł tekstem
Ogłoszenie drobne za słowo ,

„ „  matrymonialne, korespondencje prywaLno — słowo

w nadestanem {tylko ;eda<M»paUowe) • • 0*60
w nekrologach . . , .   ̂^ • »  0*50

0.13 
0*10 o-w

Ogłoszenie drobne dla poszukujących pracy słowo . « • * •
Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej . , . * * .

, * niedaleig najmniej „ ,  « ,

.•.-‘iorwsee słowo i słowa podkreślone Siczy sle podwójnie. Ceny ogłoszeń 
O 50“/• wytaze. Za miejsce aastrsetoca dolicza się 250]*. 
ogłoszenia przyjmujemy tylko sa gotówkę.

Zagraniczne o

»!. 0 05 .. 1*0® 
. 1*5®

niedziel® 
droższe. Drobno

I f A D C I  I I C 7 C  n A M C K  F  G ER B ER , Lw ów , Rynek 19, w sieni.I l A l  tLUi#tafeL U/AIb^W IEL Olbrzymi wybór. isso Najniższe ceny

Udoskonalone MASZYNY do wyrobu i
DACHÓWKI CEMENTOWEJ, PUSTAKÓW . CEM- 

J  HOWINY, ŻŁ- BÓW, SŁUPÓW . P Ł Y T. RUR BE­

TONOWYCH I t. p. poleca 1602

Fabryka maszyn RZEWUSKI I S-ka
Sp. Akc. w Warszawie, — Zysk niewielkiej wy­
twórni wynosi w sezonie 5.000 do 6.000 zł. —

Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek. — Przedstaw- 
eielstwo na Małopol- Q  t n  A Lr O M  W  HI f i l ł l  I S-ka we Lwowie, 
skę Wschodnią: _  0 " A d  H IU » .  I I I .  I I U L O A I  ui< tfrfiaef8<a 2 B.

Specjalista chorób skórn., wener. J kosmetyki

Dr. Henryk Spund-Fischer
b. długoletni lokarz (asyst.) klinik dermatolog. 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynnje Lw ów , 
pi. M nrjacki 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 
Poczekalnie separatkowe. — Telef. 51-68. 17225

AKUSZER I GINEKOLOG

Dr. Juliusz Schwisger
b lekarz kliniki po łożn icze j 

Lwów, ul. SooJesKiego 9.3. p., tel. 31-90.
P O W R l C I Ł 1528

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, sarca I tołądka

Dr. FELIKS HAHN i
GRÓDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.

Specjalista chorób skórnych I wanarycznych

Or. W. Lauterstein L rY B S L u -
Lw ów , Sykstuskr, 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 17651

Spec. ch orób  skórn ., w ener. i k osm etyk i
Or. 60MAM D4LNICKI
(parter). Lampa kwarcowa, Dlatermja. 18647

Najlepszy filcowy kapeluiz

NIM K U P IS Z
T O R ' B X Ę  DAMSKĄ i PARASOLKg

oglądn ij n ow ości 1 n isk ie  cen y  w firmie

Rudolf Fluhr, Leg jonów 21.
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M AGISTRAT KRÓL STOŁ, M. LW OW A. 
LM. 57.691/29.
.. ,'W, III, We Lwowie, d.. 5 kwietnia 1926.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa roz- 

jwsuje niniejszem przetarg publiczny na do­
stawę i montaż urządzeń centralnego ogrze­
wania, wodociągów i gazu w następujących 
budynkach miejskich:

1) Szkoła im. M. Rcya pl. Misjonarski,
2, Ochronka Miejska _ uh Pijarów , .
30 Szkoła im. Szaszkiewicza uL Zam­

knięta.
Termin otwarcia oferjUnaznacza się na 

jdzień 25-go kwietnia 1929 r. godzina 12-ta.
Formularze ofertowe i inform acje, doty­

czące warunków przetargu otrzymać można 
W W ydziale III. Magistratu tOdzial I, pokój 
Kr. 116) w godzinach od 12 do 13.

Oferty należy wnosić na formularzach u- 
raędowych, z dołączeniem pokwitowania Ka-

fy M iejskiej na złożone wadjum  w wysokości 
% smnv ofertowej.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowol­
nego w yboru ' oferenta, podziału robót, owen 
Inalnle unieważnienia przetargu.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa
Dr. Ot to Nadolski wr, 

J8C5 Komisarz Rządu
p o. prezydenta miasia.

DO 20(t z ł .  MIESIĘCZNEGO ZAROBKU.
P ierw szorzędna instytucja  b a n k o w a  

w  K rakow ie poszuku je 1637

ZDOLNYCH ZASTĘPCÓW
ao cprzedąży losów państwowych na raty aa 
najkorzystniejszych warunkach prowizyj­
nych. Zgłusz. Ił. Zinaer, Kraków Grodzka 40.

PO W IATO W Y ZA R ZĄ D  PROGOWA
W ŻYWCU ogłasza

K O N K U R S
aa 8 posady drogomistrzów z poborami X I. 
względnie X» stopnia służbowego urzędników 
państwowych i 15% dodatkiem komunalnym. 

Od kandydatów wymagane są:
1) K w alifikacje określone Rozporządze­

niem Ministerstwa. Robót Publicznych % dnia 
AS lipca 1922 (Dz. U. R. P. Nr. 64 poz. 579)

2) W iek do lat 40.
9) Zaświadczenie nona jurniej dwuletniej 

praktyki zawodowej.
4; Curriculum vitse.
Stabilizacja nastąpić może po roku służ­

by zadowalającej.
Żywiec, dnia 4 kwietnia 1929. 

Komisarz Rządu — Starosta: 
Galotzy. 

Kierownik Pow. Zarządu dróg,: 
1647 Inż. Szarliński.

80 ZI. 1 1566 | 80 Zl.
Z E G A R E K  D A M S K I

ze  złota  14 k ara tow ego  — z gw arancją
u ROPSCHITZA. ul. Sykstuska 16.

| W ŁASNY W YRÓB 1 CENY FABRYCZNE ł

S K L E P w pierwszorzędnym punk­
cie z loka lem  na b iuro 
I skład p o s z u k i w a n y  
przez pow ażną firm ę

branży techn iczn ej.
Szczegółowe oferty z cena pod 

Tow. Reki. miedz. j. i, Rudo!
Wa, Marszałkowska 124,

„Teobnika* 
Rudolf Mosso, Warsza- 

163S

i / A L  n D V  dwustronne od żł. 22’— 
K U Ł U I T  1 kwiutewe
MATERACE

85’— 
70’— 
85 — 
18’— 
5’— 
8’—

z traw. mor. * 
PODUSZKI PIERZANE 
SIENś'%.[ . . . . . .
GOTOW E POSZEWKI . . . .

„  Prześcieradła na
-óżko . . . . . .  x 5’50

POD KOŁDRA 7 DZIURKAMI ,  * 1150
KOCE W EŁNIAKF . . . . ,  ,  10 50
PŁÓTNA -  RĘCZNIKI -  OBRUSY- K A P Y-Fi- 

RANKI t- W.ń-f': c;.ótnie znana

FABRYKA P O Ś C I E L I  
I BIELIZNY POŚCIEL.
A. PIETRUSZEWSKI M. M L E K O  
LWÓW UL. K9RALNICKA L. 6.

T ele fon  87-72. 18558

CENNIKI W YSYŁAM Y DARMO I

P R Z E T  A R S . "
6 te Okręgowe Szefostwo Budownictwa we 

Lwowie ogłaszr przetarg nieograniczony na 
remont budynków wojskowych a to: maga­
zynu 6. Okręgowej Składnicy A rty lerji we 
Lwowie, ul. Janowska 1. 21, tj. roboty ciesiel­
skie i blacharskie oddzielnie, na d 24 kwiet­
nie 1929 r. o godzinie lf.-tej dla robót ciesiel­
skich, o godzinie 14.Ttej dla robót blacharskich-

2) budynków żołnierskich w kompleksie 
koszar artylerji na W ólce we Lwowie na 
dzień 27 kwietnia br. o pod/.. 12-tej,

3) na remont 8 budynków w kompleksie 
koszar 1 p. a. g  na Dulih%cb w Stryju na 
dzień 30 Kwietnia br o go dz. 9-tej,

4) urządzenie instalacji wodociągowej i 
kanalizacyjnej w dwa budynkach kompleksu 
koszar jak pod 8) na dzień 2 maja br. o go­
dzinie 11-tej.

Bliższych inform acji udziela ref. bud. 
tutejszego Szefostwa we Lwowie, ul. W ało­
wa 1. 16, III. p. drzwi Nr. 78, gdzie też można 
nabyć przedmiary ofertowe, przejrzyć plany, 
warunki ogólne i szczegółowe.

W adjum  w wysokości 5 proc. od sumy 
ofertowej Jo robót ad 1, 2, 4, zaś 3 prac. dla 
robót ad 3), w gotówce lub papierach warto­
ściowych naieży składać oddzielnie, w naj­
bliższej Kasie Skarbowej lub w Kasie Sze 
lostwa Budownictwa, zaś dowód złożenia do­
łączyć do poszczególnych ofert.

Oferty należycie opieczętowane bez po­
dania na kopercie nazwy firm y, należy skła­
dać w kŁncelarjj Szefostwa Budownictwa we 
Lwowie w -termiuacń wyżej oznaczonych dla 
robót ad 1) do. 4) oddzielnie, poczem nastąpi 
kom isyjne otwarcie ofert w obecności X*. T. 
oferentów.

Szef budownictwa zastrzega sobie wolny 
wybór oferenta.

6-te Okręgowe Seefostwo Budownictwa 
1625 L. 2219/29.

Sukna -  Kamgarny -  Koce -  Kołdry 
Płótna -  Ofcuwle -  Gotową I do 

gwar - y  Hilary Odzież męską i 
d a m s k ą  poleca na spłaty 

■  D A R A D A I l l 11 Lw ów , R ynek 48. 
m  Tel. 1 5 -7 0 . 1007

BoS C B I  p  wszelkiego rodzajn, otomany, bufalki, 
I I b D L b  s a l o n i k i  na dwudziestoczteromie- 
sięczne spłaty poleca najtańszy' magazyn ul. K o­
pern ika 1. 28 — ró g  W ron ow sk ie j. 1488

GRAFOLOSiNI S A t M E N T
1 /.dziełem tiafr.y el rad, a wskazówki nadają pewność 
siebie, hart wcli i powodzenie w życic — Osoby, 
chcące korzysta! z mojej wiedzy, zwrócą się z ca­
lem zaufaniem. Przyjmuję od godz 11—1 i od 5—8 
ul. św. Antoniego 1,1. p., róg Łyczakowskiej, 16484

Zwracać uwa­
gę na powyż­
szy znni fa­
bryczny I 148

l a r  KAŻDEMU BEZ PORĘKI H
sprzeda I£  gt T £ M  UL. SOBIESKIEGO 12 
f i r m a  r j l \ r 4  ”  BEL Telef. Nr. 43-39. 17

M E B L E  I N
wszelkiego rodzaje na długoterminowe. splŁty.

N i e  k u p u ]
świeczników i lampek szafkowych

zanim nie oglądniesi wzorów i cen we Firmie 
„ELEKTROBŁYSK‘Y  Lwów, Skurbkowska I. 4. 
Tet. 4605. Naprzeciw Kina „Lew “. 1588

3RAM0F0NY i PŁYTY
kk-ajowe ł zagraniczne, po cenach najniższych 
warunki najdogodniejsze, kupuj tylko wo firmie

Malwina R o se iw n
Zlecenia z prowincji odwrotnie. ■ 1451

W  L ft C I C U NA MATERACE npleća 
L  U  J  I L I I  n aj t a n i e j przędzalni.*

Józef FrSnkef Lwćw, iii. Szpi­
talna 1. 10. 1304

KTO CHCE POZBYĆ rrą  bez śladu piegów, plan:,
opalenizny, niechaj używa kremu toaletowego od 
wiciu lat znanego „ANTIFELIDYNA", c. sł. 2 zł. 
WyróF.i skład. Apteka K. KAJETANOWI CZA 

Lw ów , u lica  S łoneczna li 1. 17628

Niniejszym zawiadamiamy WPP. fabry­
kantów 1 kontrahentów, że oddaliśmy fir­
mie „GEM Sa Sp. z ogi odp. W arsza w  w, 
J e ro z o lim sk a  21, jako naszym general­
nym przedstawicielom na Polskę i w. m. 
Gdańsk, sprzedaż naszych

Sprężarek powietrznych 
i narzędzi poieumatyczn.
i prosimy o kierowanio swych łaskawych 
zapytań i zamówień do tej firmy.

Z poważaniem
BRDOM & WADĘ Ltd.

1658 High Wycomba (AngIJa)

POZNAŃ-WYSTAWA
Tuż przy wystawie wynajmę poważnym pp. 
wystawcom pokoje na czas wystawy. Zgłosze­
nia : Poznań, Przecznica 6. Szym ań ska . 18323

W chorobacr chirurg., kobiecych I położnictwie

Dr. Zygmunt Wachmann
b. długoletni operator chirurg, i ginekolog, kliniki 

we Wiedniu, ord. 3—5 1844C
Lw ów , UL. ZYBLIKIEWICZA 5. Tel. 70-45.
PIERWSZA POMOC W NAGŁYCH WYPADKACH

P T  PORADY DARMO
Cery zaniedbane poprawia, usuwa podbródki 
wzmacnia mięśnie r-.ajaowszemi metodami fran- 
cuskiemi. Ceny niskie. — Kosmetyczka w flrm lł

B. StólftskL, ul. LeŁjOHów 1. -32J#
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B. Grunberga SwJistuska 4

F A B R Y K A
siatek dru­

cianych 
i ogrodzeń
poleca SIATKI 
wszelkiego rodzą - 
ju po najniższych

POKÓJ um eblowany % o- 
bobuyiu wchodem w śród­
m ieścia zaraz do w y n a ję ­
cia. W iadom ość w trafice* 
pl. Bernardyński 3 u p. 
Jaw oorskiej. 18G00

W YN AJM Ę piękny frento 
wy pokój zamożnemu pa­
nu Inli pani 3 utrzym a­
niem luli bez, ewentualnie 
na biuro. W iadom ość ul. 

j Batorego 11 , T. piętro. — 
18G01

DO W  Y N A  J ĘC 1A po k ó j 
2 kuchnią za rocznym  
czynszem  za Rzeźnianową. 
W iadom o-e na m iejscu — 
nowy dom, naprzeciw 
Zifrla, B ilicka. 18602

cenach. 18364

M. Schuhart Smuł. Zielona 61 
58-13.

dobrej hiijentełl w 5 rM  
najszerszych warstw,

KTfl CHCE
in a te ll korzystny zbył 
dla swych prodoktfiw 

I towarów,

KTO SZYBKO
pragnie znaleft zającio, 

tuh dobrze jprzedaC 
nłepotrzebno 
przedmioty,

KTO ZNALAZŁ
zgubioną rzecz 

ł pragnie zwrócłC 
w h h ld t lo w l,

NIECH O GŁOSI
słg natychmiast we

W I E K U  S S  
S N O W Y M

najprzytulniejszym  
dzienniku krajowym 
którego dział rekiem

s = S 0 W IC IE =
WYNAGRADZA

wydatki uczyniono 
na ogłoszenia.

Ł D  < A. L C
POKÓJ frontowy elegam  
cko urządzony dla soli 
dnego pana oc3 15. kwie 
tnia do w ynajęcia. Leona 
Sapiehy CI, I . piętro, — 
strona lewa. 18366
POSZUKUJĘ większej stan 
eji ewentualnie pokoju 
i« kuchnia w dzieln icy  V I. 
L isty pod „S ta n cja ”  do 
Adui. W ieku. 18276
POSZUKUJĘ od 15. kwiet­
nia w spólnego p okoju  dla 
panienki. Zgłoszenia : K ry- 
styńskn, Szczawne Kula- 
«zno“ . 1613
2000 DOLARÓW  pożyczę 
bezprocentowo za w y n a ję ­
c ie  3—4 p ok ojl 7, kom for­
tom przy Iinji tram w ajo- 
w oj za um ów iony ni czyn ­
szem m iesięcznym . W iado­
mość do Biura Ogłoszeń 
„P ostęp ” , Koma nowi cza IB 
Ted. 4;.-15 — pod ,.2.non“ .

1KÓT1

POSZUKUJĘ jeden lub 
dwa pokojo  z kuchnię — 
dzielnica obojętna, czynsz 
* ffóry płatny według 
um owy. L isty pod J. H. 
cle Adm. Wieku, 18523

POKOJU um eblow anego 
od 16-go, z osobueni w e j­
ściem lub z przedpokoju, 
niedaleko śródm ieścia, po­
szukuje prawnik, kończą­
cy  stadia, na posadzie. — 
L isty z podaniem waruu- 
ków kierować do A dm in : 
Wiekti pod „Spoko i**. — 

18651:

POSZUKUJĘ się słonecz­
nego pokoju z utrzym a­
niom  dla em erytowanego 
inżyniera, weterana 63 ro ­
ku, w inteL domu, m ożli­
wi o w okolioy  Listopada, 
P otockiego, Parka. L isly  
pod „S p ok ój”  do Adm in: 
W ieku. 18551

LO K AL handlowo przem y­
słow y, obszerny, sk ładają­
cy  się z p ięcia  ubikacji, 
sioui, piwnic, równie*, 
ogród przy ul. Żółkiew­
ski oj 75 do w ynajęcia. — 
W iadom ość — Kaw iarnia 

i W iedeńska, między 4 — I 
i popołudniu. 18656

K R Y N IC A l Dom Urzędni­
ków Skarbowych przyjm ie 
na m aj, wrzesień i paź­
dziernik urzędników pań­
stw ow ych wszystkich re ­
sortów. M ieszkanie z ntrzy 
manieni dziennie od 8— 10 
zl. Zgłoszenia juk  najryelt 
Lej pod adresem ; Popiel, 
Lwów, Stryjska 24, — lub 
Zarząd w K ryn icy . 18460

URZĘDNICZKA poszukuje 
słonecznego skrom nego no 
leo i u um eblowanego, bez 
pościeli lub nienmchlowa- 
nego ul. BM ki, Głęboka — 
Boczne. Z głoszęn in nod
..v  goili iwa”  do AdniiiłłRti*. 
W ieku. 18659;
POKUJ do w ynajęciu  od 
15. kw ietnia na 2 m iesiące 
Zyblkow icza 27, II . u ^ tro , 
na prawo. 186611:

LOKAL sklepow y, śród- 
mfeśoie do w ynajęcia. — 
W iadom ość: B iuro „ P o ­
stęp” , Kom nnowicza 10. — 

18513

POKOJU ulcum eblowane- 
go, poszukuję zaraz. l i s t y  
pod „ E ”  do Adm. W*t*ku.

18683:

SŁONECZNEGO pokoju — 
nieu m eblowanego z kom­
fortom  poszukuje banko­
wiec. Pod „P . B. Z .”  do 
Adm in. 18493
POSZUKUJĘ od L m aja 
pokoju um eblowanego — 
w śródm ieściu, osobne w ej 
ście. L isty pod „W o jsk o ­
w y”  do Adm in. W ieku. — 

18610:

M IE SZK A N IE  dwa pokojo 
z przedpokojem  względnie 
przedpokój, kuchnia 1 po­
kój meblami Inb bez — 
d o w ynajęcia od zaraz, - -  
za czynszem trzyletnim  
Z góry. Zgłoszenia pisem- 
zło pod „P la c  Jura”  przvj 
mu.ie Centrala Reklamowa 
Lwów, ICoralnicka Nr. 4;

18671*

SŁONECZNY dwu osobo­
w y pokój, łazienka, u trzy 
manie. Marka 4, drzwi 8;

1867 i
FRONTOW Y um eblowany 
pokój, I . piętro, wynajm ę 
Goa.awski, pla« Dąbrow ­
skiego 6. 18611;
POSZUKUJĘ 3 pokojo -  
% kuchnią od 3. m ają; —
zapłacę roczny  czynsz — 
z góry . O ferty nadsyłać 
pod „E s ”  do Adm. Wieku 

1861!

i PRZYJM Ę panią — na 
wspólne mieszkanie. Uł. 
M ochnackiego 20, parter 
lew y, drzwi IG. 18701
POKOJ niekrępujący, so­
li Uiie.i pani do w ynajęcia. 
Gfiniaiiskn 8 A , nar! er 
U wy. 187U3:

POSZUKUJE się mieszkań 
2 i 3 pokojow ych  z kuch 
niani 1, kom fort wym agany 
Zgłoszenia lelef. pod 72-13 

18618:

POKOJ. z urządzeniem 
biurowcin odstąpię. W iaJo 
m ość: Dr. R oili, Sukstu-
skn 8. 18695

BEZDZIETNE małżeństwu 
poszukuje stancji za mie­
sięcznym  czynszem  wprost 
od gospodarza, m ogą być 
suteryny od zaraz. L isty 
pod „Sp okojn e  30”  Adm : 
W ieku. 18630:

DO w ynajęcia  ul. Sapiehy 
pojedyncze pokoje cweut. 
wewnątrz kuchnia. W iado 
mość; Lwowskich Dzieci 6;

18698:
ELEG AN CK I pokój, śród­
mieście) zaraz do w ynaję­
cia . F riedrichów  Nr. 5. — 
drzwi 6. 1870O:

DO w ynajęcia dla so li­
dnych pań pokój frontow y 
um eblowany od gospoda­
rza. Łyczaków  16, I I . p.

18631:
POKÓJ « w ejściem  przez 
klatkę schodową. — Ulica 
M ochnackiego 9, I . piętro, 
drzwi 4, od 12—2 w po!.

18638:
POKÓJ nm eblowany w y­
najm ę zaraz katolikowi. 
Poniatow skiogo 8 I. piętro 
drzwi 3. 18639
POKÓJ um eblowany w y­
najm ę rcflektantom  na 
stanowisku. Su piński ego 6, 
TT. pięt iv, 185U3:

UM EBLOW ANY pokój -  
dla starszego pana do 
w ynajęcia . Ź«'iinoJskiego 1 , 
parter. 18086:
POSZUKUJĘ pana — na 
wspólna mieszkania a u- 
t rz ym a n i c m. W i adoi nośc: 
Graniczna 2 A , I. piętro;

18690:
INŻYNIER poszukuje po­
kój lub dua  niokrępująco 
ewentualnie % utrzym a­
niem. L isly do W ieku pod 
„B or  czy m dii". 18704.
SOLIDNY kawaler poszu­
kuje niekrępiijąeego poko­
ju. L isty  do W ieku pod

187115.

WoB&.p isadY
SŁUŻĄCA do yrszyatkiego, 
u miej:: ca debrze i smacz- 
nio gotow ać, tylko z do* 
breini dłuższeir.i św iade­
ctwam i potrzebni od zaraz 
lnb od l i  kwietnia. Z g ła­
szać s ic: Orzeszkowej 8 —- 
(w ilia ) boczna Listopada 
(dojazd tram wajem  i  i l i ) .

911RS

SPOSÓB DO ZA R O B K O ­
W A N IA  nad;: rza sic dla 
cisńb rozporządzających — 
wolnym  czasem. L isty pod 
„Zarobek1' do B iura d/.icn 
uików Bnchstaba, ulica 
Jagiellońska 1. 18388

I U
UDZIELAM lekcji franca 
skiego, angielskiego i ste 
nogra fji. Anny C, drugie 
piętro na prawo. 18536

59 L E K C Y J 29 ZŁ. wyucza 
pisania na maszynach sy ­
stemem am erykańskim  10- 
palcowym . Romańska, ul. 
Zyblikiew ieza 5. 18477

OSOBA w średnim wieku 
poszukuje posady gospo­
dyni przy gospodarstwie 
w iejskim . Na żądanie świa 
dcctwa. L isly pod „G ospo 
d yn i”  do Adm. W ieku. — 

1855!

POTRZEBNA na wyjazd 
do Równego odpow iedzia l­
na, w ykw alifikow ana, zo 
świadectwami kroiczyni — 
do Salonu dam skich mód. 
Zgłoszenia pisemne % po­
daniem warunków skiero­
w yw ać: Równe, W ołyń , —
D vrektorska Nr. 1, — A. 
K łoczkow a. 18335

SIŁĘ biurową (stenoty­
pia tka) przyjm ie Przed­
siębiorstwo Przem ysłowe. 
Zgłoszenia w DyrekeH 
Zlm orow łcsa 19. 18277

F R Y ZJE R A  dam skiego — 
lub fryzjerkę, siłę p ierw ­
szorzędną posżnktnę na­
tychm iast nn bardzo d o ­
brych  warunkach. W łady ­
sław N lem kiew icz, Sam ­
bor. 1618

L E K C JI konw ersacji, Iito- 
ratury, gram atyki fran cu ­
skiej, niem ieckiej udziela 
dyplom ow ana nauczycielka 
Kossow icz Jadw iga. W p i­
sy od 4—6, Sykst uska 43 A 
IL  p. 1843S

SZKOŁA pielęgniarstw a —
* niem owlęcego przy Zakła­

dzie „D zieciątka Jezus”  j 
we Lwowio, Paulinów 5 — 
przy jm ie kilka uczenie na 
rok szkolny 1929—30. W a 
runki: 20—28 łat, zdrowie
nieskazitelne, najm niej 4-a 
klasa gimuaz. lnb rów no­
rzędna np. 7 kl. szkoły 
powsz. i rok seininnrjum, 
handlówki lub t. p. Do po- ( 
dania dołączyć należy: mc 
trykę chrztu, świadectwo 
szkolne, świadectwo morał 
ności l inne świadectwa ; 
dotychczasowegG zajęcia  , 
oraz dowód osobisty. Re- I 
gulam in i szczegółowe in- | 
form acje  otrzym ać można 
w szkole. 18205 !

PA N N A  z ukończoną 3— 
klasową Szkołą Handlową* 
biegła w stenografii, p i­
saniu na m aszynie, % prnk 
tyką biurową, poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszę* 
ni a: Romanow'i cza Nr. 18, 
II . p., u p. M arkowej. — 

18609:

STENOGRAFJI -  w yocza 
listownie, Jaknajdokłndniej 
Tnatytut RtenogrBftczny — 
W arszawa. K rucza nr. 26, 

1134

F R Y Z JE R  Neuman, S łry i, 
poszukuje mantknrzystkę 
obznaiom ioną z  ondulaelą 
od zaraz. 1631

STRZYŻAK zdolny zosta­
nie p rzy jęty  zaraz. L isty 
pod „D am ski”  do Admin: 
W ieku. 18383

INTEL, panienka, na jchę­
tniej seminarzystka — do 
2 chłopczyków  zaraz pasza 
kiwana. Apteka Dobrzań­
skiego, Akadem icka % — 

18381

ROZW OZICTELA a kaucją 
posznkuja piekarnia P od­
górskiego, Z niesieni o 418.

185:i
KUOHARZE potrzebni uą 
aozoo lotni. Zgłoszenia o- 
Bobisto od  4—fi. Murarska 
Nr. 9, I, p. Pikuzlilski. — 

18026

F R Y Z JE R SK I pom ocnik, 
zdolny, potrzebny zaraz. 
Drucker żółk iew . 1638:

SŁUŻĄCĄ gospodynię — 
znającą się na ogrodzie, 
p rzyjm ie Darowski, Nowy 
Lwów. dom parterow y. — 

18591

CHŁOPCÓW do nauki ślu 
snrstwa poszukuje F abry ­
ka znobll żelaznych plac 
Bernardyński 15. 18873:

POSZUKUJĘ panienkę — 
iiit,, um iejąca b iegło ra­
chow ać, najchętniej sie­
rotę. Plac H alicki, obok 
Banko H ipotecznego —
K iosk. 16674

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
zostanie natychm iast przy 
jęta. Farbi.arnia R-ollera, 
Sykstuskft 20. 18694:
SŁUŻĄCA do wszyalkiogtY, 
potiy.ebua. Ul. Barska 1 , 
(ul. Gródecka 72) u leka­
rza. 18697:
MŁODEGO, debrze się
prezentu jąeogo adkwinyto- 
ra branży cukierniczej — 
poszukuje zastępca pow aż­
nej fabryk i. L isty pod 
„Z d oln y  l u czciw y”  Adm. 
AYii-ku, 19677:

U W A G A ! Czerwcowe egza- 
m ina prawnicze zbliża iq 
się. Rutynowane siły  fa ­
chowa przygotow ują do 
w szystkich egzaminów — 
oraz rygorozów  nowego \ 
starego typu. Zgłoszeniu: 
ulica Strzelecka 10, T. p., 
(naprzeciw Izby R ęko­
dzielniczej). 18391:

SZYBKO wyuczam francu ( 
skiego, angielskiego, ni«- 
m icckego. zbiorow o, 5 zł. 
uiitjsięcznie. Kościuszki 14 
Sil ber. 18633

KURS pisania na niaszy- 
nuch system 10-eio j-alco- 
v-'Y, 6 tygodni opłata
zł. 20. Kursy H andlowo J. 
H irsclisprunga, Tjyczakow- 
ska 3-i. 18649:

POSZUKUJĘ nauki — 
w malowaniu i rysowaniu 
Listy pod „W ynagrodze­
nie”  do Admlu. W ieku. — 

18676:

FRANCUSKIEGO (najnow ­
szą metodą) — uczy siła 
pierwszorzędna. Konwer 
sncja, m atury, poprawki. 
Cena przystępna. K  ud cek a 
16, p ar!er 3—5. 18707.

z  e n !  B  Y ;

ZGUBIONĄ książeczką — 
wmjskową, — wystawioną 
przez P. K. U. Stanisła­
wów, unieważnia F ryde­
ryk  D E R T ILE K . 13440

UN IEW AŻNIAM  książkę 
wojskową P . K . U. Lwów 
m iasto 1 świadectwa szkol 
ne V. klasy na nazwisko 
K roszolu icki M ichał. 18390

P o s u u  p v S iu k u ją
ZDOLNY i pracowity eks- 
jiedjont z działa sp ed y cy j­
nego poszukuje jak ie jko l­
wiek pracy. Łaskawe zgło­
szenia do W ieku Nowego 
pod „Ekspedient” . 9085

SZOFER z dobrem i pole­
ceniami z lepszej sfery  — 
trzeźwy, z.nu się na pro­
wadzeniu ogrodnictw a, —« 
rolnictwa i lasów, poszu­
kuje pogudy pryw atnej. — 
Łaskawe lis ly  do Admin: 
W ieku pod „36 la l” . 18551

ZDOLNA pauua w kru- 
wioczyźnie i biellźniar* 
Btwie poszukuje szycia 
w domach pryw atnych — 
inożo być i na stałe. L i­
sty pod M. M. do Adm* 
W ieku. 18612:

POSZUKUJE stróżówki — 
wdowa z jednem dzie­
ckiem , może być ze sprzą 
tanieur 1 gotow aniom ; — 
znająca się doskonało na 
kuchni. L isly do Adm in; 
W ieku pod „D ozoreow a” , 

18624:

GOSPODYNI — kucharka, 
um iejąca doskonale goto­
wać, z kasy nowo u ii św ia­
dectwam i, poszukuje po­
sadę do kasyna oficerskie* 
go, lnożl i wio at o Lwowio 
lub koło Lwowa. L isty do 
Adm . W ieku Nowego pod 
„D obra  kucharka” . 18G25:

DOBRA gospodyni — ku­
charka, starsza, int. z po­
leceniam i, szuka m iejsca 
do sam odzielnego prow a­
dzeniu domu u samotne.] 
osoby wo Lwowie. L isty 
pod „Sam otna”  do A dm : 
Wieku. 18627

KO RESPO NDENTK A n io- 
miecku, sam odzielna, ru ty  
no w a na, ze znajom ością 
polskiego, biegle pisząca 
na muszyuU i HLeuografu- 
jącn, obeznana z pracami 
biurowem i, poszukuje po­
sady półdniow ej. Listy do 
Adm . W ieku Nowego pod 

„Akadem  ja  II u milowi, 
w Pradze” . 18518:

RUTYNOW A N Y 11Y MA If 55 
poszukuje roboty (id sztu­
ki, cwcutnaluin rocznie na 
ordyiiarję do dworu. L isty 
pod „W ładysław ”  do Adm, 
Wieku. 164»

PO KO JO'W A — poszukuj o 
pracy w pensjonatach 
w K ryn icy . P lac Dąbrow ­
skiego (i, ganek, I . p ięlro, 

18605:

KUCHM ISTRZ prr.yjezduy 
poszukuje pracy reslutira 
oy jn e j pryw atnej lub 
w Kasynach, ewontnalnia 
w yjedzie ca  sezon lotu i. 
L isty pod „Kuchm istrz.” 
do Adm . W ieka. 18606

INTEL., rutynowana pani 
zajm ie się gospodarstwem  
na plebauji lub u wdowca 
L isty pod „Czerniaw ską”  
do Adm. W ieku. 18601;

ZA W YRO BIEN IE  posady 
w warslutuch 1 ram w u jo ­
wych lut) kolejow ych  — 
dam 4.50 zł. Łaskawe listy 
pod „Tokarz m echanik” , 
do Adm. W ieku. 18662

POKOJOW A w yjedzie na 
sezon. Łaskawe listy pod 
„Zw inn a”  do Adnii uisl r: 
W ieku. 18080

KRAWUZYNT,* kouipleluio 
nzdolnioua — z ]>ierwsy.o- 
r/ędnym  krojem  --- poleca 
się do domów pry walny eh 
Listy pod IREN A Adm ; 
W ieku. JR67S:

POSZUKUJĘ szycia w do­
mach pryw atnych, przera­
biam ubrania męskie l 
damskie i p rzyjm uję do 
domu. Zgłoszenia Kr. Ju- 
dwtl 21 u pani Kalem by.

18711,
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V ęVcte posady
D ZIE W C ZY N K A  do nauki 
krawieczyzDy potrze))na — 
od zaraz. Elster, P iłsud­
skiego 11 A, I._ p ictro. — 

18684:

POTRZEBN A służąca do 
w szystkiego, um iejąca do­
brze gotow ać. Lwów, ul. 
P iłsudskiego 8, drzwi 4;

3KG23

POTRZEBNY woźny —
inkasent zaraz — płaca 
200 zł. miesięcznie. Listy 
pod „W oźn y *4 do A dm in: 
W ieku. 18634:

POSZUKUJĘ podręczną — 
do szycia. W iadom ość — 
W oissmann, ul. K rólow ej 
Jadwigi 18, parter na le ­
wo, 3 drzwi. 18636:

PRACOW N IA krawiecką 
przyjm io uczenicę p odrę­
czną i samodzielną. Klein 
Kopernika 22. 18640:

POTRZEBNE zaraz dwie 
nakładaczkj do drukarni; 
Lwów, Piekarska Nr. 17;

18C2I

EPSZĄ pannę do obsłu­
gi gośej poszukuję Re- 
itauracja , Czarneckiego 10 

1862€

POSZUKUJĘ pannę — do 
szycia rzeczy sklepowych. 
Zgłoszenia od 8—3 rano — 
K alt, Słoneczna Nr. 20;

18628:
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
poszukuję. Listopada 31 — 
II . p. 18629:

P R ZY JM Ę  pannę do 5— 
letniego chłopczyka na 
popołudnie. Bardachowa, 
ul. Kopernika 5. 18632:

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
za dobrą zapłatą zostanie 
Przyjętą. Zielona • Nr. 18, 
•klep galan teryjn y. 18667:

POSZUKUJE zdolnej pa­
nienki. Pracownia sukieo 
damskich Rózia Kaufm ann 
Jagiellońska 17, I I . piętro 

18604:

PIERW SZORZĘDNY za­
kład dentystyczny we 
Lwowie, przyjm ie zaraz, 
zdolnego technika w ope- 
ratyw ie 1 robotach techni­
cznych. Listy do Admin. 
W ieku pod „O peratyw a“ ;

18428;

LEPSZA czysta dochodzą­
ca potrzebna; Plao B er­
nardyński 2 , I. p. drzwi 2;

18716.

POSZUKUJĘ Bkromnej — 
uzdolnionej panny — do 
haftu kolorowego. Listo­
pada 7, I I I . p. drzwi 16;

18669:

POTRZEBNA służąca do 
wszystkiego um iejąca do­
brze gotow ać i prać tylko 

, z dobrem i dłuższemi św ia­
dectwami. Zgłoszenia m ię­
dzy 3—5 Chodkiewicza 6, 
A llw eil. 18711.
PODRĘCZNĄ zwinną 1 
dziewczynkę do nauki — 
przyjm ę. P ilnikarska 2 — 
I. p., Petersilówna. 18596:

PA N N Y sam odzielnie, po­
szukuje pracownia sukien 
Szajnochy 3. 18689:

POSZUKUJE bI<! kuchar­
ki i kawiarki w jednej 
osobie. Zgłoszenia: Lwów, 
Piekarska 2, K aw iarnia 
„Sew illo4* m iędzy 8—9 w.

1859?:

Uczniowie i praktykanci
zostaną przyjęci  natychmiast .  Wytwórnia arma­
tur metalowych, ulica Zielona 67. 18651

PRACOW N IA kapeluszy 
męskich* Lwów, K ubali 3, 
I. piętro, przyjm io pa­
nienkę do szycia w wieku 
od 14—16 lat. 18692

DOBRĄ kneharkę — do 
wszystkiego, z dobremi 

, świadectwami przyjm ę. — 
Zgłoszenia: Kopernika 17,
•klep elektrotechniczny — 
m iędzy 3—5. 18513

DZIEW CZYN Ę do w szyst­
k iego, na dobrych warun­
kach, przyjm ie zaraz Cu­
kiernia. ul. M ikołaja 7. — 

13681:

p r a k t y k a n t  zostanie
natychm iast p rzy jęty . — 
Sklep spożyw czy Scbnoid, 
K oralnieka 8. 18682

P o s z u k u j ę  dziewczynę
lub starszą kobietę do 2-ga 
dzieci, przy tern sprzątać 
małą kam ienicę. U lico 
franciszkańska 8, parter 
prawy, popołudniu. 18664:

POTRZEBNA MŁODA ^  
c*ysta dochodząca — do 
^ sz  y fj t k i ego . świat1. t c tw a
J^Ymagano. Wikt. i zapła- 

Ul. Ziomwiłkirwskiego 
Nr. 1 . parter, od 6 — 7;

18666:

8AM 0 DZTEI/NE Br. t .In- 
®7*Czy i sukien p iimi je
Julu K 1'olisfi wo, /Ą b lik ic- 

3 i. ',(U8:

A TiN 1A p r. s z ul, 11 j 11 e ze 
na dobrych w;irt:n- 

kftcli. K och a n o w sk i egi i 50;
18608:

DOBRZE prezentujących 
się panów ł pań na pen* 
Bję i prowizję, poszukuje­
m y. Zgłaszać się z re fe ­
rencjam i: Firm a Ordo, ul. 
Chorążezyzny 21, godz. 5-7 

18538:

Z A K Ł A D  haftów P lew iń­
skiej przyjm ie kilka pa­
nienek na stałe; Leszczyń­
skiego 6, I. p. od &—6-tej, 

18706.

‘'fpno-Sprc* n
MATEK JA ŁY  E LE K TR Y ­
CZNE polecą najtaniej — 
LEŚNI A K O W SK I -  ulica 
Chorąźczyzny 10, teł. 21-89 

16831

A N T Y K I okazyjn ie. Ulica 
Zyblikiew icza 35, drzwi 4; 
od 5—7. 18491

K IL K A  dobrych radjo 
aparatów bardzo tanio — 
sprzeda „RadjopoU*, Na 
Błonie 22 B. 18121

P IA N IN A . FORTEPIAN Y,
pierwszorzędne, sprzedaje 
na spłaty K olesza, ulica 
Syksluskn dziesięć. 18114

WÓZ do rozwożenia p ic
czywa a galerją , poszuku­
ję. Listy pod „P la tform a1* 
do Adsn. Wieku. 179U5
ROŻNE M ASZYNY do
SZYCIA — w ysprzedaję;
także na raty. K om isow y, 
P iłsudskiego 11 . 17541
SPRZEDAM  SYPIA LN IĘ  
2 osobową i kanapę. Ul. 
Ossolińskich 13, I. piętro, 
na prawo. 18465

NAJM ODNIEJSZE K A R  
NISZY, ramy, oprawa
obrazów bardzo tanio. — 
Helzel, Pasał Hausmana 
Nr. 3. 18433:
H ERBOW E kamienie sy ­
gnetowe stare tanio sprze­
daję Jaroszewski. Roma. 
nowicza 9. 18613
Z POWODU wyjazdu, do 
sprzedania sypialnia jasna 
dębowa (gdańska) mało 
używana. Leona Sapiehy 
Nr. 65t dozorca wskaże. — 

1861(1

P A R A  szaf antycznych — 
i  epoki B iederm ąjer I 
stół, sprzeda okazyjn ie — 
Stolarnia, Turecka Nr. 1, 
boczna P cłczyń skej). 18401

POSZUKUJĘ Bwatki za 
dobrem w ynagrodzeniem . 
Listy pod „Sw atka44 do 
Adm. Wieku. 18603:

F IA T 501 do sprzedania* 
Gródecka 137, skład drze­
wa. 18526

LOKOM OBILĘ parową -  
40—50 KM. w dobrym  sta 
nie, za gotów kę kupię. — 
Zgłoszenia: Kraków. Skry 
tka pocztowa 414. 1636:
FORTEPIAN długi 
„Schw eighofera4* — tanio 
sprzedam. K urkowa 21 — 
I. piętro, przy schodach.

18599:

SPRZEDAM  okazyjn ie — 
dużą szafę dębową oszklo­
ną, piec gazowy łazienko­
wy, około 50 sztuk pudeł 
m odniarskich, różne borta 
słomkowe, wózek dziecin­
ny „Sam ojazd 44 Lwów uK. 
Fredry 6, Firm a Bystroń.

18642

8 M T  OLBRZYMI W YBÓR I BAJECZNIE TANIO I 
K O Ł D R Y  WEŁNIANE, MATERACE, PO­
DUSZKI, KOCE, DYWANY, KAPY, FIRAN­
KI, PRZEfCiERADŁA, POSZEWKI poleca

W. IŻYCKI Kopernika 3.
Dla pensjonatów ceny fabr. Cenniki darmo. 18648

PANN i  Intel., m uzyk Ina, 
na posadzie urzędow ej, — 
wiek 4(1 lat, pozna tą 
dr gą poważniejszego pa­
na fn te l, na stanow isko 
w celacb matr. L isty do 
Adm . W ieko N ow ego pod 
„Iza b e la ".

MŁODA wdówka posiada­
ją:::: 2 pokojow e mieszka­
nie, z powodu braku zna­
jom ości, p ra sa ,£, poznać 
napa na rządowym  stano­
wiska, lat średnich w ce­
lu matr. L isty do Adm in. 
W icku  pod „W d ów k a". — 

18702:

INTEL, rzem ieślnik, po­
szukuje tą drogą panną 
lub wdową w eeln matr. 
Łaskawe listy  d o  A dm in: 
W ieku pod „P e w n y ". — 

18663:

H A FC JA K K A , lat 87, po­
siadająca dctść drit. ko­
tewkę w ypraw ę, pragnie 
poznać dobrego rzem ieśl­
nika w celu  matr. L isty 
pod „B ia ła  róża " Adm in: 
W ieku. '  1861*

ROZMAITE

EŁEOA N C K IE  kapelusze 
dam skie {nowośst sezonu),' 
poleca najtenie,' Helena 
Muller, N abielaka 45. — 
JŁ --fc- óbkj m odnie, tanio.

1844]

AKU SZERKA SEKUŁA, 
przyjm uj* panie. Gróde­
cka 49. I . o. 17778

POSZUKUJĘ spćlnika do 
przedsiębiorstwa czyli od­
stąpię sam odzielne piow a- 
óz er ie  w e Lwowie. Z g ło ­
szenia pisemne: Kraków,
ul. K sięcia Józeia 65, Dę- 
bosz. 161?

ZA K Ł A D  fryzjersk i, do- 
brzs prosperu jący  na le- 
nisku do w ydzierżaw ien ia .) 
Bliższe in form acje  udzieli: 
Baas Oanisław, Skole. — 

1614

SAKSOFON Es alt sprze­
dam, M doi. lub zam ie­
nię za dobre orkiestrowe 
skrzypce. Nenman, Bato­
rego 34, I. piętro, aficy&y 
od 5—7. 18619
K A M IE N IC A  do sprzeda­
nia, wolne 3 pokoje i ku­
chnia. W iadom ość ulica 
Rycerska 16, m iędzy go ­
dziną 15—18 o wiaśicielki.

18641
SPRZEDAM  parcelę 100 
sążni koła mostu kolejo- 
wegoo L cw andóyka, ulica 
Kościuszki 8, W ojciech  
Szczepański. 18537
KUFER — SZA FA , prawie 
nowe do sprzedania. Ulica 
Zam ojskiego Nr. 3, parter 
lewy, od 3 -5 . 18548

W SCHODNI stolik piękny 
do palenia gabinetow y. — 
Stół kartow y Ludwik F i­
lip  orzechow y z kast tą. 
Kasetę antyczną m aho­
niową sprzedam. P iłsud­
skiego 27. I . piętro, pra­
we drzwi. 18679:

D A R U JĘ  dziewczynkę — 
cztero m iesięczną rz. kat., 
ładną, zdrową. Wiadomość 
Garbień, Panieńska 3. — 

18641:

AUTOBUS nowy 18-osobo- 
w y, sprzedam. W iadom ość: 
Plao H alicki Nr. 15, — 
P ortier. 18655 i

IN STA LA C JĘ  ośn ietieu ia  
elektr. v ykonnje naltnoiej 
Leśniakowski, Chorążczy 
zny 16 tel. 21—80. P rojekty 
i kosztorysy darmo. 16836

ZYCIE PŁCIOW E! Dzie- 
tugó ceunycb pożytecznych 
książek tylko pięe złotych. 
1) D cktcr M uller: „N aj-
now tz- tekurz dom ow y". 
21 Doktor Braun: „Sam o- 
ęw ałt m ężczyzn kobiet,
3) D oktor Ge.lsen: „H ig je- 
□a m iodowych m iesięcy".
4) Doktor Surolen: „S e­
kretne sposoby małżeń­
sk ie". 5) Doktor K orabie, 
w icz: „C horoby w enerycz­
ne, nleczalność sy fiS sn ", 
Jeszcze pięć innycb cieką 
wyeh, pożytecznych ksią- 
żeh tylko pięć z łotych. — 
Wypytamy za gotów kę lub 
zaliczką pocztową. Na w y­
datki załączyć jeden zloty 
50 gr. (można znaczki po- 
cztow bl. W arszawa, Redak 
e ja  „Ś W IT " N owowiejska 
Nr. 32. 1169
AK U SZE R K A  samotna — 
Stasiów, p rzy jm rje  panie. 
Bartosza G łow ackiego 8.

i5I4l

M ASZYNA szewska eylin- 
drówka do sprzedania. — 
Ui. Janowska 1. 31. 18688:
ZA  BEZCEN — z powodu 
w ysprzedaży, sprzedaje — 
Suknie, Płaszcze oraz 
Szlaroki fu lardynow e a 9 
zł. M agazyn BATOREGO 6 

18653:

Olbrzymi zapas KAP i FIRANEK
najnow&ż.o modele o 50<>/o 
Lwów, Sykstuska 21. —

tanie? u F R E I L I C H A .
Wiedeń, Porzelangasse 8 

18227

W AR ST A T  kowalski urzą­
dzony zaraz do sprzeda­
nia. K rólow ej Jadw igi 12, 
IŁ  p., drzwi 17 18665:
łYWKr >i łfif t f* ( — 
z wkładem. K opernika 27, 
od 1—3, Portjer. 18672: 

18G72-
KIOSK t y t o n io w y  -
w centrum odstąpię, chę­
tniej w łaścicielow i arku­
sza tytoniow ego ewentu­
alnie arkusz poszukuję. — 
Świadomość: Łyczakowska
Nr. 55, sklep korzi nny — 
(róg Kłiiszyńskic.i). 1568:

DO rozparcelow ania 54 
m orgów dobrej roli i łąk 
ohof Radym na, 6 km. 
szoszą, 166—186 dolarów — 
Pośrednictwa wynagrodzę. 
Zgłoszenia: A . Kaw alerski 
Lwów, ul. Ogroduicka 26;

18687:
M A SZY! j f  do w yrobu 
wody sodow ej nowe, tanie 
sprzedaję. KaiuleJ, Lwów, 
Staiotandetna 7. 18670:

AUTOBUSY 0(t 15-60 osób. -A U T O ­
MOBILE osobowe, ciężar., traktory. 
PODWOZIA I części zamienne stale 
na składzie. —  Warunki! dogodne.
Reprez. na Małopotskę Wsct. ł Wołyfc

RESKOD
Lwów, Sykstuska 22. Tel. 61-09.
l i

1516
FORTEPIAN  Kchwcigho- ł 
fora (dłuższy) tanio sprze 
da „Moniuszko*4, Zim oro- 
wieża 19. 181591

GRUNT BUDOWLANY NA S P R Z E D A Ż
na Z a m a r s ty n o w ie  urzed rogatku około V k  morga. 
Wiadomość : In ż y n ie r  Sr.czepański, Plac Mariacki

I. 5, w dnie powszednio od 4—6. 18635

W  BANKACH  Zastawni 
czych zastawione kosztow 
ności wykupuje, dopłacam 
najwyższą wartość; staro 
zęby kupuję. Zablad zegar 
mistrzowski A nstreicher -  
Kazim ierzowska 5, naprze 
ci w u licy  Szpitalnej. 18484

A D W o k a T Ko.-ieukiewicz, 
^Zopona 5. poszukuje inun 
2?ntk i. IRGlfi

v kilku chłopców  
Poduczonych w plckar-

411. Zdrowi o Nr. 3; 
Weka ni i a „N ow ości". — 

1S62J

1 ‘ A RCE LR R U DO W LANE, 
piękne położenie do sprze 
dania nu dogodnych w a­
runkach. W iiuloniość: To-
v:;; i zystwo Tc runowe, pl a c 
Mar jat ki 15, I. ]). 17580
K S IĄ ŻK I powieściowe — 
Icupnjo płacąc najwyższe 
eony, sprzedaje zaś najta­
niej bo w KIOSKU, B lac 
Krakowski — naprzeciw 
Nr. 5. lR4(ia

W IEDEŃ SKA SYPIA LN IA  
używana w  dobrym  stanie 
okazyjn i o do sprzedania. 
Gutt mann, p l. Trybunalski
Nr. L IRtiiW

AUTOBUS okazyjn ie do 
sprzedania. W iadom ość — 
„1*1 LOT’4, B atorego 4. — 

36912
KUPUJ Ę ńc ię 1 e w losy  j 
w ytfzosk i. S i i c r, B rani a
Androllego. 18411

K O N w ic r zch o w y, wałach 
gniady w ti roku, dobrej 
krwi, rosły , okazałej bu­
dow y, bez wad, — dobrze 
ujeżdżony, także dla ee- 
lów sportow ych, do sprze­
dania. W  io do mość: Do­
wództwo U p. a. c-, ulica 
Tenty ńsk :i. 1SG4G
P A U (! 10! i A w śr odm i ośe iii 
słoneczne z domem, 4 uhj- 
k a c je 'w o ln e , sprzedani. — 
Z. ega rn ii str?.. Ii i e I owsk i ego 
i. a. isfr.i

K L A T K I dla kanarków — 
kom piłki, gniazdka — F. 
Rent scli ner, Log jonów 37.

18711

A K U SZE RK A  W agnerowa 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 50, 
parter. 17865

W DOW IEC lat 87, z je- 
dnent dzieckiem , na stałej 
posadzie, dochód 500 zł. 
m iesięcznic, ożeni się
v. panną lub wdową do 
lat 30, zo sfer średnich, 
która posiada gotów kę do 
5,00(1 zt., dla wspólnego 
dobra. L isty  pod ,Rządo 
wiec** do Adm . W ieku. — 

18G07:

AK U SZERKA Latkowska, 
przyjm uje panie. Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. -  

16218

POSZUKUJĘ 8pólnika — 
z kapitałem, celem  zało­
żenia składu m ateriałów 
hodow lanych , — posiadani 
m agazyn, stajnie i plao 
prawie w śródm ieściu. 
L isty pod „Magazyn** do 
Adm . W ieku. 18G17
AKU SZER K A przyjm nje 
panie. W ałowa 27, parte* 
praw y, przez podgórze.

17864

O D D ZIE R2AW IĘ fachow ­
com sad, ogród, Btajnię, 
pokój, kuchnię. — Ulica 
P otock iego 114. 18696

SK Ł A D  opalu w bardzo 
dobrem m iejscu, na jchę­
tniej w śródm ieściu, po­
szukuję; możo by ć  parce­
la. Spółka niewykluczona. 
L isty  pod „K ap ita4* do 
Adm. W ieku. 18099:

PRECYZYJN Ą N A P R A ­
W Ę ZEGARKÓW7 pod kie- 
rownictwcni SZW A JC A R ­
SK ICH  sił fachow ych — 
w ykonu je firm a H. Guttcr 
man. Sykstuska Nr. 14. — 

I864S
PRACOWANIA T R Y K O - . 
T A R S K A  KOLA POLEK, 
SOKOŁA L. 1, I . P. w yko­
nuje najm odniejsze fasony 
kam izelek, ponlowerów, — 
garsonek oraz podrabia 
pończochy i łapie oczka. ̂  
Również przy jm nfc 
zgłoszenia na naukę try- -T*L . . .__



.WIEK trGWY* Nr. 8340 z dait, 10 kwietnia 192#

Rosyjski skarb cerkwi prawosławnej.

{ * § )  Dopiero obecnie wyezło na jaw7, że w Berlinie znajduje 
<mo największy skarb rosyjskiego kościoła prawosławnego. Skarb 
ten uratowała w czasie rewolucji rosyjskiej wdowa pó Aleksan­
drze lii., która przewiozła g j  z Rosji do Kopenhagi. Po śmierci 
carowej-wdowy skbrb umieszczono w krypcie nowowybudowanej 
w Beri.nie cerkwi prawosławnej. Skarb składa się z burdzc cen­
nego obrazu Matki Boskiej, prawdziwego kawałka drzewa z krzy­
ża Chrystusa i innych cennych relikwij.

Rycina nasza przedstawia biskupa prawosławnego w Berlinie, 
Tichona (w środku), któremu powierzono ten skarb cerkwi pra­
wosławnej.

OBUWIE
trick i magazyn 
pod firmą:

wiosenne i letnie w najnowszych Ja­
serach poleca znany z taniości ka- 

S l Lw6w, plac KAPI­
TULNY I. 2. 1261„JOT-ES

«  H. Koetz Kast. $EiAk°:
Fabryka założona w  r. 1872.

i
M ikołJw - Śląsk

€
n
12 2 0

SZALONA ZNIŻKA CEN!! I
1526 wląksza niż na wysprzedaży.
Koszule męskie kompl. . . . przedtem zł 10,50 obec. zł. v50
Koszule trakom* . . . . ,  , 1 7  50
Koszule popelinowe , . . ,
Koszule nocne kompl, , . , ,
Kalesony dymkowe , ,
Kapelusze „Swopiko* z podszewką . „
Kapelusze męskie . . . . .
Ręczniki karlsbadzkie . , , ,
Pończochy jedwabne Bemberg . . .
Skarpetki 1/2 Jedwabne . .
Skarpetki niciane 
Parasole . . . .

Oom Towarowy „Bergera*'

16.50
12.50 
7.—

22 , —

15.—
5.50
8.50
3.50 
1.30

daje

1 2 . -  
1 2 -  
R-90 
5.54 

17*— 
1 0 -  
3 . -
6.50
2.50 
0.9O

. od zł. 7.50 
Lw ów  =

ł»L TRYBUNALSKI 1

Motocykle angielskie A I C i O C A
światowej sławy uu.i., ■ ■ i M »  Jm w a  I  D a  J a  H a
stale na składzie we Firmie nA u t o m o t ł U r l‘ Lwów, Sapiehy 34.

Telefon 72-63.
Przedstawicielstwo na Malopolskę Wscli. 1 Wołyń , Autoseryiee* — 

Lwów, PI. Soiolki 5, tel. 54-39. lrHG

Odnośnie dc ogłoszeń moich, podaję do ogólnej wiadomości, 
że cofam oświadczenie moje co do wysokości cen płyt gramofono­
wych ir.arki „SYRENA REKORD", gdyż jednolita cena tych płyt 
,,SYRENA-REKORD“ wynosi ;t mnie nie, jrk mylnie pcdalern 5 z ł , 
lecz z ło tych  6-— lh 15

t —  l w ó w  ■ —

V R t W f f  i Kazimierzowska 1.13

# ' '  ,|M W
ŻĄDAĆ w APTEKACH I DROGERJACH -  według przepisu

Dr. roed. ST. iR E Y E R A
zatw ierdzon e przez  M inisterstw o Zdrow ia  w W arszaw ie

2 1 0  l A
piersiowe

skuteczne w gruźlicy, 
katarach piersiowych, 
oskrzelowych, r.afle- 
omieujach, kaszlach, 
astmie, —  oraz jako 
środek, wzmacniający 
płaca. Cena zł. 3‘50

Z I O Ł A
na przemianę m ate-
rjl skuteczne jako czy­
szczące krew w  reu- 
matyzmach, artrety- 
zmach, liszajach,skro- 
f lach, ezerakach wrzo­
dach, fistułach, robie­
niach, nieczystości ce­
ry, zwapnieniu tętnic 
i otyłości. Cena zł. 3'50

Z I O Ł A
żołędkowo -  kiszko­
we. skuteczne w o- 
strych i przewlekłych 
katarach, ło łtdkow o
kiszkowych, choro­
bach wętroby, ka­
mieniach, — żółtaczce. 

Cena zł. 3 —

Z I O Ł A
dia nerwowych

skuteczne w nerwo­
wych bólach głowy, 
biciu serca, bezsen­
ności, nerwowej nie- 
strawnośi 1, ogólnemu 

osłabieniu.
Cena zł. 4'—

rAa opłatę pocztową za zaliczką dolicza się od 1 pudełka zł. 1*85, od 2, 8, 4 pndełek zł. 2'—, 
od 5 do 10 pudełek zł. 3‘—, 12 pndełek opłatnie. Do powyższych cen dolicza się opłatę poczt.

S r Sir/ffi. Feliks Zeliński i B. Piętowski, Kranów-podgoreemoc
Do nabycia v.*e Lwowie t Apteki i pl. Bernardyński 1 1 M. Ettlngera, pl. Gołuchowsklch 14.
Na żądanie wysyła się darmo broszurkę „Jak odzyskać zdrowie, czyli leczenie ziołami1'. 1058

PARCELE
m~ FRONTOWE -m
pięknie położone, obok rogatki łyczakowskiej 
na korzystnych warunkach do sprzedania, — 
W iadomość: Skład Materjałów budowlanych 
na JA Ł O W C U  tuż za koszarami IJłanow. 1479

OTOMANY
za 5 z! tygodniówce

, z najlepszego 
materjału -  

p r e c y z y j n i e  w ykonane — można otrzymać 
jedynie tylko n firmy 1109

J. Osfałla, Grodzickich 8.

I
Kapelusze przerabia na najnow. fasony, 

farbuje na modne kolory, sprz«" 
daje po niskich cenach 148”

l-a Kraj. Fabryka Kapeluszy

Rudolfa Neuwelta, Lwów.
Nalcżyłość pocztowa "nł-icono ryczałtem Nakładem 1 drnkiem Sp. wyd. 1 drukarskiej „Prasa" Sp, z ogr. odp, we Uwowie.


